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Wyekodu! ssdziezmłe o godzinie 5 go pofadain 
a wyjątkiam dai poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 58 hal, 
dJeztą [6 hai, -- Biura Redakcyi i Administracyi 
alicea Czarnieckiego 1. 16, — kspadycya miejscowa 
w niurza dzienników St Sokełowskiagź. Ulies Jagiel- 
ieńska |. 3. --- Fiisty muisży frankować. 


ksklamacye otwarta wolne od opiaty. 
Folełos Badazeyi Gr. RE 


Pramgawes sia 


zamiejscowa:; 
Fsczzig 7. SSE 
półrosznie . . . i8 K, 


młssięcznig (21470 b, 


śwlerórecznie 8 K — b, | 


miejscowa: 


24 K, | świsróraczele . 


P6CZKIS . € 
ia K, | misslzcznie . . . 2 


pałreczais . . 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich imnych państwach 3 K 30 h miesięcznie. 


|. „Przewsdsik agukewy | Hiorecki“, dodatek miesięczny de Gusety Lwowskiej, otrzymują Gał6- 
i późrGezni abonezci bezpłatnis, jednakże ci tylko, którzy prenurmerują od 1 stycznia do końca czerwca 
inb od 1 lipez de końez grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 50 h, dredsy (8 b. 


„Pzzewędzikć zranumerowenz ogohma kosztuje 8 E. 


ZAPROSZENIE DO PRZADPŁAMI. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi: 
W miejscu: 
rocznie (od 1 stycznia do koń- 
ca grudnia) . . . . 
półrocznie (od 1 stycznia do 30 
czerwca) e a ud 
ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 
31 marca) ; 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 
dego miesiąca)  . . . . 


24 K 
12 K 
6 K 


2% 
Zamiejscowa; 


rocznie 32 K —h 
półrocznie 16 K — h 
ćwierćrocnie . . . . 8 K— h 
miesięcznie . 2 KWh 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki“, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie, 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 


płatą, a to: 
ćwierćroczni . 1K50h 
miesięczni .— K60 R 


„Przewodnik* prenumerowany oso- 
bno, kosztuje : 


rocznie 8 K 
półrocznie . . . 4 K 
ćwierćrocznie 2 K 


W celu ustalenia nakładu prosimy j 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. | 


0D REDAKCYI. 


Utrzymanie felietonu Gazety Lwowskiej 
i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw- 
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
tak i w r. 1913 usilnem staraniem redakcji. 

Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł- 
nych talentu pisarzy, których redskcya za- 
wsze chętnie do współudziału zaprasza. 

W r.1918 zamieszczać będziemy utwo- 
ry: Teodora Jeske-Choińskiego, Ha- 
joty, Anatola Krzyżanowskiego, Zy- 
gmunta Sarneckiego, Macieja Wierz- 
bińskiego, Henryka Zbierzchowskie- 
go, Jerzego Żuławskiego i w. i. 

W felietonia zamieszczać również bę- 
dziemy listy z Krakowa, Warszawy, 
Wiednia, Paryża, Berlina it, d. 

Najnowsze wydswnietwa, Teatr, malar- 
stwo, rzeżba, muzyka, będą i nadal omawia- 
ne wyczerpująco i rzeczowo. 

W tece „Przewoduika naukowego i li- 
terackiego* posiadamy prace najwybitniej- 
szych naszych historyków i krytyków lite- 
ratury. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej refe- 
renta spraw administ:acyjnych i ekonomicz- 
nych w galicyjskiej Radzie szkolnej krajowej, 
radcę Namiestnictwa dr. Stanisława Okę- 
ckiego, radcą Dworu. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Nejwyższem postanowieniem z dnia 19 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej po- 
siadającego tytuł i charakter radcy Dworu, 
starszego radcę budownictwa w galicyjskiej 
słażbie budownictwa państwowego, Józefa 
Sarego, radcą Dworu ad personam. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
gradnia b. r. nadać najmiłościwiej radcy 
sekcyjnemu w Ministerstwie robót publicz- 
nych, dr. Janowi Waygartowi, .tytuł i 
charakter radcy ministeryalnego z uwolnie- 
niem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej radcy Na- 
miestnictwa we Lwowie, Antoniemu Gro d- 
kiemu, przy sposobności przeniesienia go 
na własną prośbę w stały stan spoczynku, 
tytuł radcy Dworu z uwoinieniem od taksy, 


Jogo (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
grudnia b.r. zamianować najmiłościwiej sta- 
rostę, Wojciecha Wenca, radcą Namiestni- 
ctwa w Galicyi. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył INajwyższem postanowieniem z dnia 11 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej starsze- 
mu zarządcy linij podatku spożywczego, Adol- 
fowi Kaweckiemu w Wiedniu, przy spo- 
sobności przeniesienia go na własną prośbę 
w stały stan spoczynku, tytuł radcy Cesar- 
skiego z uwolnieniem od taksy. 


QeBy ogłoszeń: WWierez pstitowy lat jepe 
miejsce 20 kal. 

TabelaryczEe i liczbowe po 30 ieil, mače- 
stane po 68 bak, za wierex lnb jego miejsec miary 
petitowaj. 

Ogłoszózia osób i zakładów prywatnych przyje 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Ssksłowskiegę 
we Lwowie Ulloa Jeglellońska I. 3. W Paryżu ay- 
łąeznio Agsacja: ©. Adsm (Y. ds Rzaszowzki; ZB 
Bue dz Fsremze. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej dy- 
rektora państwowego gimnazyum realnego 
we Lwowie. Stanisława Schneidra, dyre- 
ktorem gimnazyum państwowego im. Fran- 
ciszka Józefa tamże, a profesora w trzeciem 
gimnszyum państwowem w Krakowie, dr. 
Maryana Antoniego Kurpiela, dyrektorem 
państwowego gimnazyum realnego we Lwo- 
wie. 


P. Minister spraw wewnętrznych za- 
mianował komisarzy powiatowych: dr. Adol- 
fa Rappógo i Wilhelma Lorenza, wice- 
sekretarzami ministeryalnymi w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych. 

P. Minister skarbu zamianował koncy- 
pistę ministeryalnego, dr. Jana Brableca, 
sekretarzem skarbowym. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
zastępców, prokuratora Państwa: dr. Zygmun- 
ta Lewandowskiego w Wadowicach do 
Krskowa i Józefa Kolbusza w Jaśle do 
Wadowic, oraz zamianował sędziego w okrę- 
gu krakowskiego wyższego sądu krajowego, 
dr. Zdzisława Lubomęskiego, zastępcą 
prokuratora Państwa w Jaśle. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów: Waleryana Paszkowskiego w 
Jabłonowie do Sołotwiny, Jana Wasyłyka 
w Jaworowie do Sambora, dr. Józefa Rapa- 
porta w Drohobyczu do Kołomyi, Romana 
Błaszkiewicza w Borszczowie do Gródka 
Jagiellońskiego, Jana Łuczakowskiego 
w Mostach wielkich do Stryja, Ignacego 
Billeta w Mikulińcach do Załeszczyk, Eu- 

| geniusza Sielskiego w Delatynie do Lwo- 


LISTY PARYSKIE, 


XI. 


Początek grudnia jast w Paryżu sezo- 
nem nagród literackich; dwie najważniejsze 
z nieh, nagroda Akademii Goncourt'ow i na- 
groda czasopisma La Vie Heureuse, w tym 
okresie bywają rozdawane; a choć nie są 
one największemi odkąd Akademia Francu- 
ska ustanowiła swą 10.000 nagrodę za naj- 
lepszą powieść z ubiegłego rokn, to jednak 
zawsze wielu bardzo kandydatów ubiega się 
o wyróżnienie, bądź przez Goncourtów, bądź 
przez komitet pań decydujący o nagrodzie 
La Vie Heureuse. I rzeczywiście czasami, 
jeżeli wybór jury jest trafoy, jeżeli odzna- 
czona książka rzeczywiście jest dobra, to wy- 
różnienie może być początkierm karyery dla 
odznaczonego. Nie jest n. p. tajemnicą dla 
nikogo, że jeden z dawniejszych „prix Gon- 
court“, bardzo niezamożny, po otrzymaniu 
nagrody, w krótkim stosunkowo czasie zebrał 
„eale poważny kapitalik ze sprzedaży kilku- 
dziesięciu tysięcy egzemplarzów książki, zpraw 
sutorskich za przekłady zagraniczne, i że 
dzisiaj spokojnia pracować może, nie trwo- 
nige czasu na codzienną pracę zarobkową, a 
pielęgnując swój talent pisarski. Oczywiście, 
Zdarza się, i to najczęściej, że o wyróżnio- 
nym po paru tygodniach, przestaje się mó- 
wić i słyszeć, że odznaczeniem karyera jego 
jest już skończona; ale fakt ten nie wystar- 
cza do potępienia nagród literackich wogóle; 
niechby nawet bardzo słaby procent odzna- 
czonych „pozostał“, niechby bardzo niewielu 


s młodym i początkującym a utalentowanym 
__ pisarzom, w ten sposób umożliwiono „zapre- 


pupa nna R wani 


zentowanie* się pubiiczności, będzie to już 
niezmiernie wielką usługą oddaną i piśmies- 
nietwu i temu, który swą karyerę rozpo- 
czynsz. 

Zapewne, że napisać dzieło godne wy- 
różnienia, oryginalne, nowe — nie jest sprawą 
łatwą; ale znalazłszy się w tem szezęśliwem 
położeniu, będąc tym wybrańcem fortuny, 
słowem, posiadając wszelkie zadatki po temu, 
aby stać się „czemś* w literaturze francu- 
Skiej, trzeba jeszcze módz dać się poznać i 
zwrócić na siebie uwagę. A jestto dzisiaj, 
wobec strasznej konkurencyi, rzeczą niezmier- 
nie trudną. Mówi się często o tem, że kry- 
tyka literacka we Francyi upadła, że nie- 
istnieje wcale, że więc te stałe instytucye, 
której jednem z zadań powinno być klasyfi- 
kowanie bieżącej twórczości literackićj, od- 
rzucenie płew od ziarna dla użytku pubii- 
cznego, nie oddpowiada swemu zadaniu. — 
I mówi się do pewnego stopnia słusznie, 
Mówi się także o zmerkantylizowaniu prasy, 
o tem, że za najmniejszą wzmiankę o czem- 
kolwiek bądź, a oczywiście także o książce, 
jaką się napisało, trzeba płacić mniejszą lub 
większą sumę, stosownie do miejsca, objęto- 
ści, jakości umieszczonej notatki, i to także 
jest faktem nieulegającym wątpliwości. Ale, 
nie trzeba też zapominać, że krytyk, że re- 
daktor pisma, znejduje się dzisiaj rzeczywi- 
ście w sytuacyi tragicznej: codziennie od- 
biera dziesiątki tomów, których nawet prze- 
czytać nie może, codziennie odwiedzają go 
dziesiątki osób — autorów nowych, a zawsze 
„ciekawych i eennych* książek. Krytyk więc, 
obarczony  cbowiązkiem zdawania sprawy 
z nowości literackish, sumiennym być nie 
może — przeczytanie bowiem wszystkiego, 
co odbiera, przekracza granice możliwości; re- 
dzktor zaś. gdyby chciał o wszystkich do 
brych książkach umieścić krótkie choćby 
wzmianki, musiałby wszystkie kolumny swego 


pism. poświęcić im tylko i to jeszcze, co 
pewiea czas, zwiększając objętość wydawni- 
ctwa.... Jest więc sytuacya bez wyjścia, coraz 
groźn:ejsze przybierająca rozmiary. A nie mo- 
żna się dziwić, że wiele bardzo rzeczy pięknych 
przechodzi niepostrzeżenie i ginie, kiedy 
najczęściej prace bez żadnej wartości cieszą 
się rozgłosem i powodzeniem. Decyduje za- 
zwyczaj przypadek, jeżeli nie stosunki, albo 
„siła materyalna*, I z pewnością bardzo wiele 
talentów, które w odpowiedniej ehwili po- 
parte, mogłyby wydać rzeczy wielkie, — 
dla tego właśnie, że na początek nie znaj- 
dują żadnej pomocy, przepada niepowrotnie; 
niektóre tylko, a do tych szczęśliwych należą 
odznaczone nagrodami, mają sposobność prs- 
eować dalej i wybić się, jeżeli oczywiście 
mają po temu warunki. 

Ale wróćmy do powieści nagrodzonych. 
P. Andró Savignon otrzymał nagrodę Gon- 
court'ów za zbiór nowel p. p. „Filles de la 
Pluie“ (Grasset, 1912); Jacques Morel za 
„Feuilles Mortes“ (Hachette, 1912) nagrodę 
La Vie Heureuse. 

P. Savignon dotychczas nie był zupeł- 
nie znany i mieszkając stale w Anglii, zaj- 
mował się dziennikarstwem, a odznaczona 
książke jast jego pierwszą pracą, Stanowi 
ona zbiór nowel, poświęconych życiu dziew- 
cząt z wyspy Quessant, zawiera z pewno- 
ścią bardzo piękne karty, sceny tragiczne i 
rozrzewniające, zawsze prawdziwe, ale posiada 
może tę wadę, że się ciągle powtarza; w ka- 
żdym razie ma p. Savignon zadatki na pisa- 
rza dużej wartości i z tego względu na wy- 
różnienie bez wątpienia zasłużył. 

Pani Jacques Morel w „Feuilles Mor- 
tes“ opisuje życie węwnętrzne kobiety doj- 
rzałej, która, mimo licznych pokus, jakie ra 
nią czyhały, mimo licznych chwil ciężkich, 
potrafiła przejść przez to życie zachowując 
nieskalany honor i bezwzględną uczciwość; 


należy ta książka do t. zw. „zdrowej“ litera- 
tury, spokojnej i zrównoważonej, ma dużo spo- 
strzeżeń głębokich, dużo anuliz trafnych, u- 
miejętność opowiadania — ale nic nadto" 
Książka dobra, ale nie wyróżniająca się ani 
oryginalnością zbytuią, ani czemś, coby jej 
zapewniało miejsce szczególne w szeregu 
„dobrych“ książek. 
| A właśnie tych „dobrych“ książek, 
wśród nowości francuskich. niezliczoną ilość 
opuszcza prasę co roku, Mam przed sobą 
trzydzieści z górą tomów (w czem przynaj- 
mniej dwadzieścia autorów młodych) z mie- 
|siąca listopada, o których radbyłbym módz 
obszerniej pomówić, niż miejsce, jakiem roz- 
porządzam, na to pozwala; a z ławością 
wówczas mógłbym udowodnić, że to co się 
niejednokrotnie pisze o upadzu powieści fran- 
cuskiej, conajmniej jest zdani. m ryzykowntm. 
Przedewszystkiem niema prawie książki 
francuskiej żle napisanej i źle zredagowanej, 
a jestto już zaleta duża, gdyż pozwala ją 
czytać, i choć niezawsze znajdaje się w niej 
coś nowego, to jednak zawsze z tego czyta- 
nia korzyść się oduosi choćby korzyść „ię- 
zykową”, s także pewne wrażenia estetyczne, 
Dalej trzeba przyznać także, iż, mimo czę- 
stego powtarzania się tych ssmych tematów, 
mimo częstego cudzcłostwa, uwodzenia, mimo 
podobnych do siebie konfliktów miłosnych 
czy innych, powieść francuska spółczesna nie 
przestaje szukać nowych zagadnień, związa- 
nych z dzisiejszem życiem, nie przestaje po- 
wiedziałbym, „silić się“, na nowy sposób za- 
jęcia, na nowy sposób przedstawienia dawnych 
i utartych tematów. 


(Ciag dalszy nastąpi). 
Kazimierz Woźnicki, 


wa, Karola Chimiaka w Bursztynie do 
Delatyna, Eugeniusza Markiewicza w Za- 
błotowie do Stanisławowa, dr. Tadeusza Gi- 
zińskiego w Krakowcu do Jarosławia, A- 
dama Nemetza w Tłustem do Tyśmienicy, 
Włodzimierza Piotrowskiego w Śniatynie 
do Jarosławia, Maryana Podwińskiego 
w Husiatynie do Czortkowa, Jana Boryłę 
w Założcach do Drohobycza, Wiktora Ce- 
browskiego w Kopyczyńcach do Podwo- 
łoczysk, Włodzimierza Iwanecia w Bor- 
szczowie do Tłustego, Aleksandra Kołodija 
w Mielnicy do Mościsk, Franciszka Filip- 
ka w Kulikowie do Łąki, Władysława Szyj- 
kowskiego w Rożniatowie do Rymanowa, 
Wiktora Barczynowa vel Barczyńskie- 
go w Jabłonowie do Jaworowa, dr. Fryde- 
ryka Weigla w Pruchniku do Jarosławia, 
Maksa Chylaka w Tłumaczu do Ustrzyk, 
Wojciecha Śołtowskiego w Podkamieniu 
do Lubaczowa i Aleksandra Wintoniaka 
w Medenicach do Zabłotowa; dalej zamiano- 
wał sędziami auskultantów: Maryana Kola- 
dżyna dla Żydaczowa, Włodzimierza Kry- 
niekiego dla Bukowska, Franciszka D w v- 
rzaka dla Doliny, Samuela Bechera dla 
Drohobycza, Andrzeja Ołeksiuka dla Ło- 
pstyna, Piotra Smala dla Borszczowa, Ta- 

deusza Laskowskiego dla Kałusza, Ta- 
deusza Dembowskiego dla Dobromila, dr. 
Leona Jersawitza dla Nowego Sioła, Me- 
chla Rapaporta-dla Bełza, Tytusa Kaw al- 
ca dla Turki. Izaaka Prawina dla Jabłono- 
wa, Grzegorza Kurdijaka dla Medenic, 
Henryka Hartlieba dla Rożniatowa, Jana 
Kozbura dla Bołszowiec, Eliasza Hirsch- 
horna dla Kulikowa, Jarosława Proskur- 
niekiego dla Monasterzysk, Adolfa Sara- 
nieckiego dla Halicza. dr. Abrahama Ho- 
rowitza dla Brzozowa, Witolda Bienie- 

cekiego dla Niemirowa, Stanisława Mał- 
kowskiego dla Drohobycza, Leona Kul- 
ezyckiego dla Rożniatowa, Józefa Ka- 
szyńskiego dla Medenic i Bogusława L e- 
wickiego dla Tłumacza, 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziego, Rajmunda Franciszka Sc holga w 
Kałuszu do Kozowy. 


P, Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów : dr. Ozyasza Plittera w Stulpi- 
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Offnera w Storożyńcu do Czerniowiec, 
oraz zamianowsł sędziami auskultantów : Ber- 
narda Tepperberga dla Solki, Ottona 
Chodakowskiego dla Kimpolunga, Ar- 
tura Sehlossera dla okręgu lwowskiego 
wyższego sądu krajowego, Jana Hahona 
dla Stanestie, Franciszka Wiharda dla 
Stulpikan, Aureliana Isopeseula dla Su- 
czawy, wreszcie dr. Eutimiego Jelita © z er- 
kawskiego i dr. Oresta Ternaveanu, 
obu dla Storożyńca. 


P, Minister kolei żelaznych zamianował 
starszego komisarza generalnej Inspekeyi au- 
stryackich kolei żelaznych, Juliana Ilniekie- 
go, inspektorem tej władzy. 


P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował kierownika seminaryum nauczyciel- 
skiego męskiego w Rudniku, okręgowego in- 
spektora szkolnego Józefa Zagrodzkiego, 
dyrektorem wspomnianego zakładu. 


P. Namiestnik przeniósł starostę, po- 
siadającego tytuł i charakter radcy Namiest- 
nictwa Jana Veltzego z Zaleszezyk do 
Bochni, starostę Zygmunta Żeleskiego 
z Bochni do Przemyśla, sekretarza Namiest- 
nietwa i kierownika starostwa dra Łucyana 
Zawistowskiego z Pilzna do Przeworska, 
poruczając mu kierownictwo tamtejszego sta- 
rostwa, komisarza powiatowego Aleksandra 
Strzelbieckiego z Łańcuta do Gorlie, 
koncypistę Namiestnictwa dra Feliksa Ry- 
bołowieza z Nowego Targu do Wadowic, 
praktykantów konceptowych Namiestnictwa: 
Feliksa Stańkowskiego ze Lwowa do 
Łańcuta i Włodzimierza Lachowicza ze 
Lwowa do Nowego Targu, 


P. Namiestnik poruczył kierownictwo 
starostw: w Białej starszemu komisarzowi 
powiatowemu drowi Kazimierzowi Fedoro- 
wiczowi; w Pilznie starszemu komisarzowi 
powiatowemu Zygmuntowi Sulima-Huń- 
czak Popielowi; w Zaleszczykach sekre- 
tarzowi Namiestnietwa Władysławowi Tt- 
polniekiemu. 


P. Namiestnik zamianowsł sekretarza 


kanach do SŚuczawy i Oskara Fugeniusza powiatowego, Eugeniusza Hammera, adjun- 
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(z angielskiego). 
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CZĘŚĆ DRUGA. 


X. 
(Ciąg_ dalszy). 


Ciemny las świerkowy rozjaśnił się na- 
gle. Elżbieta wydała okrzyk radości. Byli na 
szczycie usianej kwiatami łąki alpejskiej oto- 
czonej gęstym lasem. który schodził aż do 
ich stóp, do brzegu jeziora, na pół ukrytego 
w cieniu, a na pół połyskującego w promie- 
niach słońca. Dalej, od zachodu do południa, 
dzikie zwały nagromadzonych szezytów. Lek- 
kie chmurki purpurowe i błękitne goniły po 
„niebie dążąc ku masom gór i połyskujące 
wśród szczelin drzew w lesie. Światło pada- 
jące z nieba było złote; złote zdawało się 
jezioro słońcem oświetlone; złote były tak- 
że na zachodzie szczyty gór, a tymczasem 
nad doliną, po której snuła się błękitnawa 
smuga dymu, pod niebem północnem wisia- 
ły niepokalane śniegi jakby z bajecznego 
świata, które wznosiły się wyżej i wyżej, 
coraz dalej w przestrzeni: Walhalla starych 
bogów tej szerokiej ziemi, na której jeszcze 
panują, majestatyczni i nieubłagani. 

Na widok kwiatów Elżbieta oniemiała 
z zachwytu. Anderson przyprowadził ją do 
niezrównanego ogrodu. Błękitne i purpurowe, 
emaliowane szkarłatem, perłami, opalami, 
barwy czerwonej, całe pole kwiatów ją ota- 
czało. „Painter's brush“, hyaeenty, weroniki, 
„Gaillardias* brunatno-złotawe, drobne kwis- 
tki srebrzyste, żółte, błękitne, wrzosy, papro- 
cie — Elżbieta zasiadła między niemi nie- 
wymownie wzruszona. Anderson rwał peł- 
nemi dłońmi anemony, dzwonki i wrzosy i 


zaczął ją niemi obrzucać, aż go powstrzy- 
mała. 

— Nie! niech pan mi pozwoli tylko 
się zachwycać! 

Pozostała milcząca i nieruchoma, wśród 
kwiecia. Anderson usiadł obok niej. Wonie, 
barwy, ruch i wrzenie życia odnawiającego 
się nieustannie, życia, które same sobie wy- 
starcza, żyzność i wspaniałość ziemi, wszy- 
stko to przenikało ieh do głębi, oczarowy- 
wało. Każdy podmuch lekkiego wietrzyka wy- 
dawał się pieszczotą. 

Teraz mu dziękowała, że ją tu przy- 
prowadził i mówiła o wspomnieniu, jakie za- 
bierze z sobą do Anglii, 

— Czyżby tego widoku już pani nigdy 
ujrzeć nie miała ? 

Obróciła się do niego z uśmiechem. 
Ale po za jego ujmującem i otwartem spoj- 
rzeniem było coś, co ją dreszezem przejęło. 

— Mało prawdopodobne, abym go 
znowu kiedy ujrzała — rzekła z wahaniem. — 
Może to jest powodem, że jest taki... taki 
wzruszający. lm wrażenie bywa przelotniej- 
sze, tem bardziej przywiązujemy się do niego. 

Miłezał chwilę, a potem rzekł poryw- 
czo : 

— A konkluzyą tego wszzstkiego jest, 
że pani nie może sobie wyobrazić życia w 
Kanadzie? 

Zadrżała. 

— Tego nigdy nie mówiłam — odrze- 
kła, bardzo wzruszona. — Pojmuję wybornie 
życie w Kanadzie! 

— Ale ma pani przekonanie, że egzy- 
steneya na Północnym Zachodzie za ciężką 
jest dla kobiety l... 

— To dlatego, że zapatruję się na to 
z mojego angielskiego punktu widzenia — 
rzekła z nieśmiałością, — Obawiam się, że 
życie w Anglii czyni nas za nadto delika- 
tnemi. 

— Nie!.. nie panią! Pani, jestem pe- 
wny znalazłaby na to dość siły w sobie. 

Elżbieta uśmiechnęła się, wzruszające 
ramionami. 

A on mówił dalej, jak gdyby wygła- 
szał mowę: 

— Nasze życie na Północnym Zacho- 
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ktem dyrekcyi urzędów pomocniczych e. k. 
Namiestnictwa, a kancelistów Namiestnictwa: 
Albina Dobrzeckiego i Stanisława Ste- 
ea, sekretarzami powiatowymi. 


Prezydyum galicyjskiej krajowej dyrek- 
cyi skarbu zamianowało konceptowych prakty- 
kantów skarbowych: Józefa Krupińskie- 
go, Józefa Leistinę, Kazimierza Kleissa, 
Józefa Sulczewskiego, Hermana Herzi- 
ga, Stanisława Kuhnena, Michała Koto- 
wieza, Leopolda Kulezyckiego, Stefana 
Pietruszewicża, Franciszka Rzepielę, 
Kazimierza Hiolskiego i Joachima H au- 
deka, koncypistami skarbowymi w X. klasie 
rangi w galicyjskich władzach skarbowych. 


Prezydyum galicyjskiej krajowej dyrek- 
cyi skarbu zamianowało kancelistów: Woj- 
ciecha Starowieza i Konstantego Maj bę, 
oficyałami kaneelaryjnymi w X. klasie rangi 
dla galicyjskich władz skarbowych. 


Rozporządzenie Ministerstwa skarbu 
z dnia 21 grudnia 1912 


w sprawie zniżenia ceny sprzedaży niemie- 
lonej soli fabrycznej w salinach w Bochni 
i Wieliczce. 

Cena niemielonej soli fabrycznej w sa- 
linach w Bochni i Wieliczce, ustanowiona 
rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 
1 czerwca 1912 Dz. u. p. Nr. 115 na 2 kor. 
10 h. za ceentnar metryczny zniża się z dniem 
1 stycznią 1913 na 2 kor. za 1 centnar me- 
tryczny. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 387 grudnia, 
Położenie parlamentarne. 


Tegoroczne ferye świąteczne Bożego Na- 
rodzenia są niezwykle krótkie. Skutkiem ob- 
strukcyi parlament nie mógł uporać się Z 
tym Bajciaśniejszym programem prac, który 
musi być przed upływem reku załatwiony. 

Już dzisiaj zbiera się laba znowu, by 
uchwalić prowizoryczny budżet, a d. 30 b. m. 
odbędzie się posiedzenie Izby panów, celem 
przystąpienia do tej uchwsły. 

Przyjęcie prowizoryum budżetowego wy- 
czerpałoby program sesyi jesiennej. Ale nić 


dzie — które pani wkrótce pozostawi dale- 
ko po za sobą — wymaga od kobiet bezwąt- 
pienia wielkich wysiłków i wielkich poświę- 
ceń. Ale to życie samo w sobie przynosi im 


nagrodą za to wszystko. Miejsce, które ko- j 


bieta pomiędzy nami zajmuje, jest olbrzymie. 
Słuchamy jej we wszystkiem, co się odnosi 
do rodziny iojczyzny. Zależymy od niej w ży- 
cju naszem wewnętrznem. Mężowie i syno- 
wie ubóstwiają ją. 

Elżbieta się zarumieniła, ale odrzekła 
wesoło : 

— W Anglii tak samo. Niech pan 
przyjedzie zobaczyć | 

— Prawdopodobnie pojadę do Anglii 
na przyszłą wiosnę. 

— Myślałam, że wtedy będzie pan wła- 
Śnie tutaj, oddany polityce — rzekła żdzi- 
wiona. 

— Otrzymałem propozycyę tak samo 
zaszczytną, jak nęcącą. Czy mogę podzielić się 
z panią tą wiadomością ? 

Sympatyczny i zaciekawiony uśmiech 
był odpowiedzią. 

Wyjął z kieszeni list prezydenta mini- 
strów, ofiarujący mu misyę do Anglii, w ce- 
lu studyów nad kwestysmi dotyczącymi pra- 
cy i emigracyi. List był szczególnie zaszczy- 
tny dla tak młodego człowieka w początkach 
politycznej karyery. 

Elżbieta powinszowała mu z zapałem. 

— W takim razie i do nas pan przy- 
jedzie ? 

Zaczerwienił się mimowoli. 

— Pani nadto dobra — rzekł ceremo- 
nialnie. — Jak pani wiadomo, mnie wszyst- 
kiego uczyć się trzeba. 

— Cheę panu pokazać nasze fermy — 
zawołała Elżbieta — i całe nasze kochane 
zmurszałe życie, naszą małą angielską sza- 
chownieę! 

— Jakżeż wyniosłe są wszystkie an- 
gielskie kobiety! — wyrzekł uśmiechając 
się. — Wydajecie się skromne, a w głębi, 
macie panie tyle pychy! 

— Ależ to nietylko moja duma. To 
także duma pana — odrzekła bardzo urażo- 
na. My należymy do was, a wy do nam. 


t 


pracy parlamentarnej nie może się na t 
urwać, Parlament przyjął przedłożenia v - 
dnicze wedle tekstu uchwalonego przez 
panów. Jeśli więc Izba posłów przed * 
wem roku załatwi jeszcze krótką uste 
płacach sług rządowych, to technicznie wy, 
wadzeniu pragmatyki służbowej w życie 
już stać nie będzie na przeszkodzie. 

Ale Rząd zastrzegł sobie wyraźnie, 
materyalne postanowienia ustawy tej pr 
prowadzi dopiero wówczas, gdy pewien 
dzie pokrycia związanych z tem kosztów, ` 
gdy zapewni się mu nowe państwowe źróa . 
dochodów. To iunctim zaznaczone zostało 
wet w tekście prowizoryum budżetowego. 
Upoważnia ono mianowicie Rząd, aby cel-. 
„przeprowadzenia pragmatyki słaążbowej” 
zarządzeń w ścisłym z nią pozostający. . 
związku wydał na cele polepszenia materys: 
nej sytuacyi funkcyonaryuszy państwowyc. 
sumę 35 milionów koron“. o upoważnieni 
jednakże łączy się z warunkiem, by „zape 
wniono konieczne pokrycie przez konstyt: 
cyjne przyjęcie przedłożeń o dostarczeniu ne 
wych dochodów“. 

Jakoż już w ciągu sesyi jesiennej czy 
niono starania o dostarczenie owych śroc- 
ków na pokrycie kosztu przeprowadzenia prze 
dłożeń urzędniczych przez załatwienie t, zw 
„małego planu finansowego". Kościec zė k, 
tego małego planu finansowego, który do- 
starczyć ma także środków na sanacyę fi- 
nansów krajowych, tworzy podwyższenie po- 
datku od wódki i podatku dochodowego, Par- 
lamentarne trudności, stojące w poprzek za- 
łatwieniu owych planów podatkowych, ni 
są zbyt znaczne, Koło polskie żąda, by wcige 
gnięto także podatek od piwa, gdyż podatek * - 
wódczany spada ciężarem swym głównie nė 
Galicyę. 

Oprócz tego zachodzą różnice zapatry- 
wań co do dotacyi krajów koronnych z d»- 
chodów podatku wódezanego. Dalszą trudność 
przedstawia żądanie Słoweńców, by praeri- 
puwm, które Kraina pobiera z dochodów z 
podatku wódezanego, podniesione zostało -* 
miarę podniesienia podatku. To żądanie Sło» =m ii- 
weńców jest echem obstrukcyi klubu poe 1 
dniowo-słowiańskiego przeciwko prowizoryuw 
budżetowemu. Dla usunięcia owych trudna 
ści ma zebrać się w Wiedniu tuż po Trze 
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Królach rodzaj nieoficyalnego podkomitetn” . z 
komisyi finansowej, w którym zasiądą kie- =" 
rujący członkowie różnych stronnictw, Na- 4 


stępnie ma zebrać się sama komisya fina. 
sowa, a wyniki jej pracy będą stanowiłr 
przedmiot narad Izby posłów w czasie kr. 
tkiej sesyi parlamentu, która przypadnie w 
każdym razie na czas przed świętami Wiel 
kiej Nocy. W kołach parlamentarnych są: 
dzą, że będzie jeszcze możliwe sesyę poświr- 
coną obradom nad planem finansowym, où 
być jeszcze w ciągu stycznia. Następnie od- « 
byłyby Sejmy krajowe swą regularną sesyę. 
Dla uporządkowania finansów krajowych zu- 


Tworzymy tylko 
ojezyznę. 

— To już zbyteczny sentymentalizm. 
Mamy przed sobą przyszłość, która jest różna 
od waszej. 

— Ale jesteście wierni? 

Ton jej mowy był zmartwiony. 

— (zy wierni jesteśmy? Jakie niepo= 
trzebne pytanie! Tak, jesteśmy wierni tak 


jedno państwo, jedną 


| 


samo, jak wy wierni jesteście — wierni 
wspólnemu ideałowi, wspólnej misyi na 
świecie. 

— Związani także krwią — i histe 


ryą? — prosiła prawie błagalnym głosem, 

To, co mówił, zdawało się nie zgadza. 

z tem, co pierwej wypowiedział, 8 co z 
drgało w jej sercu patryotyczną radością. 

Uśmiechnął się z jej wzruszenia. 

— Tak, jesteśmy zespoleni z sobą. Ale 
Kanada będzie miała swoją własną historyę 
i nie powinniście próbować pisać jej w jej 
imieniu. 

Oczy ich się spotkały: w Źrenicach 
Elżbiety błyszezało podniecenie, gdy w jego 
wzroku był wyraz niemal surowy. 

Rozkoszna wizya młodej kobiety biażo 
ubranej, odcinając się wśród kwiatów, w za- _ 
mach gór niebotycznych zasłaniających hory- 
zont, ustąpiła miejsca dotkliwemu cierpie- 
niu... Pomiędzy nią a nim odsłaniała gie== 
przepaść. Fale traw i barwnych kwiatów n. 
łące, wspaniały lot chmur, połysk Śnięgów- „ 
cień dolin i wąwozów, wszystko z Przed oczu «4 
mu zniknęło. Ujrzał mały, wstrętny pokoik, 4, 
chytre eczy i zwierzęcy wyra% Ust ojesi 
swoją własną przyszłość taką, JaK% miała b- 
obecnie, złamaną pod brzemieBiEM tej taje% 
mnicy — jeżeli to jeszcze doPrawdy było. 
tajemnicą — i zadawał sobie Bytanie, c 
nie byłoby bardziej rozsądnie ! po moski 
wyznać jej otwarcie. f 

Wiatr, który wiał z północnego Zach “ 
du zaczynał być zimny. Elžbieta powstałs= 
cała drżąca. : A 

— Czy nie moglibyśmy Z8jść szyb ` 
z góry?.. Mam nadzieję, ż6 PAR Delajne o*« 
prowadził Filipa do pokoju. 7 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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go planu finansowego. | 
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żytkowanoby już w takim razie wyniki nowe- | działowi Grecyi w rokowaniach. Koła poli-|rotsa* (po 10.060 tonn). Pod uwagę brane 


tyczne mają nadzieję, że w sobotę Turcy 


W czasie krótkiej sesyi parlamentarnej, | przedstawią swoje propozycye wobee żądeń 


projektowanej na czas pomiędzy N. Rokiem į 


a Wielkanocą, ma być w ruch wprawiopa 
takża inna sprawa, zdawien dawna już zsj- 
mująca stromnictwa. Jak misnowicie głoszą 
w kołach parlamentarnych, Rząd zajęty iest 
obecnie ostatecznem wykończeniem przedło- 
żenia o kolejach lokalnych. Rokowania z po- 
szczególnemi kołami intaresentów, o ile oka- 
żą się jeszcze koniecznemi, toczyć się będą 
w ciągu styczniowej sesyi Izby posłów. Spo- 
dziewzją się, że te rokowan'a, któremi mia- 
nowicie ze strony Rządu kierować będzie P. 
Minister kolei żelaznych bar. Forster, dobie- 
gng do kresu w ciągu sesyi parlamentu tak, 
iż w danym razie również ustawa o kolejach 
lokalnych przedłożona zostanie w czasie sesyi 
parlamentu przedwielkanocnej i w tej samej 
też sesyi załatwiona będzie. 

Koszta związane z przeprowadzeniem 
ustawy o kolejach lokalnych pokryte być 
msją za pomocą pożyczki. 


Sprawa konsulów Prohaski i Tahyego. 


W Fremdenblacie wiedeńskim ukazał 
się pod dniem 24 b. m. następujący komu- 
nikat : 

Dnia 21 b. m. pojawił się serbski prezes 
gabinetu i minister spraw zagranicznych 
p. Pasicz u austro - węgierskiego posła p. Ugro- 
na i natychmiast, z własnej woli zaczął mó- 
wić o sprawie e. i k. konsulów w Prizrenie 
i Mitrowicy, przyczem wyraził szczere ubo- 
lewanie rządu serbskiego z powodu niewła- 
ściwych kroków serbskich władz wojskowych. 
Równocześnie prosił p. Pasicz o wyjaśnienie 
co do tego, jakiej dalszej satysfakcyi żąda 
Rząd austro-węgierski w tej sprawie. P, 
Ugron wyraził radość z powodu, że p. Pa- 
siez uprzedził krokiem Swym nasze żądania 
w tej sprawie i oświadczył mu równocześnie, 
że Rząd austro-węgierski żąda oprócz wy- 
rażenia ubolewania przez rząd serbski — 
oddania honorów wojskowych przez odpowie- 
dni oddział wojska pod komendą oficera przy 
sposobności wywieszenia naszej flagi na bu- 
dynkach konsulatów w Prizrenie i Mitro- 
wicy w dniu ponownego przybycia konsulów 
Prohaski i Tahyego do ich siedzib urzędo- 
wych. Przy tej ceremonii pojawią się wymie- 
nieni dwaj funkeyonarynsze w un.formach. 

Ta forma zadośćuczynienia musiała być 
obrana ze względu na powagę naszych repre- 
zentacyj konsularnych, ponieważ wszystkie 
przez serbskiego posła w Wiednin imieniem 
rządu serbskiego zarzuty przeciw konsulowi 
Prohasce, na podstawie których to zarzutów 
domapano się ońcyalnie jego odwołania, oka- 
zały się zupełnie bezpodstawnymi, gdyż z dru- 
giej strony władze wojskowe w Prizrenie i 
Mitrowicy dopuściły się wielu grubych wy- 
kroczeń przeciw bezsprzeszuie obowiązującym 
przepisom prawa międzynarodowego. 


Dla przykładu przytoczyć należy, co na- 
stępuje: Dnia 24 października przytrzymał 
kawasa poczty kensularnej, wysłanej z Priz- 
renu do Verisovic patrol serbski, który ode- 
brał kawasowi opieczętowany worek poczto- 
wy, przeznaczony dla naszego konsułatu w 
Ueskuebie; urzędy konsularne w Prizrenie 
i Mitrowicy obstawiono wojskiem serbskiem, 
które to zarządzenie było przez czas pewien 
wykonywane w ten sposób, że w następstwie 
stała się niemożliwa nawet lokalna czynność 
urzędowa obu konsulów; dnia 24 listopada 
uwięziono i przez dwa dni trzymano pod 
strażą urzędnika konsulatu w Prizrenie Be- 
kir Sami effendiego; pomimo kilkakrotnych 
przedstawień w dalszym ciągu weale nie 
uwzględniono naszego prawa opieki, wzglę- 
dnie asystencyi przy sposobności rewizyj 
przedsiębranych przez serbskie władze woj- 
skowe pozostającego pod naszym protektora- 
tem kościoła katolickiego w Prizrenie jego 
dobudówek i t. d. 


Rząd austro-węgierski nigdy nie odma- 
wiał uznania trudności, z któremi rząd serb- 
ski miał do walczeni% wobec sytuacyi wo- 
jennej — jakoteż nieprzejednanego stanowi- 
ska serbskich kół wojskowych. Dlatego też 
Rząd austro-węgieraki okazał tyle spokoju i 
powolności w traktowaniu tej sprawy i do- 
piero po całkiem dokłsdnem przeprowadze- 
niu dochodzeń i zupełnem wyjaśnieniu stanu 
rzeczy zażądzł wspomnianego zadośćuczy- 
nienia. 


Położenie międzynarodowe. 


Konferencya pokojowa. 


Londyński korespondent N. W. Tugól. 
donosi o rokowaniach pokojowych: Rokowa- 
nia te zostały aż do soboty odroczone. Ta 
dłuższa pauza uważana jest tu raczej za o- 
znakę korzystną, niż niepomyślną. Faktycznie 
główna trudność wstępna usuniętą jest przez 
tø, Że Furey nie protestują już przeciw u- | 


państw bałkańskich. Konferencya pokojowa 
potrwa zapewne czas dłuższy jeszcze, — jak 
obliczają, najmniej do połowy stycznia. Czy 
do tego czasu osiągnięty będzie wynik po- 
zytywny, czy też zajdzie potrzeba udania się 
do pośrednictwa mocarstw, trudno dziś orzec, 
bo zaieży to od stosunków wewnętrznych tu- 
reckich, mianowicie od tego, czy Kiamil ba- 
sza dość będzie miał odwagi, aby skłonić 
Porte do nstępstw. Kwestya zaprowiantowa- 
nia twierdz nie jest już przedmiotom roko- 
wań kopferencyi, sle toczą się o nią układy 
bezpośrednio między każdem z państw hał- 
kańskich a Turcyą. — Dzienniki angielskie 
twierdzą, że im dłużej rokowania się cią- 
gna, tem prawdopodobniejszą staje się rze- 
czą, że potrzebne będzie pośrednictwo mo- 
carstw. 

Z Konstantynopola donoszą. że Rada 
ministrów już ustaliła kontrpropozycye, któ- 
re pełnomoenicy tureccy na konfereutyi po- 
kojowej przedłożą w sobotę. 

W łączności z tem doniesieniem nadcho- 
dzi z Konstantynopola wiadomość, że przy- 
był tu incognito bułgarski generał Sawow i 
naradzał się długo onegdaj w nocy i wczo- 
raj z wielkim wezyrem. Podobno szło o przy- 
szłą granicę turecko-bułgarską i inne ważne 
sprawy. Jak głoszą, przyszło w tych spra- 
wach do porozumienia. Zawarcie pokoju u- 
ważają w Konstantynopolu wobec tego za za- 
pewnione, 


Sprawa Albanii. 


Ismail Kemal oświadcza w Giornale 
d Italia, że Albańczycy z wielką wdzięczno- 
ścią przyjmują uchwałę londyńskiej konfe- 
rencyi ambasadorów, jednakże są zdania, że 
niema powodu, aby Albańczycy pozostali pod 
zwierzchnictwem sułtana. Albania raczej 
winna być od Konstantynopola całkowicie 
niezawisią. 


Stosunki w Czarnogórze. 


Belgradzki organ rządowy Samouprava 
odpiera stanowczo tendencyjną wiadomość, 
rozpowszechnioną w części prasy zagrani- 
cznej, o rzekomem zachwianiu stanowiska dy- 
nastyi czarnogórskiej i dodaje, że matactwa 
te widocznie mają na celu sianie niezgody 
między Serbią a Czarnogórą w chwili, w 
której zaznacza się na Bałkanie dażność do 
trwałego pokoju. W szczególności co do do- 
niesienia o postawie Serbii, pozostającego 
w związku z owemi wiedomościami, Samo- 
uprava. zaznacza, że oba królestwa pozostaną 
złączone w szczerem przymierzu i że Serbia 
zawsze gotowa jest do pospieszenia z po- 
mocą Czarnogórze, a w danym razie nie 
zawaha się przed ofiarami materyalnemi czy 
moralnemi, aby dowieść braciom czarnopór- 
skim i ich bohaterskiemu królowi swej sym- 
patyi i spełnić obowiązek sojuszniczki, 


Okrucieństwa. 


Z Konstantynopole donoszą: Porta przed 
miesiącem zwróciła uwsgę motarstw na okru- 
cieństwa, spełniane przez armie i drużyny 
sprzymierzeńców na ludności obszarów zaję- 
tych. Obeenie Porta postanowiła wznowić 
prośbę, aby mocarstwa za pośrednictwem 
swych konsulów wspólnie zbadały sprawę 
tych okrucieństw, które ciągle jeszcze są po- 
pełniane. 


Wojna grecko - turecka, 


Ministerstwo wojny w Atenach ogło- 
siło doniesienia o walee artyleryi pod Jani- 
ną. Walka z przerwami trwała przez cały 
dzień 24 b. m. Druga dywizya, która sta- 
czała potyczki o charakterze ntarezek prze- 
dnich straży, nie ustąpiła z swych stano- 
wisk. Prawe skrzydło wzmocnione posiłkami 
z Aten, wykonało z wielkiem powodzeniem 
zwiady. Na zbadanym terenie znaleziono 
zwłoki 120 żołnierzy tureckich. 


Względne powodzenie w walkach mor- 
skich z Grekami, dodało Turkom odwagi, 
Turcy postanowili podobno wysłać pod osło- 
ną okrętów wojennych okręty transportowe 
na morze Egejskie, które wieść mają żoł- 
nierzy i wylądować ich na wyspach Egej- 
skich. Parcwee „Midhah pasza“ i „Kszid 
pasza“ mają przetransportować 6240 żołnie- 
rzy. Dalsze transporty nastąpią. 

Siły fłoty tureckiej i greckiej według 
ioformacyi pism angielskich, przedstawiają 
się jak następuje: Qrecya posiada wielki 
pancerny okręt „Georgios Averoff, spuszczó- 
ny na morze we Włoszech w r. 1910, o po' 
jemności 10.118 tonn. Jest to najlepsza je- 
dnostka floty greckiej. Od początku wojny 
znajduje się „Georgios Avercff* na archipe- 
lagu i stanowi rdzeń floty. Słabsze są: „Hy- 
dra*, „Spetsaj* i „Psara* (po 4885 tonn). 
Reszta floty greckiej składa się z nieopance- 
rzonych ok.ętów, które w bitwie morskiej 
nie wielką odegrać mogą rolę. N-leży do 
niej stary mały krążownik „Nanarchos Miau- 
lis“ oraz około 20 torpedowców i kontrtor- 
pedowców. 


być mogą nadto dwa stare, ale w r. 1906 
przebudowane okręty „Messudie* (9'120 tonn) 
i „Assari-Teafik* (500 tonn). Reszta okrę- 
tów są to statki przeważnie przestarzałe. Je- 
szcze tylko dwa krążowniki: „Hamidże* 
(3830 tonn) i „Medzidże* 3300 tonn) mo- 
głyby oddać pewne usługi. Uzupełniają flotę 
turecką dwa tuziny łodzi torpedowych i kontr- 
torpedowców. Prawdopodobne jest, że Turcy 
skoncentrują całą siłę swej floty w zaczepnej 
walce. W tym wypadku mieliby nad Greka- 
mi przewagę. Grecka flota ma jednak wyż- 
szość lepszego wykształcenia. 


Stanowisko Rumunii. 


Półurzędowa Roumanie w Bukareszcie 
zaprzecza pogłoskom o rzekomym zamiarze 
zmobilizowania armii rumuńskiej 

Pisza ona: Ustawieznie przychodzi za- 
przeczać chorobliwym pogłoskom, rozsiewa- 
nym przez penien odłam prasy. Dobrze jest. 
żeby wiedziano, że Rumunia tylko wówczas 
będzie mobilizowała, gdy zamiarem jej bę- 
dzie natychmiast rozpocząć wejnę. W chwili 
obecnej niema do tego powodn. 


Londyn. Biuro Reutera dowiaduje 
się drogą pośrednią z Konstantynopola, że 
wszyscy oficerowie armii z pod Czataldży, 
bawiący na urlopie, otrzymali rozkaz, by w 
ciągu 24 godzin wrócili do swych pułków. 

Ateny. Rada ministrów uchwaliła 
zmienić model krążownika, którego wykona- 
nie rząd już zamówił. Chodzi o to, by no- 
wemu krążownikowi nadać większą wartość 
zaczepaą 1 odporną, a równocześnie powię- 
kszyć jego chyżość. 


KRONIKA. 


Lwów, 27 grudnia, 


Kalendarz. 

Sobota (28 grudnia): 

Młodzianków m. — Godzisława. — Jełe- 
wierya. 

Wschód słuńca e godzinie 7:42 rano, z8- 
chód słońca o godz. 8:28 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie -p 6 Cel. 


— Święta przeminęły w spokoju i na 
ogół dość wesoło. Lwów, który do ostatniej 


chwili straszył się plotkami wojennemi, prze-. 


konawszy się wreszcie, że niemają podstawy, 
weselił się szczerze i serdecznie. Odbiło się 
to skutecznie na ruchu handlowym, zwłaszcza 
kilka dni przed Wigilią. Mimo to ruch 
ten był bez porównania mniejszy, niż lat 
poprzednich — kupowano tylko artykuły nie- 
zbędne, w sklepach zaś galanteryjnych, w skła- 
dach zabawek i podarunków gwiazdkowych, 
było dość pusto, 

Pogoda również nie bardzo dopisała: w 
Wigilię padał deszcz, także w dzień Św. Szcze- 
pana. Tylko pierwszy dzień świąt był piękny, 
słoneczuy, termometr wskazywał w południe 
+ 90 Cel. Miało się wrażenie, że to początek 
wiosny, lub ostatnie dni kończącej się, złotej 
jesieni. Na ulicach, po nabożeństwie, snuły się 
tłumy publiczności, rozkoszującej się słońcem, 
widziało się twarze uśmiechnięte, wesołe, spo- 
tykająay się znajomi składali sobie życzenia, 
kończące się nierzadko w cukierniach i kawiar- 
niach, w których było pełno. 

Coraz bardziej rozpowszechnia się u nas 
zwyczaj gromadzenia się w dni świąteczne w 
publicznych lokalach. Tradycyjny, dawny, tak 
piękny zwyczaj spędzania tych zwłaszcza dni w 
gronie rodzinnem, wokół choinki lub szopki, 
zanika coraz bardziej, Widać to było i ubie- 
głych świąt. W niewielu oknach jarzyły się 
wieczorem choinki, nie słychać było wesołych 
kolend, wyśpiewywanych przez dzieci i star- 
szych, tu i ówdzie tylko zabłysły w szybach 
okien skąpe świeczki, gdzieniegdzie tylko prze- 
darł się na ulicę serdeczny Śpiew, głoszący, że 
„Bóg się rodzi...* 

Za to cukiernie i kawiarnie były tak 
przepełnione, że czekać musiano nieraz pół 
godziny i więcej na wolne miejsce. Zamiast 
kolend, czardasze, walce i najrozmaitsze „pot- 
pourri“, zamiast choinek, sufity upstrzone ró- 
żnokolorowemi lampkami elektrycznemi, zamiast 
wesołej pogawędki, trzask tłuczonych naczyń, 
warczenie chłodzących wiatraczków i irytujące 
wołania: „kelner ciastka", „płacić“, „gdzież te 
kawy“ i t. d. I w takiej piekielnej atmosferze 
siedzą dzieci, które przyprowadzono, oszołomie- 
ne i nieśmiałe, a z taką tęsknotą czekały 
„Gwlazdki...* 

Skończyły się święta, Dziś wszystko już 
powraca do codziennego trybu. Na dworza 8z8- 
ro, smutno — deszcz pada. 

— Opłatek w Kole literacko - arty- 
stycznem zgromadził w tym roku niezwykle 
liczny zastęp członków. Serdeczne życzenia zło- 


der Czołowskt i inni. Nastrój zebrania był bar- 
dzo poważny. 


— Z e. k. żandarmeryi. Srebrne krzyże 
zasługi z koroną otrzymali w uznaniu długole- 
tniej, bardzo wydatnej służby sierżanei: Karol 
Merlet z krajowej komendy żandarmeryi nr. 5 
we Lwowie i Erhard Speidel z krajowej ko- 
mendy żandarmeryi nr. 13 w Czerniowcach. 

— Z c. i k. marynarki. Starszym le- 
karzem marynarki I. klasy zamianowany starszy 
lekarz marynarki II. klasy dr. Orest Zarzycki. 


— Na »Gwiazdkęc dla żołnierzy, 
pełniących służbę u granie Monarchii, złożyli 
w dalszym ciągu w Administracyi Gazety 
Lwowskiej pp.: dr. H. Kolischer 3500 kor.; dr. 
Karol Eagel 20 kor.; księgarnia B. Połonie- 
ckiego 5 kor; JE. Stanisław hr. Tarnowski 
100 kor.; ks. Andrzej Treszczyński w Sokoło- 
wie koło Stryja 8 kor.; Cielecki ze składek 
w Czytelni polskiej w Byezkowcach 10 kor. 
10 hal; Rachmil Kanarek w Skowierzynie 100 
kor.; Marya Zatłokał w Bochni 1 kor.; K. Za- 
górska i I. Kreiner w Sanoku 4 kor.; JE. Zdzi- 
sław hr. Tarnowski 50 kor.; ks. Bogdan Kor- 
duba w Brzeżanach 5 kor.; Zygmunt Resch, 
szef firmy Gollust i Spółka w Krakowie, 50 
kor.; Prezydyum m. Krakowa 550 kor.; prof, 
Edward Medveczky w Krakowie 3 kor.; ks. 
Stanisław Makowski w Krakowie 2 kor.; JE. 
Witold Hausner w Krakowie 50 kor.; za po- 
średnictwem administracyi Nowej Reformy: 
magistrat m. Podgórza 100 kor., Franciszek 
Martin 5 kor., służąca Agnieszka Piotrowska 
1 kor.. M. B. F. S. 2 kor., Edward Jachimo- 
wicz 5 kor; I. H. Nowak w Bolechowie 4 kor.; 
Stanisław Stroiúski z Sianek 20 kor.; nrząd 
miejski w Zborowie 30 kor.; rektor dr. Adolf 
Beck 20 kor.; prof. Stauisław Królikowski 10 
kor.; Klemens Schnitzel 1 kor.; ks. kanonik 
Wiktor Bilski 10 kor.; Julian Mudryk 5 kor.; 
Franciszek Półtorak (składka robotników sali- 
narnych w Stebniku) 31 kor. 40 hal.; poseł 
Aleksander hr. Skarbek 50 kor., Włodzimierz 
Babicz w Nadwórnej 2 kor.; Józef Prociuk w 
Jagielniey 1 kor; Jadwika Miszkowa z Kęt 
(drobne składki) 8 kor 60 hal; W. Czaykow- 
ski z Ryglic 80 kor.; Izydor Słupecki w Wierz- 
bówce 2 kor.; dr. Adam Doboszyński 50 kor.; 
Adolf Raab w Głogowie 2 kor.; Felicyan Na- 
bel 2 kor; M. Schmid z Głogowa 2 kor.; T. 
Pejskar z Bud Głogowskich 1 kor.; J. Podolak 
(tamże) 1 kor.; ks. Antoni Podlaszecki w Stryju 
2 kor.; Hubieka w Ożydowie 10 kor. — Razem 
z dawniej zebranemi 8095 kor. 66 hal. 


-- Komisya nienstająca dla ustale- 
nia wartości handlowych statystyki obro- 
tu. P. Minister handlu na podstawie § 4 Naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 24 marca 1901 
zatwierdzonego statutu komisyi nieustającej dla 
ustalenia wartości handlowych statystyki obro- 
tu zamianował członkami tej komisyi na trzeci 
okres funkcyjny na przeciąg lat sześciu pp.: 
Wilbelma Adera, właściciela tartaku paro- 
wego i fabryki mebli giętych w Krakowie; 
Leopolda Baczewskiego, radcę Cesarskie- 
go, jawnego spólnika firmy J. A, Baczewski, 
fabryka likierów i rafinerya spirytusu w Znie- 
sieniu; dr. Artura Benisa, sekretarza Izby 
handlowej i przemysłowej w Krakowie; Ta- 
deusza Epsteina, radcę Cesarskiego, członka 
Izby haudlowej i przemysłowej w Krakowie, 
dyrektora Towarzystwa przemysłu żelaznego i 
drucianego w Krakowie; Samuela Horowitza, 
prezydenta Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie, przemysłowca drzewnego i właściciela 
dóbr we Lwowie; dr. Henryka Kolischera, 
posła do Rady państwa i na Sejm krajowy, 
członka Izby handlowej i przemysłowej we Liwo- 
wie, właściciela dóbr, właściciela firmy Bracia 
Kolischer, e. k. uprz. fabryka papieru w Czer- 
łanach koło Gródka: Jagiellońskiego; Adolfa 
Lindenbergera, właściciela firmy Adolf 
Lindenberger, Agencya, skład pieców i fiaszek 
we Lwowie; Stefana bar. Moysę-Rosocha- 
ckiego, posła do Rady państwa i na Sejm 
krajowy, właściciela dóbr w Rudnikach; Maury- 
cego Hermana Reicha, dyrektora filii pra- 
skiego Banku kredytowego we Lwowie; Igna- 
cego Russmanna, właściciela firmy Geda- 
liego Russmanna następca I. Russmann, hau- 
del chmielu we Lwowie; dr. Henryka Szar- 
skiego, radcę Cesarskiego, członka Tuby han- 
dlowej i przemysłowej w Krakowie, właścicieła 
firmy Szarski i Syn, haudel towarów kolonial- 
nych w Krakowie, oraz Edmunda Zieleniew- 
skiego, inżyniera cywilnego, posła do Rady 
państwa, dyrektora e. k, uprz. fabryki maszyn 
L. Zieleniewski, Towarzystwo akcyjne w Kra- 
kowie. 

— Z »Sokoła IVa. Wielki wieczór Syl- 
westrowy odbędzie się we wtorek, dnia 81 b. m., 
w sali gimnastycznej męskiej szkoły wydziało- 
wej imienia św Antoniego (wchód od ulicy Gło- 
wińskiego). Początek o godzinie 7 30 wieczorem, 


— Zebranie magistrów farmaeyi Ga- 
licyi wschodniej odbędzie się w sobotę, dnia 
28 b. m., o godzinie 9 wieczorem w lokalu 
gal. Tow. aptekarskiego (ul. św. Mikołaja 1. 15). 
Na porządku dziennym kasa płac. 


— Z poczty. Z okazyi zbliżających się 


żył w pięknem przemówieniu wszystkim obe- | wyborów do Rady miejskiej i połączonej z ni- 


cenym i ich rodzinom prezes „Koła“ dr. Ale- 
l ksander Vogel; z kolei przemawiali wicepre- 


mi agitacyi, zaleca dyrekcya poezt komitetom 
wyborczym, aby dla umożliwienia szybkiego do- 


„. Flota turecka posiada 2 silna okręty (zydent miasta dr. Tadeusz Rutowski, wicepre- | ręczania zaproszeń na zgromadzenia przedwy- 
liniowe „Torgut Reis“ i „Hajreddin Barba-. zes „Koła“ dr. Witold Lewicki, dr. Aleksan- borcze i wogóle pism w sprawie wyborów, 0- 


„Gazeta Lwowską” z dnia 28 grudnia 1912. 
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znaczały je na adresie wyraźnym, w oczy wpa- | Od 24—28 lutego dla oficyalistów. Od 10—14 


dającym napisem „sprawa wyborcza”, tudzież 
we własnym interesie nadawały zaproszenia na 
zgromadzenia przedwyborcze ile możności jak 
najwcześniej przed terminem zgromadzeń i to 
wprost w vddziale listowym urzędu pocztowego 
nr, 1 (ul Słowackiego). 

Jeżeli już koniecznie zajdzie potrzeba uży- 
cia skrzynek pocztowych, wskazanem jest, by 
tych pism nie wrzneano do wielkich skrzynek 
przeznaczonych do nadania korespondencyj po- 
zamiejscowych, gdyż to może spowodować zna- 
czne opóźnienie w doręczeniu odnośnych prze- 
syłek — lecz aby je wkładano jedynie do ma- 
łych skrzynek pocztowych przeznaczonych do 
nadawania listów miejscowych. 


— Nowe skladnice pocztowe. Z dniem 
1 stycznia 1918 zaprowadza dyrekcya poczt i 
telegrafów składnice pocztowe: w Czyżynach 
(powiatu krakowskiego), w Rażniowie (powiatu 
brodzkiego), w Zał nowie (powiatu rohatyń- 
skiego) i w Tropiu (powiatu nowosądeckiego). 

— Wydział Ligi pomocy przemy- 
słowej odbył w ubiegły piątek posiedzenie przy 
współudziale delegata Ministerstwa robót pu- 
blicznych, radey ministeryalnego dr. Waygarta. 


Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego, przewodniczący w zastępstwie zatrzyma- 
nego ważźnemi sprawami w parlamencie prezesa 
ks. Lubomirskiego, dyrektor Terenkoczy, po- 
święcił gorące wspomnienia zmarłym w ubie- 
głem półroczu członkom wydziału Ligi pomocy 
przemysłowej i osobistościom zasłużonym dla 
tej organizacyi, przedewszystkiem pamięci Šta- 
nisława hr. Badeniego, prezydenta miasta Ciu- 
chcińskiego, prezydenta Izby handlowej kra- 
kowskiej Dattnera i dyrektora Wenantego Szy- 
dłowskiego. 


Po przedstawieciu szczegółowego sprawo- 
wozdania z działalności całej organizacyi Ligi 
pomocy przemysłowej w ostatniem półroczu, 
przez dyrektora Olszewskiego i sprawozdania 
kasowego i zamknięć rachunkowych przez wi- 
ceprezesa dyrektora Terenkoczego i członka ko- 
misyi rewizyjnej starszego radcę Chołodeckiego, 
wyraził delegat Ministerstwa robót publicznych 
radea dr. Waygart dła prac Ligi pomocy prze- 
mysłowej uznanie i przyrzekł życzliwe popar- 
cie dla dalszej akcji. 

Sprawę zmian statutowych i sprawę u- 
względnienia żądań, jakie Wydział krajowy ze 
swej strony postawił eo do stosunku Ligi po- 
mocy przemysłowej i jej działalności około ro- 
zwoju drobnego przemysłu, do pokrewnych 
akcyi Patronatu rękodzieł i drobnego przemy- 
słu, referowali radca Orski z Żurawna i radca 
Hankiewiez z Bolechowa, 

Nad sprawą tą rozwinęła się ożywiona 
dyskusya, a wynikiem jej była uchwała poru- 
czenia komitetowi wykonawczemu porozumienia 
się z Wydziałem krajowym co do uwzględnie- 
nia życzeń Wydziału krajowego. 

Z kolei dyrektor Bolesław Lewicki, przed- 
stawił budżet całej organizacyi Ligi pomocy 
przemysłowej na rok 1918. W szczególności 
budżet zarządu głównego, który w przychodach 
wykazuje kwotę '62.780 kor., w rozchodach 
163.226 kor. 84 hal., zamyka się niedoborem 
496 kor. 86 hal. Budżet nieruchomości i real- 
ności Ligi pomocy przemysłowej, obejmujący 
w przychodach 59.430 kor., w rozchodach 
35.400 kor., zamyka się nadwyżką 24.080 kor., 
przeniesioną do budżetu głównego zarządu. 
Wreszcie budżet „Skorowidza przemysłowo- 
handlowego“ obejmuje w przychodach 86.818 
kor. w rozchodach 38.088 kor. 68 hal., a za- 
myka się niedoborem 1220 kor. 68 hal, prze- 
niesionym do budżetu głównego zarządu. Żą- 
cznie cały budżet Ligi pomocy przemysłowej 
obejmuje w przychodach 234.948 kor., w roz- 
chodach 285.444 kor. 84 hal. 


W dalszym ciągu dyrektor Biura przed- 
stawił program kursów fachowych na rok 1918, 
a to tak kursów mających się urządzić w Se- 
minaryum przemysłu domowego we Lwowie, 
jak i kursów, które urządzone będą w Filii 
Ligi pomocy przemysłowej w Krakowie, bądź 
też w innych miejscowościach przy Towarzy- 
stwach Pomocy przemysłowej. 

Ożywioną dyskusyę wowołała sprawa pro- 
jektowanego przez Ligę pomoey przemysłowej 
kursu kroju i szycia strojów ludowych w Kra- 
kowie, a obecni na posiedzeniu wydziału przed- 
stawiciele włościaństwa, delegaci: Babicz z 
Niedźwiad i Tęczar z Dobrzechowa, wyrażali 
uznanie Lidze pomocy przemysłowej za podję- 
cie akcyi przywracania strojów ludowych ro- 
dzimego wyrobu, nie taili jednak, że będą tru- 
dności w przeprowadzeniu tej akcyi. 

W dalszym ciągu zastanawiał się wydział 
nad utworzeniem z grona członków wydziału 
zamieszkałych w Krakowie organu doradczego 
i kontrolującego działalność Filii krakowskiej i 
nad utworzeniem sekcyi wydziału Ligi pomocy 
przemysłowej w Krakowie. 

W końcu załatwiono cały szereg pomniej- 
szych spraw admnistracyjnych i organizacyjnych. 

— Dom rekolekcyjny 00. Jezuitów. 
Porządek seryi rekolekcyj: Od 6—10 stycznia 
(ruskie św.) dla ks. katechotów. Od 18—17 
stycznia dla kapłanów. Od 20—24 stycznia dla 
młodzieży. Od 27—831 stycznia dla kapłanów. 
0d 81 stycznia do 4 lutego dla rzemieślników, 
włościan i robotników. Od 10—14 intego dla 


kapłanów. Od 17—21 lutego dla kapłanów. ! 


marca dla panów. Od 16—20 marca dla na- 
uczycieli. Rychłe zgłoszenia nadsyłać należy 
pod adresem: W. ks. Superyor, Lwów ul. Du- 
nin-Borkowskich 11. 


— Otwarcie pawilonów dla chorób 
zakaźnych. W niedzielę, dnia 29 b. m. o go- 
dzinie 12 w południe, odbędzie się uroczyste 
poświęcenie i otwarcie pawilonów dla chorób 
zakaźnych przy tutejszym krajowym szpitalu 
powszechnym. Pawilony znajdują się przy ulicy 
Piekarskiej i św. Piotra. 


— Listonosze wiejsey. Z dniem 1 sty- 
cznia 1918 zaprowadza dyrekcya poczt i tele- 
grafów przy urzędzie pocztowym w Litwinowie 
służbę listonosza wiejskiego w dwu okręgach 
a mianowicie: I. w poniedziałki, środy i piątki 
dla miejscowości Wołoszczyzny i Bożykowa, 
II. we wtorki, czwartki i soboty dla miejsco- 
wości Rudniki, oraz przy urzędzie pocztowym 
w Zabierzowie koło Niepołomie, tygodniowo 
sześciorazową służbę listonosza wiejskiego dla 
miejscowości: Woli zabierzowskiej, Nowej wsi 
i Chobot. 


— Nowy urząd pocztowy. 2 dniem 
1 stycznia 19138 wchodzi w życie nowy urząd 
pocztowy w miejscowości Radziechowy w urzę- 
dową nazwą „Radziechowy koło Żywca*. Do 
miejscowego okręgu doręczeń nowego urzędu 
pocztowego przydzielono gminę Radziechowy 
wraz z koloniami: Przybendza, Twardorzeczka, 
Juraszki, Suchedla, zamiejscowy zaś okręg dorę- 
czeń tego urzędu tworzyć będzie gmina Ostre. 


(A) Krwawe zajścia. Mieszkańcy gór- 
nej ul. Kurkowej zaniepokojeni zostali ubiegłej 
nocy krzykiem i przeraźliwym gwizdem stójko- 
wego, który wzywał pomocy. Przyczyną tego 
był weźny magistratu Antoni Szaferowicz, który 
groził przebiciem dozorcy domu pod 1. 86 przy 
tej ulicy, a następnie gdy stójkowy interwe- 
niował i jemu groził nożem. Stójkowemu przy- 
był w pomoc wachmistrz 80 p. p. Dobrowol: 
ski. W chwili, gdy Szaferowiez chciał ugodzić 
stójkowego, Dobrowolski ciął Szaferowicza sza- 
blą w głowę i w ten sposób cios udaremnił. 
Szaferowicz upadł na ziemię, zaopiekowano się 
nim i odstawiono na stacyę ratunkową. Epilog 
powyższego zajścia będzie przedmiotem roz- 
prawy sądowej. 

Na innem tle rozegrała się krwawa scena 
przy ul. św. Zofii. Posprzeczali się tam podpici 
ludzie, przyczem nieznanego nazwiska żołnierz 
80 p. p. przebił bagnetem płuco murarzowi 
Władysławowi Wójcickiemu. W stanie grożnym 
odwieziono rannego do szpitala powszechnego, 
żołnierz zbiegł. 

W restauracyi Gelba przy ul. Balonowej 
wynikła bójka z tej przyczyny, że pewien gość 
najadł się i napił, a nie chciał za to płacić. Bio- 
rący w tem udział Herman Liebes został prze- 
bity bagnetem. Jak sprawdzono, przebił go 
żołnierz 30 p. p. Michał Gutkowski, powołany 
do rezerwy 

Na Kleparowie ciężko zraniona została 
nożem przekupka Stanisława Bańkowska. Jedna 
z sąsiadek zadała jej tray rany w ramię, plecy 
i rękę. 

Innych drobniejszych wypadków zranienia 
w czasie bójki zanotowały protokoły pogotowia 
ratunkowego dość sporo. 

A Ofiara własnej nieostrożności. 
Ksawera Horakowa, żona podmajstrzego murar- 
skiego, obchodząc się wczoraj nieostrożnie z 
maszynką spirytusową, zapaliła na sobie su- 
knie i odniosła znaczne obrażenia, które opa- 
trzyło jej pogotowie Towarzystwa ratunkowego. 

A Ażiotaż. Przez oba dni świąt upra- 
wiali rozmaici spekulanci pod gmachem teatru 
miejskiego ażiotaż biletami teatralnymi. Wozo- 
raj udało się agentowi policyjnemu schwytać 
jednego z takich spekulantów, lecz obstąpili 
go inni koledzy zawodowi i ułatwili mu ucie- 
czkę. Policya dowiedziała się tylko, że zbiegły 
nazywa się Meilech Katz, Jako dowód jego 
winy przedłożył agent kilka biletów teatral- 
nych, podartych w czasie szarpaniny z agentem. 


— Zmarli w ostatnich dniach: we Tarno- 
nowie, dr. Eliasz Goldhammer, adwokat kra- 
jowy, b. poseł na Sejm krajowy, w 62 r. życia; 

w Paryżu, Edward Detailles, znakomity 
malarz-batalista, uczeń Meissoniera, w 65 roku 
życia, 


Kronika prowincyonalna. 


$ Prezesem Rady powiatowej w 
Kosowie wybrany został ks. Władysław Passi- 
nowicz, gr. kat. proboszcz w Kobakach, wice- 
prezesem p. Z. Skałecki. 


$ Utonięcie chłopca. Ze Złoczowa 
donoszą nam: W tych dniach utopił się w 
stawku w Krasnem 6 letni Stefan Daćków, 
syn zarobnika, pod którym załamał się lód w 
czasie ślizgawki, 


$ Wybryk natury. W Batiatycach 
koło Kamionki Strumiłowej uredziło się żonie 
pachciarza Wintera dwoje dzieci, zrośniętych z 
sobą tułowiem. Bliźnięta, oboje płei żeńskiej, 
przyszły na Świat nieżywe. 
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Kronika zagraniczna. 


* Katastrofa w powietrzu. W Pa- 
ryżu na polu wzlotów w sobotę po południu 
już o zmierzchu. szybowały jeszcze aeropłany, 
przyczem dwa się zderzyły. W jednym znajdo- 
wał się 24-letni syn ministra Deleasse' go, któ- 
ry spadł i odniósł bardzo ciężkie obrażenia. 


* Trzęsienie ziemi. W Reggio di 
Calabria dało się onegdaj odczuć silne trzęsie- 
nie ziemi. 

* Gwałtowna burza szalała wczoraj 
w Londynie. Rozbiły się dwa parowce osobowe 
i wiele innych statków. Połączenie telefoniczne 
i telegraficzne zostało przerwane. 

Nawalnica w nocy z środy na czwartek 
wyrządziła również wielkie szkody w Ham- 
burgu. 


* Burze i śnieżyce w Ameryce 
W ostatnich dniach srożyły się w całych Sta- 
nach Zjednoczonych burze i śnieżyce. 

* Katastrofa na morzu. Parowiee 
„Oceanie*, należący do kompanii „White-Star*, 
zderzył się onegdaj z okrętem „Morion*. Oba 
statki są uszkodzone. 


Notaiki literacko-artysty czne, 


Humorystyczny kalendarz »Śmigusas 
po raz dwudziesty czwarty zjawił się przelotnie 
w handlu. Zniknie on niebawem z półek iz za 
witryn księgarskich, pozyskawszy sobie bowiem 
jako sumienny informator i wesoły towarzysz 
na wieczory zimowe względy w szerokich ko- 
łach naszego miasta, rozchodzi się corocznie 
szybko w pełnym nakładzie. Część literacką po- 
siade obfitą, starannie bardzo dobraną, pobudza- 
jącą nawet największego mruka do serdecznego 
śmiechu. Ilustracyj sporo, odbitych czyste. 

Równocześnie ukazał się poszukiwany bar- 
dzo kieszonkowy kalendarzyk „Śmigusa*. 


Z teatru miejskiego donoszą: Jako 
czwarte przedstawienie z cyklu Molierowskiego, 
ukaże się w poniedziałek, 80 b. m., świetna 
3 aktowa komedya Moliera „Amfitryon“, W ko- 
medyi tej, jednej z najdowcipniejszych, a zara- 
zem jednej z najkunsztowniejszych w twórczo- 
ści genialnego komedyopisarza, przedstawia Mo- 
lier pod bardzo przejrzystą formą antyczno-mi- 
tolegiczną, wspaniały w swoim realizmie obraz 
upadku etyki i obyczajów w otoczeniu „króla 
słońca“ Ludwika XIV., który sam występuje w 
tej komedyi pod postacią: Jowisza, Miłosne za- 
loty króla-Jowisza, skierowane w celu przypra- 
wienia rogów Amfitryonowi, małżonkowi pię- 
knej Alkmeny, wypełniają akcyę tej wyśmieni- 
tej komedyi, którą poznamy w poniedziałkowej 
premierze w nowym świetnym przekładzie T, 
Żeleńskiego (Boya), i najsiaranniejszem przygo- 
towaniu. Razem z „Amfitryonem* wystawiona 
zostanie pełna humoru jednoaktówka „Pocieszne 
wykwintnisie*, należąca do najzabawniejszych 
komedyj Moliera. W wykonaniu obu utworów, 
biorą udział najlepsze siły naszej sceny. Abona- 
mentu Nr. 19 

Na wtorek, 81 przygotowuje teatr miej- 
ski tradycyjne przedstawienie Sylwestrowe z 
niezwykle urozmaiconym programem, na który 
złoży się 12 numerów, ze współudziałem sił 
komedyowych, operowych i operetkowych. 

W dniach 4, 7 i 9 stycznia, wystąpi w 
neszej operze gościnnie, Józefina Finzi-Magrini, 
słynna koloraturowa artystka opery w Barcelo- 
nie i w Nowym Jorku. Pierwszy raz wystąpi 
w „Traviacie*. 


Repertnar teatru miejskiego 


we Lwowie. 

Dziś w piątek, 27 grudnia, o godz. 8:30 
po południu „Betleem polskie*, jasełka w 8 
aktach, Lucyana Rydla. — W piątek, 27 
grudnia, o godzinie 780 wieczorem  „Zaza*, 
opera R. Leoncavalla, gościnny występ Janiny 
Korolewicz- Waydowej. — W sobotę, 28 gru- 
dnia, o godz. 3'80 po południu „Małka Schwar- 
zenkopf", sztuka G. Zapolskiej. W so- 
botę, dnia 28 grudnia, o godzinie 7:30 wieczo- 
rem „Kochany Augustynek“, operetka L. 
Falla. — W niedziełę, dnia 29 grudnia, o go- 
dzinie 8:80 po południu „Miłość cygańska“, 
operetka F. Lehara. — W niedzielę, 29 gru- 
dnia. o godz. 7:80 wieczorem „Tosca“, opera 
Pucciniego, gościnny występ Janiny Korołewieu 
Waydowej. — W poniedziałek, 80 grudnia, 
IV. przedstawienie z cyklu utworów Moliera, 
po raz pierwszy „Amfitryon“, komedya w 8 
aktach Moliera, przekład T. Żeleńskiego i po 
raz pierwszy „Pocieszne wykwintnisie*,' kome- 
dya w 1 akcie Moliera, przekład T. Żełeńskiego. 


Abonament Nr. 19. — We wtorek, 31 gru- 
dnia, o godz. 8:80 po cenach dramatu „Cno- 
tliwa Zuzanna“, operetka J. Gilberta. — We 


wtorek, 81 grudnia, o godz. 7:80 wieczorem 
przedstawienie Sylwestrowe „Rok 1912“, prze- 
gląd sceniczny w 12 częściach. — W środę, 
1 stycznia, o gocz. 3'80 po południu „Rok 
1913“, przegląd sceniczny w 12 częściach. — 


|W środę, 1 stycznia, o godz. 7:30 wiećzóten 
„Kochany Augustynek“, operetka L. Falla, 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

Dziś, w piątek, 27 grudnia, Trylogia 
p. t. „Zygmunt August“, Część III. „Osta- 
toi“, dramat w 5 aktach napisa? Lucyan 
Rydel. — W sobotę, dnia 28 grndnia, o go- 
dzinie 7:30 wieczorem, „Sobótki“, sztuka, — 
W niedzielę, 29 grudnia, o godzinie 3:30 po 


południu, „Betleem polskie“, jasełka. — W nie- 
dzielę, 29 grudnia, o godzinie 7 wieczorem, 
„Peer Gynt“, poemat dramatyezny. — W po- 


niedziałek, 80 grudnia, o godzinie 730 wie- 
czorem, „Dobrze skrojony frak“. krotochwila, — 
We wtorek, 81 grudnia, o godzinie 730 wie- 
czorem, „Dyabeł i Karczmarka”, komedya. — 
We środę, 1 stycznia, o godzinie 3:80 po po- 
łudniu, „W gołębniku“, komedya. -- We środę, 
1 stycznia, o godzinie 7:80 wieczorem, „Le- 
gion*, 9 scen dramatycznych. 


-j- 
Jerzy książę Czartoryski, 


Wnuk generała Ziem Podolskich, bra- 
tanek tak niezwykle czczonego w całem pol- 
skiem społeczeństwie księcia Adama, a syn 
Konstantego, który w ważnych dla nas chwi- 
lach dziejowych satyftował polskie pułki i 
sam spieszył na pole chwały, pięknego do- 
czekał się wieku. 

Postać jego wyniosła, niezwykle dy- 
styngowaua, zwracała na siebie uwagę WSzy- 
stkich; obejście się z ludźmi szczere, otwar- 
te, jednało dlań szerokie koła. 

Jerzy ks. Czartoryski ujrzał światło 
dzienne 24 kwietnia 1828 r. na emigracji w 
Dreźnie; młodość jego upłynęła przeważnie 
w Wiedniu lub w dobrach szląskieh, mimo 
to w głębi jego duszy gorzało zawsze szcze- 
re uczucie, miłości własnej ujczyzuy. T 
1861 poślubił Maryę Czermakównę, kobietę 
światłą, wielkich cnót domowych i zalet to- 
warzyskich, w której znajdował zawsze gor- 
liwą podporę w swych pięknych zamierze- 
niach i pożytecznych działaniach, zdrową ra- 
dọ i gorące odczucie trosk i bołów. Ze zgo- 
nem ks. Jerzego nie przerywa się bynajmuiej 
nić pracy obywatelskioj: snują ją dalej cór- 
ka, księżniczka Wanda, tak pięknie już za- 
pisaca w dziejach rozwoju krajowego prze- 
mysłu i na szerszej arenie działający Syn, 
ks. Witold. 

Jerzy ks. Czartoryski pracował pół wie- 
ku przeszło w kraju 1 w Wiedniu; tu i tam, 
w duchu wyznawanych nieżmiennie haseł, 
Lwów gościł go często w swych murach ja- 
ko wybitnego członka Sejmu, gdzie stale 
obejmował referat spraw szkolnych; jako 
opiekuna Zakładu ciemnych; b. prezesa To- 
warzystwa pedagogicznego. Mieszkając w Wie- 
dniu, gorliwy przyjmował udział w życiu tam- 
tejszej kolonii polskiej; często zabierał głos 
w najważniejszych sprawach w Radzie pań- 
stwa a z kolei w Izbie panów, do której po- 
wołany został jako dziedziczny jej członek, 
Stojąc na czele Rady powiatowej jarosła- 
wskiej, przyczynił się wydatnie do podnie- 
sienia ekonomicznego tego zakątka kraju. 
Jako prezes Ligi ku ochronie czci pracował 
z młodzieńczym zapałem i z niesłabnącą 
energią nad szerzeniem w najszerszych w&r- 
stwach przeświadczenia, że przeżytek ubie- 
głych wieków, domagający się za obrazę 
rozprawy z bronią w ręku, da się zastąpić 
bez ujmy dla honoru przez sądy obywatel- 
skie i ich wyroki, a zasady głoszone jawnie 
i szczerze przez osobistość o wysokiem po- 
czuciu honoru, jednać musiały i istotnie Je- 
dnały dla szezytnej myśli wielu wahających 
się i niezdecydowanych. 

Jako zapalony federalista wszedł w mło- 
dym wieku na arenę sejmową i gorącym Wy- 
znawcą tego hasła pozostał do zgonu. Bronił 
energicznie zasady wyboru członków „Rady 
państwa przez Sejm krajowy; ostatni Taz 
rozległ się jego głos w Sejmie ze słowami 
protestu w znanej sprawie wrzesińskiej. MTU- 
kiem ogłosił broszury: „Przed Sejmem 1809 
oraz „Uwagi o polityce polskiej w Austry!". 
Należał do najgruntowniejszych znawców Nna- 
szego szkolnictwa; do grona mowców  S*U- 
chanych zawsze przez całą Izbę czy Se ze 
skupioną uwagą, poruszał bowiem SPawy 
pierwszorzędnego znaczenia, popierał 8308%0- 
ne przez siebie słowa doświadczeniem ! Wy- 
trawnym sądem. ka 

Od lat kilku wycofał się z areny "IGlą 

bli j d , ostatnich 
publicznego w zacisze domowe; w O% o 
czasach przebywał w Wiedniu, akad ł Me 
wtorek rozbiegła się po kraju wieść 58 0bną 
o zgonie tego niezwykłych przymiotów mężą, 
* 


Z Wiednia donoszą nam: Wezora) o 
godzinie 3 po południu odbyło Si%, W ko- 
Ściele św. Augustyna pokropienie ZW a taj- 
nego radcy i ezłonka Izby panów serzego 
ks, Czartoryękiego, Ceremonii dope'nie ky, 


AJ 


kanonik Binder w otoczeniu licznego ducho- 
wieństwa Z nsjbliższej rodziny wśród wielu 
byli obecni książę Witold Czartoryski z mał- 
żonką, księżniczka Wanda Czartoryska, ksią- 
żę Olgierd Czartoryski, Władysław hr. Za- 
moyski, dalej JE P. Prezydent Ministrów hr. 
Stürgkh, Wspólny P. Minister skarbu JE. dr. 
Biniński, JE. P. Minister skarbu Wacław Zale- 
ski z małżonką, b. Prezydenci Ministrów Ich. 
Eksc br. Bienerth i br. Beck, książę Carlos Cla- 
ry, Ich Ekse. dr. Wilheim Exner, Karol hr. 
Lanckoreński z siostrzeńcem br. de Vaux, dr. 
Korytowski z małżonką, dr. Owikliński; Karol 
hr. Kuesstein, poseł Fuchs, imieniem Koła 
polskiogo Wiceprezes Koła JE. Abrahamo- 
wiez i sekretarz Jabłoński, posłowie dr. Ko- 
złowski i Rosner, poseł dr. Oleśnicki. szefo- 
wie sekcyj Kleeberg, Gałecki, dr. Koller i 
Madeyski, radca Dworu Morawski z gre- 
mium urzędników galicyjskiego Ministerstwa, 
radea Dworu Struszkiewicz. Stanisław Ko- 
Źmian, dyr. Żaba, Gniewosz, Wysoccy, liczni 
przedsiawiciełe kolonii polskiej w Wiedniu i 
inni. 

Po dokonaniu ceremonij kościelnych, 
złożono trumnę ze zwłokami na sześciokon- 
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nym rydwanie żałobnym i przewieziono na. 


dworzec kolei Północnej, zkąd odwieziono je 
do Sieniawy. ; 

Koło polskie w Wiedniu zamiast wień- 
ca na trumnę ś.p. Jerzego ks. Czartoryskie- 
go ofiarowało na Towarzystwo „Szkoły lu- 
dowej“ 100 koron, s „Biblioteka polska“ w 
Wiedniu, której ś. p. Zmarły był założycie- 
lem i prezesem, na Tow. „Szkoły Ludowej* 
w Krakowie 25 koron. 


Wydział krajowy wysłał pismo kondo- 
leneyjne do wdowy po ś.p. Jerzym ks. Ozar- 
toryskim. Jako delegat Wydziału krajowego 
weżmie udział w pogrzebie Członek Wydzia- 
łu kraj. dr. Jahl. 


Wystawa jesienna, 


Tow. przyjaciół sztuk pięknych otwo- 
rzyło w salach swoich VIII. doroczną „Wy- 
stawę jesienną*. Ilościowo jest ona o wiele 
skromniejsza od zeszłorocznej, pod względem 
zaś magromadzonego materyału przedstawia 
się wcale okszale. Przedewszystkiem mile 
uderza zwiedzającego bardzo staranne roz- 
mioszczenie obrazów, których nie natłoczono 
po ścianach, zawieszono debrze, starając się 
o ile możności o to, sby dzieła nie kłóciły 
się z sobą tak pod względem barw, jak i 
kompozycyi oraz pewnych kierunków w te- 
chnice. Dlatego bardzo dobrze zrobiła komi- 
sya przeznaczając osobną salkę na pomie- 
szczenie obrazów tylko V. Hoffmana, nie w 
celu wyróżnienia tych rzeczy, bo na to nie 
zasługują, lecz dlatego, że sąsiedztwo ich za- 
biłoby każde inne dzieło swą jaskrawością i 
kompozycją. 

Wogóle w układzie całej wystawy znać 
staranność i pewną myśl, dlatego, choć skro- 
mna, robi ona dobre wrażenie. 

Na pierwsze miejsce wybijają się jak 
zawsze obrazy znanych artystów krakowskich. 
Portret damy siedzącej Mehoffera, jak- 
kolwiek może cokolwiek sztuczny w kom- 
pozycyi, jest dziełem, które zaszczyt przynio- 
słoby każdej wielkiej wystawia zagranicznej. 
Nieskazitelny rysunek, taki, jakiego niestety 
coraz rzadziej szukać w dziełach młodszych 
artystów, poprostu uderza widza; ta świetnie 
narysowana głowa, ręce i cała postać, lekko, 
swobodnie siedząca w fotelu, ujęte w pewne, 
szerokie, zdecydowane linie, są popisem umie- 
jętności technicznej. A przytem niezrównanie 
wprost namalowana jest suknia: bronz tafty, 
tak żywej, że fałdy jej zdają się drgać i po- 
łyskiwać, przypowina przepyszne suknie księ- 
Żniczek Habsburskich, malowane przez Vela- 
squeza. Głowa damy obok tego obrazu jest 
również dziełem doskonsłem. 

Wyczółkowskiego jest tylko jeden 
mały obraz, ale starczy on za całą prawie 
wystawę i jest jej najczcigodniejszym okazem. 
Są to białe róże, wobec których wszystkie 
inne kwiaty na wystawie bledną i więdną. Ta 
cudna wiązanka róż, to — bez nadużywania 
tego słowa, — arcydzieło, które już samo 
jedno mogłoby godnie, sztukę naszą w świe- 
cie reprezentować, Delikatność płatków aksa- 
mitnych, wiotkość i kruchość łodyg, nie- 
zmierna subtelność całości tego kwiatu, tak 
pięknego a tyle razy karykaturowanego, zwła- 
szcza przez młodszych adeptów i adeptki 
sztuki, wychodzi tu, w tem przedziwnem płó- 
tnie Wyczółkowskiego, z preczzyą, prawdą i 
maestryą, jakiej szukać tylko chyba u mi- 
strzów-impresyonistów francuskich. 

Ogromnych rozmiarów obraz, którego 
tematem jast rok 1881, dał Wojciech Kos- 
sak. Artysta ma wprost niesłychaną biegłość 
w komponowaniu tego rodzaju płócien, któ- 
ch joż tyle w swojem życiu namalował. Je- 
en z najlepszych współczesnych malarzy 
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kawalerzysty malówany epizod, pełny tę- 
tentu koni i gwaru żołnierskiego. A ma W 
tem taką łatwość, iż niektóre obrazy, jak i 
ten cstatni, malowane są „od pendzla*, bez 
uprzedniego rysowania. W płótnie wystaćio- 
nem u nas obecnie, najlepsza jest strona lewa 
(6d patrzącego), z tą doskonałą grupą trzech 
żołnierzy, prawa, wskutek wysunięcia dwóch 
dość sztywnych ułanów na plan pierwszy, 
nie dostaje pod względem dekoratywnym. 
Nie zachwyca również koń oficera jadącego 
przez środek obozu na czele oddziała (szta- 
bu?). Koń ten nie pędzi, lecz podskakuje na 
czterech połamanych nogach i lada chwila 
runie w błoto z jeśdźcem. Być może, że 
soczewką migawkowego aparatu fotografi- 
cznego chwyta takie ruchy rozpędzonego ko- 
nia, być może, że tak się wtedy układają 
nogi i, że to jest prawda, ale 'oko ludzkie 
nigdy tego nie podchwyci, wątpliwem przeto 
wydaje się konieczność przetransponowywania 
tego rodzaju eksperymentów optycznych na 
dzieła sztuki, które nigdy nie mają ostate- 
cznego celn bezwzględnej prawdy, w dodatku 
takiej, której zmysł wzrokowy nie jest w sta- 
nie skontrolować. 


źną postawę. W mieszkaniu premiera zebra- 
ni byli wszyscy członkowie gabinetu z wy- 
jątkiem ministra spraw zagranicznych. Po 
długich naradach nad stanem finansów, gdy 
Mornard rzekł, że niepodobna uzyskać pie- 
niędzy, jeżeli rokowania o budowę kolei nie 
przyjdą do skutku, i gdy w odpowiedzi na pe- 
wną uwagę premiera oświadczył, że niema 
pieniędzy dla Bachtiarów, minister wojny, 
który sam jest Bachtiarem, wyszedł z sali. 
Na to powstał zgiełk wśród Bachtiarów; obi- 
to woźnicę Mornarda i żandarmów, którzy 
tworzyli jego eskortę. Posłowie Anglii, Ros- 
syi i Belgii poczynili premierowi przedsta- 
wienia, on zaś przyrzekł, że ekscedenci zo- 
staną ukarani. 

== Obulijski minister wojny zaprze- 
cza wiadomości o sprzedaniu Anglii chilij- 
skich okrętów wojennych, czy to już pełnią- 
a służbę, czy też dopiero będących w ro- 
ocie. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 
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siada całe mnóstwo pierwszorzędnych zalet, 
które czynią go dziełem bardzo interesującem 
i mił=m jako wspomnienie z przeszłości. 

Fałata pejzaż, przedstawiający skraj 
Jasu ze strumykiem, w którym kąpią się 
dzieci, w swojej technice akwarelowej jest 
tak czysty i ma tyle światła, iż trudno sobie 
pomyśleć, aby kto lepiej mógł operować tą 
miłą, ale tak trudną w obrazach większych 
rozmiarów, farbą. Dzieciaki wprawdzie, jako 
akty, są nieciekawe, ale też główna uwaga 
patrzącego nie jest na nie zwrócona. 

Wszystkie obrazy, o których mówiliśmy, 
umieszczona są w dużej sali; przypatrzmy 
się więc innym, które tu wiszą: 

Karpiński ma scenę przy studni, ze 
świetnie namalowanym śniegiem, rzecz w ca- 
łości bardzo dobrze skomponowana, Janow- 
skiego wnętrze cerkiewki, pełne doskonale 
uchwyconego nastroju pustej świątyni, po 
której snują się promienie słońca, malowane 
z wiernością iście holenderską. Perspektywa 
wnętrza, z bardzo dobrze rozmieszczonymi 
sprzętami, trzyma się w liniach świetnie. Jest 
to jedno z najlepszyeh dzieł, jakie znany ar- 
tysta w ostatnich czasach namalował. Drugi 
jego obraz, pełny światła, padającego przez 
liście drzew, jest pod względem malarskim 
bardzo dobry i świadczący o znacznej kul- 
turze. 

Niespodzianką są pejzaże Rozwadow- 
skiego. Stylizowane, dyskretne w tonie, 
efektownie zaaranżowane, wypieszczone wi- 
doki jesienne z jakiegoś wielkiego i pięknego 
parku, robią duże wrażenie swą harmonijną 
dekoratywnością i prostym, szczerym nastro- 
jem. Świetny malarz koni, okazał się w nich 
również niepospolitym pejzażystą, któremu 
nie obcem jest piękno przyrody. 

Ciekawy jest „rembrandtowski* portret 
staruszki, dzieło artystki- malarki Bronisławy 
Rychter-Janowskiej. Znakomicie nary- 
sowana twarz, ma w sobie ogromnie wiele 


wyrazu, oczy patrzą z życiem, jest w nich |p 


i w ustach doskonale wydobyta treść psy- 
chiczna modelu. Tej samej ar'ystki małe pej- 
zażyki jak zawsze pociągają indywidualnym 
sposobem wydobywania z fragmentów przy- 
rody czaru i piękna. Janowska stworzyła w 
nich odrębny, swój własny sposób, jakim się 
posługuje przy malowaniu tych małych ca- 
cek, znajdujących zawsze sympatyę i pokup. 
Drobne szkice pejzażowe Błockiego 
zasługują na pilną uwagę jako rzeczy bardzo 
dojrzałe — jego tempery zaś (w innych sa- 
lach) świadczą, iż bardzo zdolny ten artysta 
i w tej technice tworzy rzeczy piękne. Nie- 
złe, choć nie zawsze równe, są małe szkice 
pejzażowe Wodyńskiego, który ciagle 
jeszcze szuka właściwej sobie drogi, najbar- 
dziej (w tych rzeczach) tkwiące w manierze 
Stanisławskiego. Portret Pieńkowskiego 
o wiele jest słabszy od poprzednich obrazów 
tego bezsprzecznie interesującego artysty, 


Artur Schróder. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Szef gabinetu węgierskiego dr. Lu- 
kacs udaje się dziś do Wiednia i będzie w 
sobotę na audyencyi u Najj. Pana. 

== Z Paryża donoszą, ża Poincaró przy- 
jął kandydaturę na prezydenta Rzeczy- 
pospolitej francuskiej. 

== Wedle doniesienia z Konstantyno- 
pola, Porta postanowiła przeprowadzić szereg 
reform w Małej Azyi. Reformy przepro- 
wadzone być mają najpierw w Ó prowin- 
cyach armeńskich. Slychać, iż Turcya zamie- 
rza powołać 4 Anglików jako doradców-wa- 
lich tych prowineyj. Anglicy wyposażeni zo- 
staną w duże pełnomocnictwa. 

== A Teheranu donoszą: Gdy skarbnik 
generalny Mornard, powołany przez pre- 
zesa gabinetu, udał się wczoraj do jego mie- 
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Rada państwa. 


Wiedeń, 27 grudnia. Na dzisiejszem” 
posiedzeniu Izby posłów p. Serwatowski 
zgłosił wniosek w sprawie stosunków służbo- 
wych robotników fabryk tytoniu w Galieyi; 
p. Witos w sprawie utworzenia nowych 
urzędów pocztowych i składnie w Galieyi. 

Izba prowadziła dalszą rozprawę ogólną 
nad pragmatyką służbową. Po mowie gene- 
ralnego mowcy contra Burziyala. przema- 
wiał penerałny mowca pro p. Matakie- 
wiez. 


Kraków, 27 grudnia. Dzisiejszej nocy 
zmarła Zofia Federowiczowa, żona posła sej- 
mowego i wiceprezydenta Izby handlowej, 
osoba wielce zasłużona na połu humani- 
tarnem. 


Kraków, 27 grudnia. Na strychu domu 
pod 1. 59 przy uliey Grodzkiej znaleziono 
wczoraj zwłoki 17-letniego Józefa Rottera, 
wyznania mojżeszowego, praktykanta handlo- 
wego, oraz 17-letnią Cecylię Steinerównę, 
dającą słabe znaki życia. Oboje popełnili za- 
mach samobójczy, z powodu nieszczęśliwej 
miłości, gdyż ojciec Rottera nie pozwalał na 
ich małżeństwo. Steinerówna dziś ma się 
nieco lepiej. 


Warszawa, 27 grudnia. (Tel pr.) Skon- 
fiskowano: Tygodnik Ilustrowany, Złoty Róg, 
postępowy Tydzień i Nowości muzyczne. 

Sosnowiec, 27 grudnia. (Zel. pr.). One- 
gdaj kłusownik Jan Guta, mieszkaniec wsi 
Simoń, podczas ścigauia go zastrzelił właści- 
ciciela Rogoźnik Zygmunta Haniekiego, po- 
czem zbiegł, 

Petersburg, 27 grudnia. (Tel. pr.) 
Projekt samorządn miejskiego w Królestwie 
przyjdzie po Nowym Roku st. st. pod obrady 
omisyi. Obrady przeciągną się długo, gdyż 
zgłoszono mnóstwo poprawek. 

Petersburg, 27 grudnia. Duma obra- 
dowała w dalszym ciągu nad oświadczeniem 
prezydenta ministrów. 

P. Milukow oświadczył, że musi bronić 
dyplomacyi rossyjskiej, Sazonow nie powtó- 
rzył błędów Izwolskiego, który Rossyę odo- 
sobmił. Stanowisko Sazonowa zostało silnie 
poparte przea mocarstwa trójporozumienia i 
tworzy podstawę obecnej polityki zagrani- 
cznej, Chwila najpoważniejsza w przesileniu 
już minęła. Zatarg austro-serbski jest na 
drodze do pokojowego załatwienia. Chociaż 
Sarbia nie otrzyma wszystkiego, to jednak 
dostaje wiele. Stronnictwo kadetów nie chce 
wojny. Nie wolno prowadzić na rzeź chłopów 
rossyjskich dla interesów, które nie dotykają 
bezpośrednio Rossyi. Nie chcemy wojny — 
powiada mowca — ale jej się nie boimy. 
Mowea w zupełności pochwal» stanowisko 
oficyałnej dyplomacyi rossyjskiej, która oca- 
liła pokój. Chwila obecna jest — zdaniem 
mowcy — właściwa na uregulowanie sprawy 
Ormian. 

Pażdziernikowiec Szydłewskij powitał 
starania o pokojowe załatwienie zawikłań, 
ale Rossya powinna oświadczyć, że jest go- 
towa wszelkiemi siłami poprzeć słuszne żą- 
danie narodów bałkańskich. 

Premier Kokowcew omawiał następnie 
różne kwestye polityki wewnętrznej i rzekł: 
Jakkolwiek różnice zdań o stosunkach we- 
wnętrznych są wielkie, to jednak znikaja cne 
w osądzaniu spraw zagranicznych. Dowodzi 
to, że polityka, obrana przez cara, jest dobra 
i sprawiedliwa, gdyż jest uzasadniona histo- 
ryczaą tradycyą państwa rossyjskiego. (Okla- 
ski w centrum i wśród nacyonalistów). 

Petersburg, 27 grudnia. (Tel. pr... 
Dymisya Makarowa miała nastąpić wskutek 
nieporozumień pomiędzy nim a Kokowcewem. 
Na przebieg ostatnich wyborów miał wywie- 
raé zbyt silny nacisk. Stanowisko jego było 
już zresztą zachwiane wskutek wypadków į 
leńskich. 


Petersburg, 27 grudnia. (Zel. pryw.). 
Wczoraj 350 posłów Dumy było u cara na 
audyencyi, która trwała godzinę. Ź powodu 
przybycia posłów zarządzono duże środki 
ostrożności, skonsygnowano wojsko, polieyę, 
ochranę. 

Petersburg, 27 grudnia. (Zel. pryw.) 
Minister wojny Suchomlinow wyjechał do 
Lipska, celem wzięcia udziału w położeniu 
m węgielnego pod pomnik bitwy z r. 


Berlin, 27 grudnia. (Tel. pryw.). Ze 
wszystkich stron dochodzą wiadomości o bu- 
rzach i śnieżycach, jakie szalały podczas 

wiąt. Na Pomorzu panował silny orkan. 

Z Hawru komunikują o uszkodzeniach okrę- 
tów na morzu Niemieckiem i o zerwaniu po- 
łączeń telefonicznych między Anglią a Fran- 
cyą. Na wybrzeżu angielskiem wiele okrętów 
osiadło na mieliźnie. 

Londyn, 27 grudnia. Król zaziębił się 
i lekko zaniemógł. Dziś ma się już lepiej. 

Nowy Jork, 27 grudnia. (Tel. pr.) 
W Panamie wykonano zamach na b. prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych. Bomba rzuco- 
na zrujnowała sklep, ale Taft wyszedł bez 
szwanku. 


Na Bałkanach. 


Londyn, 27 grudnia. Do Daily Tele- 
graph donoszą z Belgradu, że nadeszłe tam 
prywatne depesze z Sofii powiadają, iż Buł- 
garya zawarła już z Turcyą w Konstantyno- 
polu pokój na podstawie bezpośrednich ro- 
kowań gen. Sawowa. W kołach politycznych 
w Belgradzie nie wierzą tym doniesieniom. 

Sofia, 27 grudnia. Król wydał rozkaz 
do armii, w którym nakazuje: ścisłe prze- 
strzeganie zarządzeń poczynionych przez za- 
rząd sanitarny w celu poprawy stanu zdro- 
wia wojsk; odbywania codziennie ćwiczeń 
złączonych z wykładami o operacyach woj- 
skowych Bułgarów i Turków, odbywania czę- 
stych zabaw przy udziale orkiestr muzycz- 
nych, aby podtrzymać wśród żołnierzy na- 
strój wesoły; przestrzeganie ścisłej karności 
wśród wojsk, które powinny wszędzie ucho- 
dzić za wzór porządku i legalności, chronić 
w równej mierze życie i mienie wszystkich 
obywateli bez różnicy religii i narodowości, 
oraz wstrzymywać się od wszelkich wykro- 
czeń, które mogłyby szkodzić powadze woj- 
skowej i dobrej sławie Bułgarów w oczach 
zagranicy. 

Konstantynopol, 27 grudnia. Założono 
tu Towarzystwo do zbierania dokumentów 
w sprawie okrucieństw, popełnianych przez 
armie lub bandy bałkańskie. Towarzystwo 
dokumenty te ogłosi w formie księgi czar- 
no-czerwonej i rozpowszechni je po całym 
świecie, 

Konstantynopol, 27 grudnia. Wczoraj 
było tu 34 nowych wypadków cholery, z któ- 
rych 5 zakończyło się śmiercią, Prócz tego 
zmarło 16 osób, które dawniej zachorowały. 
Ogółem dotychczas było 2228 wypadków 
cholery a 1107 wypadków śmierci. 

Konstantynopol, 27 grudnia. Kano- 
nierka turecka zabrała dziewięć żaglowców 
koło Kalikratin, wiozących żywność dla ar- 
mii bułgarskiej, 

Konstantynopol, 27 grudnia. (Tel. 
pryw.). Turey pokonali Greków pod Janiną 
i odrzucili ich kn Leuros. Wojska tureckie 
są nękane przez bandy bułgarskie i greckie, 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 27 grudnia 1912. Zamknię- 
cie giełdy (Śchlusscourse). Godzina 2 minut 
30, Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 62450. Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 81050, Akcye Anglobanku 
32425, Akcye Inionbanku 591—, Akcye 
Landerbanku 515:—, Akcye Bankvereinu 


515—, Akcye Bodeneredit 1204—, Akcya 
galicyjskiego Banku hipotecznego 686 —, 
Akcye kolei państwowych 710—, Akcye 
kolei Południowej 102'—, Akcye kolei Elbe- 
thal ——, Akcye kolei Północnej 4910 —, 
Akcye kolei ezerniowieckiej —'—, Akcye 


Alpiny 1060 50, Akcye Rima Muranyi 729'—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz, 8485'—, 
Akcye Fabryki broni 959—, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 298'—, Akcye Galicyiskc- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 810*—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyy ——, 
Renta majowa 85:80, Austryacka Renta ko- 
ronowa 8595, Węgierska Renta koronowa 
85:—, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 


wego ziemskiego —'—, 4 pre, Listy k:ku 
hipotecznego —'—, 4 i pół pio tosty Ban- 
ku hipotecznego —'—, -p:e Listy Banku 
hipotecznego —'—' 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Cukiernia Władysława Podhalicza 


NADESŁANE 


Świeżo opuściła prasę 


Księga Pamiątkowa 


Ku uczezeniu setnej rocznicy urodzin 


Zygmunta Krasińskiego 
słowem wstępnem Ignacego Dembowskiego. 
Układ przeprowadził Wiktor Hahn. 
We Lwowie 1912. Nakładem c. k. Rady szkolnej 
Kraj. Gubrynowiez i Syn. Trzy duże tomy 8-70, Za- 
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 
we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 


ze 


Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im. 
Adama Mickiewicza we Lwowie. 


Poszukuje się kupna 


Starych mebli mahoniowych 


w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“. 
Biuro dzienników, Jagiellońska 3. 


do wagonów sy” 


Ti 
D pialnych w kraju 


S i Zagranicą 


wydaje Biuro miastowe 
C. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 


obecnie 
ul. Jagiellońska Nr. 3. 
— 234. — Telefon — 234. — 
Adres "EN EU 


CENNIK 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ. 


Lwów, dnia 27 grudnia 1912. 
Waluta koronowa 


płacą  żadają 
I. Akcye za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. galic. po 200 zł. w.a. 633-—  6438— 
Banku galie. dla handlu i owsa 
o 200 zł. 385:—  395— 
Kolei Pon Orori nce Jassy po 
200 zł. w. a. w srebrze 507:—  514— 
Taban wagonów w Sanoku po 
500 koron . . « . « . 465—  475— 


II. Listy zastawne za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 


Banku hip. gal. 5 pr. w. 8. wylo- 


sował z 10 pr. prem. . . —— —— 

Banku sk al. 4'|ą tr. w. 8. los 

0 A 91:30  92— 
Banku U al. 4 pro. w. a. los 

w 60 „Ab j 88:— 8370 
Banku "m 43a pr. w.a.los w51l. 9330 94- 
Banku kraj. 4 pr. w. 8. los w 571. 8730  88— 
Banku gal. ziem. kred, 4'/ą pr. 60 1. 94— 9470 
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie 41/4 pr. 60 1. . 91:50 92:20 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów. 9%— 9270 
1) Tow. kredyt. galie. ziem. 4 pr. 

(pierwsza emisya) . 9550  —— 
Tow. UE gal. ziem. 4 pre. "les 

kla 7 90:50  —— 
L iia kredyt. gal. ziem. pr. 

) los w 56 1. 5 470 85°40 
Tow. kred. gal. ziem. tih los. 521. 9350 9420 
III. Obligi za 100 koron. 

(bez kuponu bieżącego) 

Galie. fund. propin. 4 pa + « © 9670 9740 
Bukow. fund. propin. 5 p —— —— 
Komun. Banku kraj. 4! BR 3 em.) 91:50 9220 
Komun, Banku kraj. r. (4em) 8230 83:— 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. 82:30  83— 
Pożyczki krajowej f PZT: 1893 8430 85:— 

s 4 pr. z r. 1908  82— 8270 

O) a miasta Lwowa 4 pr. . . 72980 8050 
3 PRN 02868078 a= 

5 H Krakowa. . . . . 88'-— 82:70 

IV. Monety. 

Dukat cesarski . « « « « « » 11:40 11:55 
20 frankówka. . 19:18 19:38 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 252—  2546— 
100 apierowych 25530  255:— 
p. ame 118107 78:50 


100 marek niemieckie 


1) Kupony opłacają 1*/4°/o podatek rentowy. 
.) Roo opłacają 20 p podatek rentowy. 


Lwów 


Dr. Flora Mira Ogórek - Pankowa 


specyalistka chorób kobiecych i wewnętrznych 
powróciia i ordynuje od 11-12 i 3—4 po połud. 
ul. Senatorska 11, I. p. telef. 494. 


4 KINOTEATR 
„HELIO 


ARTYSTYCZNY 
przy ulicy Grodeckiej 2. 
Przedstawienia codziennie 
od godz. 4 do 10. 

Ceny miejsc: od 20 h. do 1 kor. 
Program tylko dwa dni 28 i 29 grudnia. 


1. Oxfort przeciw Cowburgowi. Trik 
sportowy. — 2 Nowoczesna hodowla 
drobiu. — 3. Obiad Polidora. Farsa 
4. Dziad Mróz. Legenda o dziadku 
gwiazdorze. Obraz z polskimi napisa- 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
dnia 24 grudnia 1912. 


A. Ogólny dlug państwa, płacą żądają 
Jednolity dług każ w igokpot. 

maj-listopad A 8570 85-90 

styczeń-lipiec . 85:60 85-80 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpieńn . . oc -o . 8785 88:05 

kwiecień-październik . . 87:85 8805 

„ %r. 1860 po 500 zł. w. a. '4 pre. 1530— 1590:— 

n „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . 438:— 450— 


636-— 


» n 186% po 100zł. . . . 
Sie 


IA . ... . . 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta Page wolna od AK 


za 100 zł. 4 
Austr. renta w CAT kor. wolna. od 


10790 108:10 


podatku 4 pr. , . , 85:80  86:— 
C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 85:75 8675 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . 105:30 106:30 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
100 zł. 53/4 pr. 108:25 109:25 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(rami akcye) . 85:90 86:50 
Kol. Arcyks. Bolta: w wal. koron. 
wolne od podatku 4 pr. . . . 8575 8675 
Kol. Ces. Elżbiety za 260 zł. mk. 
53/4 pr. (ostempl. akcye). . . . 42960 43060 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are, e: za 300 zł. 5 pr. 101:80 10350 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 12075 —— 
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr.. . . . 88:50 8950 
Kol. czeskiej emiss. z r. "1895 za 
400 kor. 4 pr. . 88:50 8950 
Kol. bukowińskiej lokąlnej za 400 
kor. 4 pr. . . 85:50 86:50 
Kol. północnej ces. ` Ferdynanda em. 
z r. 1886, 4 pre. 91:40 92:40 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre. (ar) . . 91:— 92— 
Kol, „Północnej ces. Ferdynanda em. 
1887, 4 pre. 91:— 92:— 
Kol. “pinow ces. Ferdynanda em. 
z r. 1086, 4 pro. . . . . . « 9150 9245 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1801, 4 pre. . . . . . . 91:50 9250 
Kol. północnej ces, Ferdynanda em. 
z r. 1898, 4 pre. 91:25 92:25 
Kol. północnej ces. Ferdynanda i em, 
z r. 1904, 4 pre. 90:75 91-75 
Kol. galie. "Karola Ludwika 4 pre. 86:50 87:50 


p | 


mi. — 5. Pamiątki historyczne okolic 
Neapolu. — 6. Pifke obrońcą. Humo- 
Koronowa waluta. płacą żądają 
Kol. je: Wi” z roku 
1894 REM . 8575 86°75 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 M. 4 pr. . , . E 111— 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta 4 pr. . 5 10470 10490 

m w wal. kor. 4 pr. 85:05 85:25 

5 poź. prem. za 1 zł. (200 kor.) 422— 434— 

5 0 zł. (100 kor.) 209-— 221— 

H obl. pr. regul. Cisy 4 pre... 284— 2y6— 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Węgier za 100 zł. 4 pre. . . . . 8710 88:10 
Kroacyi i Slawonii . . . . . 85-75 86-75 
F. Inne publiczne = pe 
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 99:75 10075 

Poz. kraj. Bukowiny z r. IE 5 
za 200 kor. 4 pre. . . 88:50 84:50 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pro. 8425 8525 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pre. 9630 97:30 

n miasta Lwowa z r. 1896 
. 7925  80— 
Pot. Sk prem. "za 100 fr. 2 pre. . 11150 12150 
Tureckie obl, prem. kol. za 400 fr. 21550 218:50 


G. Listy sek 6! Oblig. hipot. i listy dłużne 
a 100 


zł. nom. 

Austr. zakł. obl. Epi Zr. Ba 3 pr. 264— 276— 
9 3 pr. 251— 263:— 

Banku Galicyjskiego dia” handlu i 
GR áth pre. 601. . . «w 955  945— 
Bukow. zakład kred. ziem, los 5 pr. 99— 100:— 
Gal. Tow. kr. ziem. h pr. los 56 1. 8475 8575 
2 2 h n»n 4 pr. los 41 1. 90:75 91-75 
Bady TA 5 F P" starsze . 96:20 97:20 
pr. 53 let. 93—  94— 
Banku "gal. ziem, jaj Aa nę 60 1. 9425 9525 
Gal. akc. b. hip. 10 pi r os.5 pr, 31:50 92:50 
~ a o a los 4ta pr. . 9150 9250 
60 1 4 pr. . 83:—  84— 

Banku "kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
4, pr. 51'/4 lat zwrotne . . 92:—  93:— 

Banku krajowego wie komun, 3 
emisya 42 lat 41a 91:50 92:50 
Banku kr. obl. kol. żel. STij, 1.4 pr. 83:—  64— 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 92—  93:— 
> » 50 latw.k, 4 pr. 98—  93:— 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 
Kolej Lwów-Czern. PART z r. 1884 


za 300 złr. . 79:50 80:50 
Kolej Lwów Czerniowce z r. 1884 za 

200 złr. 85:50 86:50 
Weg. gal. kob a "1870 na 200 złr. 

5 pre. . 9975 10075 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 

i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . 11150 11250 
Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. 

zir. 1886 4ipro nr ae 112— 113— 


ulica Akademieka 6 i Hetmańska 10 


— — poleca znakomite pieczywo świąteczne i torty. — 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 


reska. — 7. Górka grzesznica. Stara 

legenda wenecka. Obraz pięknie kolo- 

rowany z polskimi napisami. — 8. 

Zemsta Kinematografu. Satyra. — 9. 

Film wojenny Nr. 9. Walki Tur- 

ków z Grekami po zawarciu rozejmu 
z bułgarami. 


Fryzyerka 
MARYA LECHOWA 


poisca P. T. Paniom swe usługi 
ulica Głowińskiego I. 23. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 27 grudnia 1912. 
Hotel Georgea. Pp.: K. hr. Drohojow- 
ski z Tutkowie, Z. Horodyński z Zbydniowa. 
Hotel Europejski. Pp: M. Abłamowicz 
z Truskawca, W. Strawiński z Mostów. 
Hotel Saski. 


czan. 

Koronowa waluta. płacą żądają 
1. Losy (za sztukę). 

Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. 2650 3450 
Zakł. kred. dla handl. i przem.100złr, 475:— 487:— 
Clary 40 złr. m. k. . 200— 220— 
Pożyczka miasta Lublany 20 złr. 69:50 75:50 
Czerwonego Krzyża URE Tow.10złr. 52—  58— 
eg. Tow. 5złr. 3%—  88— 
Losy fund. Arcyks. “Sadol 10złr. 80— 86— 


J. Akcye Banków (za sztukę), 
Banku Anglo-Austr. 240 kor.. . . 38550 32650 


Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 388:— 392 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3708— 3720— 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . 617-50 618:50 
Weg. Banku kredyt. 200 złr. . 802%— 803— 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. 8 759:— 
Gal. banku hip. 200 złr. . 636:—  640— 
Banku dla krajów koronn = 200 zł. 50T 50 50850 
„n  Austro-węg. 1400 . . . 2095:— 2105 — 
„. Związku (Unionbańk) 200 zł. 585— 586— 


Czeskiego banku związkowego 100zł. 268:50 269:50 
Ziynostenska banka 100 złr. . . 266:50 267:50 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Bukow. kolei lok. aka: pierw. 200 złr. 439:— 445'— 
„ akc. zakład. 200złr. 410— 420:— 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 12338:— 1243:— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4810:— 4850— 
n  Lwów-Bełzee(ake. pierw.)200 zł. 3R5— 3y0— 


n Jliwów-Czerniowce-Jassy 200zł. 5. — 516'—. 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
400 kor. s e a 4 2 4 6 6 —— 805— 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 1040:— 1041:— 


Prag. Tow. żelazn. przem. 500 złr. . 3462*— 3500— 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 804— 809— 
Trifail. Tow. kop. wegla 70 złr. . 245:— 250'— 
Galic. karpae. naft, Tow. 500 kor. . 780:— 790:— 
Schodnicy 500 kor. 440:— 430— 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 289— 29220 
M. Weksle. 
Niemieckie Banki. . . . . . 11820  118%40 
Włoskie Banki , . + 9442ta 94:60 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pro. « W13 Z4UTYJ, 
Paryż za 100 franków . . 95:87 96-05 
Petersburg za 100 rubli 4!/a pre. 254— 25475 
Szwajcarskie Banki . . , . . 95'82'ją 95:50 
N. Waluty. 
Dukat cesarski . . „ 11:44 1149 
Austr.-węg. 8 guld. złoła moneta . —— —— 
20-frankówka . . . + 1916 19:19 
20-markówka . . o ga 23:60 23-66 
Rossyjski półimperyał 5 —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek 118:22'/s 118:421/ą 
Myj bonknoi 3 za 19 lits 94-50 9470 
Ruble . . ` 25875 25450 
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= Licytacye. 


L. cz. E. 598/12 (7) (16124 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Lena Fremdera, kupca w 
Krakowie, zastąpionego przez adw. dr. Lan- 
groda w Krakowie, odbędzie się dnia 81 gru- 
dnia 5912 o godzinie 9 przed południem w 
sąd 4 wymienionym, w biurze Nr. 2 w 
Nir, “cach lieytacya realności lwh. 89, 
ks. gr. gm. kat. Książnice obiętej i realno- 
ści lwh 62 ks. gr. gm. kst, Łężkowice ob- 
jętej, składających się z gruntów i budyn- 
ków gospodarczych. 

Nieruchomość lwh. 39 gm. Książnice 

wystawiona na licytacyę jest oceniona na 
14865 kor 4 hal., najniższa cena wynosi 
9576 kor 70 hal 

Nieruchomoś i lwh 62 gm. Łężkowiee 
wystawicna na licytasyg jest oceniona na 
4482 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 2988 kor. 84 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Realności te sprzedane będą każda z 
osobna, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


=. 


larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia. 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobee których minie: 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy WYZNACZO 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze 
ais tego rodzaju co do samej nieruchemość. 
mie znogłyby być już ze skutkiem podnos- 
soge. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tagó poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jęśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów, wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niepołomice, dnia 26 września 1912. 
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G. Zl. E. VIII. 816/12 (8) (16153 3—38) 
Versteigerungsediet. 

Auf Betreiben der „Petrolea* Actien 
Gesellschaft für Mineralól-Industrie in Wien 
MI. Iavalidenstr. Nr. I vertreten durch dr. 
Ignatz Kornfeld, Hof- u. Gerichtsadvokaten 
in Wien findet am 16 Jänner 1918 mittags 
10 Uhr bei dem unten bezeichneten Ge- 
richte, Zimmer Nr. 79 in Drohobycz die Yer- 
steigerung des im Bl. O. Post 34, 40, 50 u. 
57 der E. Z. 748 des Grundbuches der Kat 
Gemeinde Tustanowice zu Gunsten d s Max 
Stiebitz mit 27 Hundertteilen u. zu Gunsten 
des Albert Heise mit 20 Hundertteilen in 
Ansehung der Bauparzelle Nr. 178 u. der 
Gundparzellen Nr. 1834, 1835, 1886 u 1837 
in Tustanowice haftenden auf dem Pacht- 
vertrage ddo. Drohobycz 9 Oktober 1906 Gz 
6824 beruhenden vom 9 Oktober 1906 bis 
18 März 1927 wahrenden Afterpachtrechies 
behufs Aufsuchung, Gewinnung und Bent- 
tzunf von Bergól, Erdwachs und allen an- 
deren nicht vorbehaltenen Mineralien sammt 
einem entsprechenden Antheile auf der Grube 
„Emil“ (47/9) (Gesammtfińche 30 a 54 m? 
Bshnstation Borysław - Tustanowice) sammt 
Zubehör, bestehend aus einem Behrloche bis 
zur Tiefe von 1257 m. 10 em., jedoch nur 
bis zur Tiefe von 1288 m. 22 em. mit 6” 


Róhren versehen, wie auch gekórigen Ge- 
bauden, Maschinen, Kessela, Reservoirs unf 
anderen Bergwerkseinrichtungen und Gerśth 
schaften. 

Die zvr Versteigerung gelangenden Re- 
chte sind be:üglich der 27/100 Antheile des 
Max Stiehitz auf 71955 K., das Zubehör aut 
6860 K, bezüglich der 20/100 Antheile des 
Albert Heise mit 58300 K. das Zubehór 
auf 5082 K bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt bezüglich 
der 27°% Antbeile des Max Stiebitz 26,271 
K. 66 H, bezüzlich der 20/100 Antheile des 
Albert Heise 19.460 K. 66 H., unter diesem 
Betrage findət ein Verkauf nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen wel- 
che zugleich genebmigt werden und die 
anf die Liegenschaften sich beziehenden 
Urkunden  (Grundbuchs - Hypotekeņauszug, 
Katasterauszug, Nchatzungsprotokolle u. s 
w) kónnen Yon den Kauflustigen bei der 
unten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 8 
wahrend der (ieschaftsstunden eingesehei 
werden. 

Rechte, welehe diese Versteigerung ur 
zulässig machen würden, sind spätestens i 
anberaumten Versteigerungstermine vor Ñ 
ginn der Versteigerung bei Gericht an 
melden, widrigens sie in Amsejruug =i 


P. W. Weissman z Łu-, 
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gonschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónnten. 

Von dem weiteren Vorkomnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fir welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begründet sind oder im 
Lsufe des Versteigerungsverfahrens begriin- 
det werden, in dem Falle nur durch An- 
schlag bei Gericht in Kentnis gesetzt, als 
sie weder im Sprengel des unten bezeich- 
neten Gerichtes wohnen, noch d esem einen 
am Gerichtsorte wohnhaften Zustellungsbe- 
vollmachtigten namhaft machen. 

K. k. Bezirksgericht, Abt, VIII. 

Drohobycz, am 30 November 1912. 


L. ez. E. 496/12 (7) (18118 3—38) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Anastazyi Gulowatej, zastą- 
pionej przez adw. dr. Raabego, odbędzie -się 
dnia 22 stycznia 1918 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8 licytacya realności lwh. 796 kg. 
Czyżyków. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1436 kor., względnie 
po potrąceniu wartości służebności na 1376 
koron. : 

Najniższa cena wynosi 917 kor. 38 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy mający chęć kupienia przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Winniki, dnia 12 września 1912. 


L. ez. E. VIII. 4150/11 (16154 8—3) 
Edykt lieytacyjny, 

Na żądanie Eliasza Klinghoffera, kupca 
w Bvrysławiu, zastąpionego przez dr. Arnolda 
Segala, adwokata w Drchobyczu, odbędzie 
się dnia 16 stycznia 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 79 w Drohobyczu lieyta- 
cya pól naftowych Wallenrod I. i Walien- 
rod II. objętych lwh, 177 i 18% ts. księgi 
naftowej wraz z kopalnią oleju skalnego pod 
firmą „Mamcia“ (obszar 39 ar. 75 mê — sta- 
cya kolei Borysław Tustanowicea) wraz 2 przy- 
należytościami, składsjącemi się z otworu świ- 
d:owego.s głębokości około 1300 metrów 
zarurowawego do głębokości 1169 metrów 
rurami 6 calowemi, tudzież potrzebnych bu- 
dynków, maszyn, kotłów, zbiorników, urzą- 
dzeń i narzędzi kopalnianych. 

Nieruchomości powyższe wystwione na 
licytacyę, są ocenione na 300.000 kor., przy- 
należności zaś na 17.620 kor. 

Najniższa cena wynosi 105.873 kor. 43 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące Bię do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. p.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo 
wych w sądzie niżej wymienionym w biurz: 
Nr. 88. 

Takie prawa, wobec których niniejsza: 
byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczc- 


+ nym terminie iicytacyjnym, inaczej roszcze- 


nia tego rodzaju co do samej nieruchozności 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podno- 
BŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiani 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przex przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Bą- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 80 listopada 1912. 


(16210 2—3) 
Sądowa hala aukeyjna we Lwowie 
ul. Podłewskiego 1. 6. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 8-ciej do 8-mej 
wiecz :rem. 
Licytaeye: 

Poniedziałek 30 grudnia 1912 od 9 do 12 
godz. przed południem: garderoba dam- 
ska, waliza, kapelusz damski, 3 beczki 
kwaszonych ogórków, 4 kupony mate- 
ryi, fortepian, towary łukciowe, kasa 
ogniotrwała, tytonierka srebrna, pier- 
ścionek i łańeuszek męski złoty, oraz 
rozmaite meble i sprzęty domowe. 
Wtorek 31 grudnia 1912 od 9 do 12 
godz. przed południem: 56 sztuk resztek 
sukien, fortepian, kasa ogniotrwała, ró- 
tne towary łokciowe i płóina, maszyna 
do pisania, prasa do kopiowania, ma- 


rozmaite meble i sprzęty domowe. 
Sobota 4 stycznia 1918 od 4 do 8 godziny 

wieczorem: urządzenie sklepu, obuwie, 

dywany perskie, cbrazy olejne, foste- 
pien, kasa ogniotrwała oraz rozmaite meble 

i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w sądowej hali przed licytacyą 
w godzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 28 grudnia 1912. 


L. ez E. 489/12 (6) 
Edykt licytacyjny. 

W dniu 18 stycznia 19138 o godzinie 9 
rano odbędzie się w sądzie tut. w biurze Nr. 
4 licytacya realności lwh. 473 gminy Kro- 
ścienko objętej, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 13 drzew owocowych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1520 kor., przynależności 
zaś na 13 kor. 

Najniższa cena wynesi 1022 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
R przejrzeć w sądzie tutejszym w biurze 

odb. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Krościenko, dnia 16 gruonia 1912. 


(16164) 


L. cz. E. 1216/12 
Edykt ticytacyjny. 

Na żądanie Jana Walezaka w Wadowi- 
each górnych odbędzie się dnia 30 grudnia 
1912 o godzinie 9 rano w sądzie niżej wy- 
mienionym, biuro Nr. 12 licytacya połowy 
realności lwb. 605 gm. Radomyśl wielki. 

Sprzedać się mająca część realności o- 
eeniona jest na 2804 kor. 41 hal. 

Najniższa cena wynosi 1536 kor. 27 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Protokół ocenienia i inne dokumenta 
odnoszące się do tej: realności przeglądną: 
można podczas godzin urzędowych w biurze 
Nr. 8. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Radomyśl wielki, 37 listopada 1914. 


(16113) 


L. cz. R. 2634/9 (75) 
Kdykt lieytacyjny. 

Na żądanie Dory, Korkis, zastąpionej 
przez adw. dr. Głrunstelna, odbędzie się dnia 
23 stycznia 1918 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11 lieytacya całych realności lwh. 185, 637, 
956, 96, 324, 190, 325, 494, 786, 2/8 części 
realności lwh. 148 i połowy realności lwh, 
462 gm. Nowosielce. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
sę ocenione na: ad 1. kwotę 678 kor., ad 2. 
kwotę 1216 kor., ad 3. kwotę 96 kor., ad 4. 
kwotę 13.850 kor., ad 5. kwotę 2632 kor., 
ad 6. kwotę 9455 kor., ad 7, kwotę 598 kor., 
ad 8. kwotę 417 kor. ad 9. kwotę 70 kor., 
ad 10. kwotę 5854 kor., ad 11. zwoię 3284 
kor., pizynależności zaś na 1673 kor. 

Najniższa cena wyzosi: ad 1. kwotę 424 
kor. 67 bal, ad 2. kwotę 810 kur. 67 hal., 
ad 3. kwotę 64 kor., ea 4. kwotę 9233 kor. 
34 hal, ad 5. kwotę 1754 kor. 67 hal., ad 
6. kwotę 6308 kor. 84 hal, ad 7. 895 kor. 
34 hal., sd 8. kwotę 273 kor., ad 9. kwotę 
180 kor, ad 10. kwotę 2379 ker. 46 hal., 
ad 11. kwotę 1094 kor. 67 hal, i poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejszs 
licytacya byłaby niedopuszczainą, należy zgło 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tege postępe- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy Są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są. 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedaibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 

Chodorów, dnia 7 grudnia 1912. 


(16197) 


L. cz. E. 1810,12 (7 (15994 1—2) 
Edykt lieytacyjny. 

„ Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliezkowego w Sanoku, zasiąpionego przez 
adw. dr. Bośniackiego i adw. dr. Gawła w 
Sanoku, odbędzie się dnia 13 stycznia 1918 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 lieytacya re- 
alności obj. lwh. 378 gm. m. Sanok pod Nr. 
d. 211i212 wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się, opisanemi i ocenionemi w ts. 
protokole z 14 maja 1912 E. 1810/12. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 


„Gazela Lwowska“ Sr. 298 z dnia 28 grudnia 1912. 
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szyna. do mydła, kasa, papier, towary | lieytacyę, jest ocenioną -na 114.808 koron zniesienia współwłasności, przeto prawa wie- 
gzlanteryjne, bławatne i łokciowe oraz | 96 hal, łącznie z p-zynależnościami. 


Najniższa cena wynosi 57.401 kor. 98 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 10 listopada 1912. 


b, 


cz. E, 2775—2797,12 
mdykt licytacyjny. 
Wskutek tus. uchwały z dnia 80 listo- 
pada 1912 E 2775—2797/12 sprzedane będą 
w drodze puśliczuej licytacyi dnia 27 gru- 
dnia 1912 godz. 9 przed południem w Cho- 
rostkowie: 
4'/, stert żyta około 500 kóp, 
13, stert jęczmienia, około 340 kóp, 
około 800 kóp owsa, 
w dalszym ciągu na folwarku „Korczu- 
nek“, 27 koni robcczych, 6 krów i 4 jałówki, 
wreszcie inwentarz martwy i sprzęty 
domowe; 
dnia 30 grudnia 1912 godz. 10 przed 
południem w Myszkowcach w lesie: 
20 łatrów drzewa dębowego, 
około 100 dębów (zrąbanych), 
około 15 kóp drągowiny, 
11 m°’ drzewa opałowego dębowego, 
10 m? drzewa opałowego osikowego, 
4 kupki gałęzi. 
Przedmicty wyżej wyszczególnione mo- 
żna oglądać dnia 27 grudnia 1912 między 8 
a 9 w Chorostkowie, względnie na folwarku 
„Korczynek*, zaś dnia 30 grudnia 1912 mię- 
a 9a 10 przed południem w Myszkoweach 
w lesie. 


(16297) 


©. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, dnia 18 grudnia 1912. 


L. ez. E. 2240/12 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Odbędzie się dnia 16 stycznia 1912 o 
godzinie il przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w Sanoku li- 
cytacya 1/10 części realności objętej lwh. 
400 gm. Posada olehowska, składającej się 
z par. gr. lkat. 1108/2, 1109/2, 1110/2, 1111,2, 
opisanej w ts. protokole z 380 lipca 1912 e. 
2240/12. 

Nieruchomość tej 1/10 części wystawio- 
na na licytacyę jest ocenioną na 242 kor. 
17'/, hal, z utrcymaniem dożywocia 1/12 
części na rzecz Katarzyny Bogaczewicz. 

Najniższa cena wynosi 161 kor. 46 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 15 listopada 1912. 


(16140 1—2) 


L. cz. E. 1964/12 (16195) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
31 grudnia 1912 o godzinie 4 po KE 
sala 5, po myśli $ 85% oc. i $$ 272—280 
cos. pat. z 9 sierpnia 1854 Nr. 208 Dz. p. p. 
licytacya: realności lwh. 1577 gm Buczaez 
obejmującej pgr. 2028/2, przedstawiającej war- 
tość 4000 kor. 

Najniższa cferta wynosi 4000 kor. 

Odnośne akta przejrzeć można w tut. 
sądzie. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Buezacz, 28 listopada 1912. 


L. ez. E. 1341/12 (5) (15998 1—3) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Franciszki Nartowskiej, Ma- 
ryi Auffowej i Anieli Rychlikowej, zastąpio- 
nych przez adw. dr. Korna, odbędzie się dnia 
10 stycznia 1918 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w sądzie miżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 w Wadowicach celem zniesie- 
nia współwłasności licytacya realności lwh 
87 ks, gr. gm. kat. Wadowice objętej. 

Nieruchemość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 31.146 kor. 45 h. 

Najniższa cena wynosi 31.146 kor. 45 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastrainy, protokoły oce- 
nienia i t. d, może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
Ę sądzie niżej wymienionym, w biurze 

ję bi 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby nisńopusxezsną, naley 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnsczo- 
nym terminie licytacyjuym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo 
ści nie mogłyby kyć już za skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, čla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istaieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, xawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Ponieważ licytacys następuje celem 


rzycieli pozostają nietknięte. 
C. r. Sąd powiatowy, Oddział III 
Wadowice, dnia 22 listopada 1912. 


L eż. E, 126/12 (5) (16220 1—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Andrzeja Kotlińskiego w 
Podboreach. odbędzie się dnia 30 grudnia 
1912 o godz. 9 30 przed południem w sądzie 
nżej wymienionym, w biurze Nr. 16 lieyta- 
cya realności obj. wyk. hip. 1. 580, 635, 637 
kg. Podborcee. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: ad 1. na 62 kor., ad 4. 
na 3034 kor. 27 hal, ad 3 na 65 kor. 75 h. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 41 kor. 
38 hal, ad 2. 2022 kor. 85 hal, ad 3. 48 
kor. 84 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące 83 do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d)., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
icytdypa byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
gtyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyżstych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania leytacyjnago powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
giko) wymienionego i nie wskażą temuż 84- 
sowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Winniki, dnia 18 listopada 1912, 


L. cz. E. 3805/12 (4) (16811) 

Zobowiązana Parańka Perfecka w Li- 
twinowie. 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Werfla, odbędzie się 
dnia 21 stycznia 1913 o godz. 980 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
burze Nr. 4, IL lieytacya całej realności 
objętej lwh. 948 ks. gr. gminy kat. Litwinów. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 266 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3, 

Takie prawa, wobec których niniej- 
su religytzcya bytaby niedopuszczaluą, należy 
zgłosić da sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze» 
mia tgo rodznju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podno- 
140R6. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia relicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń w siedzibie sądu xa- 
misszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy Oddział V. 

Pudhajee, dnia 30 listopada 1912. 


L, cz. E. 1734/12 (11) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie gminy Boków przez naczel- 
nika gminy Jana Paszc'aka w Bokowie, od- 
będzie się dnia 21 stycznia 1915 o godzinie 
930 przed południe: w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 4, IL. licytacja: 

a) połowy reslności obj. Iy ',„„28 gm. 
Boków, E -y 

b) całej realaości obj. iwhęy « gm. 
Boków wraz z pizynależnościemi co ue real- 
ncści sd b) składającemi się z 50 aębów 
grubych, 100 dębów średniej grubości, 74 
drzew średnich różnego gatunku i krzaków, 
z których być może 4 m* drzewa opałowego. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione, s to: ad a) na 395 kor., 
ad b) ma 2950 kor, przynależności zaś real- 
ności ad b) na 1156 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 206 kor. 
25 bal., ad b) 8070 kor. 66 hal, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go= 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurz 


(16310) 


obec których niniej- 
opuszczalną, należy 
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zgłosić do sadu najpóźniej przy wysnaczo- | L. cz. E. XVII 2038/12 (23) (16232 1—3) 


mym terminie Jicytacyjnym, inaczej roszcze- 
Bia tego rodzaju co do semej nisruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podni- 
egone 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomośc ach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie prez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wsksżą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi: 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 14 grudnia 1912. 


L. cz. E. 1695/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 17 stycznia 19138 godz. 9 z rana 
odbędzie się w biurze Nr 6 sądu tutejszego 
licytacya połowy realności lwh. 1348 gm. 
Zakopane. 

Powyższą realność oceniono na 9186 
koron. 

Najniższa eena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 6124 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu majpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
mie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
81918. 

Te osoby, dla których jakie prawa 'lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 10 grudnia 1912, 
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L. ez. E. 660/12 (13) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Michała Dobryna i tow. 
w Mielniey. odbędzie się dnia 28 stycznia 
1913 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 w Miel- 
nicy licytacya: 

a) połowy realności lwh. 537 ks. gr. 
gm. Nielnica, 

b) 28 części realności lwh. 1644 ks. 
gr. gm. Mielniea, 

e) 28 części realności lwh. 1646 ks. 
gr. gm. Mielnica, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 1000 kor., ad b) na 
550 kor., ad e) na 500 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 667 kor., 
ad b) 867 kor., ad e) 833 kor, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. -> 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1. 

Taki prawa, wobec których niniejsza 
licytzcys byłaby niedopuszczalną, nale 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nierue! omościach bądź 
obecnie juź są wpisane, bądź w toku postę- 
powania lieytacyjnego powstaną, zawiadomi 
sig o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania tylko przez ogłoszenie na tabl'cy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
i nie wskażą mu pełnomoenika do doręczeń 
w sied:ie sądu zamieszkałego 

Kuratorem mał Maryi Hałajko ustana- 
wia się p Teodora Pawluka, e. k. notaryu 
sza w Mielnicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnieś, dnia 20 grudnia 1912. 
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L. 5035/912 (16227 1—3) 
Ogłoszenie lieytacyi. 

Dnia 10 stycznia 1918 od godz. 10 do 
12 w południe odbędzie się w tutejszym 
Urzędzie gminnym powtórna licytacya na 
budowę rzeźni gminnej. 

Cena wywołania powyższej budowy wy- 
nosi 53580 kor. 99 hal. 

Przed rozpoczęciem licytacyi obowią- 
zani są liecytanci złożyć wadynm w wysoko- 
ści 5 pre., zaś do pisemnych mają być do- 
łączone. 

Bliższe warunki licptacyjne, kosztorys 
i plany można przeglądnąć w tutejszym Urzę: 
dzie gminaym w gvdzinach urzędowych. 

Busk, dnia 20 grudnia. jQ12. 


Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Dawida Herscha Finklera 
i Abrahama Taubego, kupców we Lwowie, 
zastąpionych przez adwokata dr. A. Silber 
steina we Lwowie, odbędzie się dnia 8 lu- 
tego 1913 o godzinie 11 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. XII., 
przy ulicy Bernsteina l. 10 licytacya realno- 
ści obj. wyk. hip. 1. 41JIII ks. gr. gm. m. 
Lwowa, wraz z przynależytościami, składają- 
cymi się z zamknięć roletowych, drzwi, okien, 
żelaznej furtki, muszli wodociągowych, śmie- 
ciarki, dzwonka elektrycznego i kluczy. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 102.182 kor. 60 hal., przy- 
należności zaś na 747 kor. 

Najniższa oferta wynosi 51.464 kor. 80 
hal., poniżaj tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoży ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w biurze O. XVII. przy ul. Bernsteina 1. 10. 

Takie prawa, wobec których ninie;sza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło 
sié w sądzie najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 83- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddz, XVII. 

Lwów, daia 6 grudnia 1912. 


L, cz. E. 2860/12 (6) 
Edykt lieytacyjny. 
Dnia 23 stycznia 1913 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 1, licytacys 7/8 
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niewydzielonych części realnoścj lwh. 72 ks, | 2 


gr. gm. Chlebowice wielkie, Stefana i Fran- 
ciszki Gryglewiczów własnych, a ocenionych 
na 2782 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 1855 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomośc. 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Bóbrka, dnia 22 listopada 1912. 


L. cz. E. 370/12 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 17 stycznia 1918 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, odbędzie się licytacya realności obj. 
lwh. 159 gm. Wereszyca Majdan. 

Nieruchomość wystawiona na lisytacyę 
jest oceniona na 471 kor. 

Najniższa cena wynosi 3814 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej mieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, w 
kancelaryi O. IV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 21 listopada 1912. 
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L. ez. E. 2028/12 (4) 
Edykt lieytacyjay. 

Dnia 23 stycznia 1913 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 1 lieytacya realno- 
ści Iwh 74 ks. gr. gm. Lubeszka, ocenionej 
na 3920 kor., a z uwzględnieniem dożywocia 
na 2970 kor. 

Najniższa cens wynosi 1980 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Tazie praws, wobec których ninie-f 
sza licytaeys byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszceśe- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już ze skutkiem podn'- 
32086. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Bóbrka, dnia 22 listopada 1912. 
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L. cz. E. 2389/11 (4) 
Edykt lieytaeyjny. 
Dnia 24 stycznia 1913 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądz:e niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 10 w Rożźniatowie 
lieytacya realności lwh. 768 gm. Rozniatów, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
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1z drzewostanu jodłowego. 


Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1977 kor., przy- 
należności zaś na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 1585 kor. 8 h., 
poniżej tej ceny szrzedaź nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne niniejszem za- 
twierdzone i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastrslny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
mym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomośc: 
aie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
82006. 

Te osoky, dla których jakie prawa luk 
cigiary Ba powyższej nieruchomości bąds 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, sawiadamiane 
bgdą o daiszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przykicie na tablicy 
agdewej, jesli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i mie wskażą tsmuś sę 
dowi pełnomocnika do doręczeń w zisdzipie 
sadu zaroieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rożniatów, dnia 10 grudnia 1912. 


L. ez. E. 1056/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 20 stycznia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 w Rożniato- 
wie lieytaeya : 

1. 6/7 części realności lwh. 322 gm 
Rożniatów, 

2. 6/7 części z połowy whl. 823 gm. 
Rożniatów, 

3. całej lwh. 1192, wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z chaty, drewu- 
tni i stodoły. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę, sẹ ocenione: 1. na 6762 kor. 85 
hal., 2. na 205 kor. 84 hal, 3. na 1465 kor., 
przynależności zaś ad 1. na 8 kor., ad 2. na 
kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
4510 kor. 56 hal., ad 2. kwotę 138 kor. 24 
hal, ad 3. kwotę 976 kor. 66 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły oeenienia 1 t. d.j moża 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobee których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszezainą, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacxo 
aym terminie licytacyjnym, inaczej rosseze 
aia tego rodzaju eo do szmej nieruchomości 
mie mogłyby być już ze skutkiem podno 
SŁONE. 

Te osoby, dls których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sę 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
miżej wymienionego i nie wskażą temuż 84 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkstego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rożniatów, dnia 10 grudnia 1912. 
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L. ez. E, 487/12 (5) 
Edykt iicytacyjny 

Dnia 24 stycznia 1918 o godzinie 9 
przed p:łudniem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 10 odbędzie się w Rożnia- 
towie licytacya : 

1. całej realności obj. lwh. 3248 gm. 
Porehińsko, 

2. całej realności obj. iwh. 637 gm. 
Perehińsko, 

8. 1/4 części realności obj. iwh. 638 
gm. Perehińsko wraz z przynależnościami, 
składającemi się z chaty, stajni, piwnicy, 
studni ete. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione: 1. na 138 kor., 2. na 
692 kor., 3. na 13850 kor. 75 hal., przynale- 
Żności zaś ad 2. na 1892 kor., ad 3. na 52 
kcr. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 92 kor., 
ad 2. 1389 kor. 32 hal, ad 8. 985 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tej nieruchomo 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka- 
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których ninme- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, nalety 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
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nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tago rodzsjn co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być iuż xe ekuikiem podno- 
SUI 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałeg0. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rożniatów, dnia 10 grudnia 1912. 


L. cz. E. 2538/12 (6) 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie powiatowej Kasy oszezędno- 
ści w Tarnobrzegu, odbędz'e się dnia 7 sty- 
cznia 1918 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
w Rozwaduwie licytacya realności lwh. 32 
ks. gr. gm Rozwadów wraz z przyneleżno- 
ściami, składającemi się z drabiny i kluczy. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 6500 ker, przy- 
należneści zaś na 6 kor. 

Najniższa cena wynosi 3256 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta. może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rozwadów, dnia 8 grudnia 19i2. 
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L. ez. E. 8815/12 (9) 
Edykt lieytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej Arona 
Dawida Taubera, odbędzie się dunia 30 gru- 
dnia 1912 o godz 10 przed południem w 
biurze Nr. 2 w domu Oczkowskiego na za- 
sadzie obecnie zatwierdzonych warunków li- 
cytacya : 
1. 1]4 realności Iwh. 74 gm. Chrzanów 
stanowiących gospodarstwo wiejskie, 
2 3,56 realności Iwh. 405 gm. Chrza- 
nów, stanowiący:h gospodarstwo wiejskie, 
3. 1/7 realności lwh 591 gm. Chrza- 
nów, stanowiących gospodarstwo wiejskie, 
4. 1/14 realności Iwh. 776 gm. Chrza- 
nów, stanowiącej gospodarstwo wiejskie, 
5. 12/252 realności lwh. 810 gm. Chrza- 
nów, stanowiącej gospodarstwo wiejskie, 
96,6049 realności lwh. 1818 gm. 
Chrzanów. stanowiącej gospodzrstwo wiejskie. 
Wartość szacunkowa: ad 1. 258 kor. 
1% hal, ad 2, 151 kor., ad 3. 140 kor. 48 
hal., sd 4. 298 kor. 70 hal., ad 5. 30 kor., 
ad 6. 19 kor. 4 hal. 
Najniższa oferta: ad 1. 178 kor. 78h, 
ad 2. 100 kor. 66 hal, ad 8. 98 kor. 66 b., 
ad 4. 199 kor. 13 hal., ad 5. 20 kor., ad 6. 
12 kor. 69 hal. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Chrzanów, 22 listopada 1912. 
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Rozmaite obwieszczenia. 


L Prez 3585 (16191 2—3) 
Obwieszczenie. 

P. prezydent e. k. wyższego sądu kra- 
jowego we Lwowie zamisnował na mocy § 
801 proc. karnej dla I. zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń sądów przysięgłych w roku 1918 
przy e. k sądzie obwodowym w Tarnopolu, 
e. k. redeg Dworu jako prezydenta tegoż 83- 
du dr. Włodzimierza Kozick ego przewodni- 
czącym, a ¢. k. wiceprezydenta Konstantego 
Onyszkiewicza, nadradcę Konstantego Miro- 
nowieza, radeów Emiliana Kobrzyńskiego, 
dr. Maurycego Morgenrotha, Klemensa Za- 
hradnika i Jana (urkowskiego zastępcami 
przewodniczącego sądów przysięgłych. 

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 8 lutego 1913 o godzinie 8 rano. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Tarnopoł, dnia 19 grudnia 1912. 


L. ez. ©. II. 25/12 (18309) 
Edykt. 
Przeciw  Dmytrowi Źołohowi Pet ^ 


którego miejsce pobytu jest nieznane, wnier 
siony został do e. k. sądu tut. przez Seidę 
Salpetra pozew o 220 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 30 grudnia 1912. 

Celem strzeżen'a praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Freudelisa adw. w Pecze* 
niżynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dcpóki on w sądzie się 
uie zgłosi, lub pełnomocnika nia zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Peczeniżyn, dnia 18 grudnia 1912. 
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Kundmachung. 


Vom k. k. Aekerbauministerium wird bekanntge.eben, dass in den k. k. Staatsge- 
siüten Radaute wd Fiber die wachbensnnten Pepinierehengsto gegen nachbezeichnete 
Spruvgtsxen wahrend der Deckpezicde 1913 zur Belegung von 10 Privatstuten zugelassen 


werden. und zwar: 


Im k. k. Staatsgestiite Radautz: 
Blocksberg engli:ch Volltlut, gezogea vom Herrn Georg Meichl, von Dunure s. d. 


Blondine v. Abonnent. Vater vən Siegorn. 
Gewirnstsusme 157 190 K. 
Yollblutstutea zu 


deckt Halbblatstuten zu 
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40 Kronen. 
0 


2 ” 
Grey Melton englisch Vollblat, gezogen in Frankreich, von Chalet a. d. Miss Mel- 
ton v. Belton. Vater von Siegera in Frankreich. 


Gewipstsumino 94.568 K. 
kt Vollblutstuten zu 
dee Halvbiutstuten zu 


m AEON KGSO "ONEODEOSUNAE I E 


40 Kronen. 
20 5 


Matschaker englisch Voilblut, gezogen vom Baron Gustav voa Springer, v. Match- 


bex a d Elspeth v. Sterling. 
Gewinstsumme 100 480 K. 
qecki Vellblutstuten zu 
'€Cx* Hzlbtlutstuten zu 


e « EJB 


w 10. e" a; op fe E 6. 0 ie) e (6 0 % 


40 Kronen. 


;. . . r n, 
Star of Hanover engiisch Vollblut. gezogen ia Amerika von Hancver a. d. Star 
Actress v Keadal. Vater von Siegerz in Kagland. 


Gewisstsumme 28 096 K. 
Jeckt Vollblutstuten zu 
ec Halbblatstuten zu 


r S 9 ię 


Saxon ənglisch Voliblut, in Frankreich gezogen, von The Bard a. 


40 Kronen. 


WADE WEN O ol M DAD . 


20 K 
. Shrine v. Clair- 


vaux oder Isonomy. (Sieger im französischen Derby im Jahre 1901). 


Gewinstsumwe 432.475 Francs. 
Vater von Siegern in Frankreich. 
a Vol!blutstuten zu 
deckt  Hałbblutstuten zu 


60 Kronen. 


= o |. e 


e o. - © n oo N 30 5 


Trafalgar engiisch Vollblut, gezogen vom Herrn Alexander von Jaross, v. Falb a d. 


Topaze v. Dunesn. 
Gəwinstsumme 117.540 K 


WOUNNNCENCOH Ailo o o OG NC JONONONONNEENNNSNEN 40 Kronen. 
deckt rralbblustutem za Laga x 
Theseus englisch Vollblut, ia Deutschland gezogen, von Gouverneur a d. Titsey v. 
Orion. 
Gtewinstsunnme 7140 K. 
Vonblutstnton zu e e e E o - o o c 20 Kronen. 
deckt Halbblutstatea zu . = a 10 Ą 


Wombwell englisch Vollblut, gezogen ia England, von Isinglass s. d Mrs. Butter- 


wiek v. Sr. Simon. Vater von Siegern. 
Gewinstsumme 73 584 K. 


. . 40 Keronen. 
a 


 AAf: MA GGENEGE Ta. o o A) k 


Hermit O:igiaalaraber von einem Original-Araberhengstea aus einer Original: Arsa- 


duckt Vollblutstuten zu. . . . . 

Geest H.łbblu:stuten zu . .. . 
berstuta. 

Doki XON a . 090. 


Marzouk O:iginalsraber v. Shimśr a. d. Al Hai. 


Drchtax) 


. + 0,0 - e e H o’ . >» 


e « Ue > o >. e p a o 


„ 20 Kronen. 


cw XW UA T e T 


. .20 Kronen. 


Im k. k. Staatsgestiite Piber : 


Carabas englisch Vollblut, gezogen beim Baron Gustav Springer, von Carbine a. d. 


D.lly Watts yv St Fruequin. 
Gewius:summe 56.670 K. 


deckt  jgalbtbutstuten zu 


Yollblutstuten zu 


ai l ONE 


deckt 
Die Anmeldungen von Stutea zu diese 


Vollblutstuten zu. . „, . ,. 


Hilibiutstuten zu .. , . 


. . 40 Kronen. 
20 


5. CWIGNEŻ "LEC" 0 


©. 0 2 OAZY O OP <A0 n 


n einzelnen Hengsten sind bis 1 Februar beim 


betreffendon Staatsgesiite einiubringen. Die nach Verlauf dieser Anmeldungzfrist ange- 
m:ldeten S uien werden nach der Reichenfolga der Anmeldung angenommen. 

Die Wartung der Stuten muss durch eigene Leute besrgt werden. 

Fir d:e Veryfiegung der Stuten werden nachstehend: Gebübren berechnet, und zwar: 


Fur eine giste Stute per Tag 2 K, 


für eine tragende Stute per Tag 2 K 50 h, 


fir eine Stute mit Fohlen per Tag 


à K. 


Für tierärztliche Behandlung, ferner Instandhaltung d:r Hufe und Beschlag wird 
für jede Stute ein Pauschal von 10 K angerechnet. 
Ausser dem Sprunggelda sind für jede Stute 10 K für die Mannschaft des Gestütes 


zu erlegen. 


Alle sonst etwa erwünsċhten weiteren Auskünfte werden durch das betreffende k. k. 


Staatsgestüt bereitwillizst e:tiilt 
Wien. im Dezember 1912. 


Vom k. 


D onam ov ASD S RIC 


L. cz. ©. I. 1168/12 (1) 
Ed f E 

Przeciw Jefremowi Maradyn=, którego 
miejsce porytu, jest niezzane, wniesiony zo- 
siał do e. k. sẹgun powiatowego w Kopyczyń- 
each przez Towarzystwo pożyczkowe i oszczę- 
dności w Husiatynie pozew o 450 kor. 

Na podstawie pozwu wjznśczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy ns dzień 28 
grudnia 1912 o godz. 8 rano, b. Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
ustanawia sę p. Tomka Maradyną w Chło- 
pówce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie. 
wiadomego pozwanego w rze:zonej Sprawie 
na jego koszt | niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnome- 
enika nie zemianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Kopyczyńce, dnia 14 grudnia 1912. 


(14498) 


L. cz. Og. J. 55712 (1) 
Edykt. 
Przeciw Iwanowi Sopotyk Andrija, któ 
Tego miejsce p bytu jest nieznane, wnies'o- 


(16215) 


= Dy został do e. k. sądu obwodowego w Ko- 


k. Ackerbauministerium. 


łomyi przez Jonasa Kuglera kupea w Snia- 
tyne pozew o zapłacenie kwoty 3888 kor. 
39 hal. zpa. 

Na podstawia pozwu wyznaczono I. au- 
dyencyę na dzień 31 grudnia 1912 o godz. 
8 ramo, sala Nr. 47. 

, U8iem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Kehosa Schulbauma adw. w 
Kołomyi, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jsgo koszt 
i niebezpiaczeństwe, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełaomoenika nie zamianuje 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 18 grudnia 1912. 


L. ez. O. IL. 485/12 (1) (16308) 
n Edykt. 

Przeciw Dmytrowi Cap Fedora z Sło- 
body rungurskiej, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Peczeniżynie przez Śeidę 
Salpetre w Kołomyi pozew o 213 kor. 47 h. 

Na podstawie pozwu wyznaczeno roz- 
prawę na dzień 81 grudnia 1912 o godz. 
9 rano. 


Celem strżeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Lipę Freudel'sa adw. w 
Peczeniżynie, kurat.rem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nia zgłosi, lub pełaomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Peczeniżyn, dnia 16 grudnia 1912. 


L. eż. O. II. 767/12 (1) (16282) 
Edykt 

Przeciw Leonowi Gula z Nagórzaaki, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Czortkowie przez Abrahama Preschla w Ja 
gielnicy pozew o 242 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono āu- 
dyencyę &o rozprawy na dzień 2 stycznia 
1912 o godz. 9 rano, sala rozpraw Nr. 25 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Leona Guły ustanawia się 
p. dr. Widraxa adw. w Czortzowie, kura- 
tarem 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, on w sądzie się nie 
zgł.si, lub pełnomocnika nie zamianuje, 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Czortków, dnia 18 grudnia 1912. 


L. cz. Cg. I. 634/12 (3) (16120) 

Przeciw nieobecnemu Józefowi Landau 
przediem w Złoczowie. wniósł Nowy prze- 
myski młyn parowy Frenkel i Ska w Prze- 
myślu przez adw. dr. Gansa w Przemyś:u 
skargę o 1615 kor. 

Pierwszą audyencyę wyznaczono na 
dzień 30 grudnia 1912 o godz. 9 rano, b 
Nr. 12. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Nord w Prze- 
myślu będzie go zastępywał, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lab pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Przemyśl, dnia 16 grudnia 1912. 


<. ez. 0. I 483/12 (1) (15996) 
Kdykt. 

Przeciw Janowi Jasińskiemu z Hu- 
wnik, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu posis- 
towego w Dobromilu przez Władysława Ru- 
dawskiego pozew o 340 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 3 stycznia 1913 o godz. 9 
rano, sala rozpraw Nr. 8 

Celem strzeżenia praw Jana Jasińskie- 
go ustanawia się p. adw. dr. Herza w Do- 
bromiłu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 


„|koszt i niebezpieczeństwo, dopSki on w są: 


dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobromil, dnia 13 grudnia 1912. 


L ez O. II. 748/12 (8) (16001) 
Edykt. 

Piszeciw Abrahamowi Eberowi i Sim- 
che Schónkerom, których miejsco pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są 
du powiatowego w Oświęcimiu przez Jonesa 
Samuela Selingera pozew o 201 kor. 62 h. 

Na podstawie pozwu wyzneczon> au- 
dyencyę na dzień 8 stycznia 1918 o godz. 
10 reno. 

C:lem strzeżenia praw Abrahama Ebe- 
ra i Simchy Schónkerów ustanawia się p. 
Rzdolfa Haberfalda w Oświęcimiu, kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie Abra- 
hama Ebera i Smehy Schónkerów w rze- 
czonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło- 
szą, lub pełnemoenika nie zamianują. 

G. k. Bąs powiatowy, Oddział II. 

Oświęcim, dnia 23? listopada 1912. 


L. cz. © IL. 356/12 (3) (16296) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Antoninie Małodobrej i Marcinowi Małodo 
bremu w Broklynie wniósł Jakób Małyk w 
Jastkowicach p-zez pełaomoenika adw. dr. 
Jana Jaroszewskiego w Rozwadowie skargę 
o 785 kor. zpn 

Rozprawa odbędzie się dnia 81 grudnia 
1912 o g. 9 rano w tut. sądzie, b. Nr. 10 
Celem strzeżenia praw pozwanej Anto- 
niny Małodobrej ustaaawia się kuratorem p. 
adw. dr. Feuersteina w Kolbuszowej i po- 
leca się mu, by praw swej kurandki su- 
miennie strzegł i bronił, dopokąd ona w 
Sądzie się nie zgł:si, lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 

Kolbuszowa, deia 10 grudnia 1912. 


(16082) 


Przeciw Osiasowi Abrahsmowi Sebón- 
bachowi, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, walesiony zosiał do sądu tut. przez 
Sieleeki młyn parowy Jan Bielawski i Ska 
w Przemyślu pozew o zapłatę sumy 2197 
kor. 50 hal. zpa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawe na dzień 14 listopada 1912 do Og. I. 
413/12 (2). 

(elem strzeżania praw pozwanego Osia- 
sa Abrahama Schónbacha ustanawia się dlań 
w sporze tym kuratorem adw. dr. Oznsteina 
w Sanoku. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 14 listopada 1912. 


Í. er. g. I. 418/12 (2 
Eà s t. 


L. ez. O. III. 676/12 (1) (16320) 
Edyśkt. 

Przeciw Agacie SŚmykla z Knapów, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e k. sądu powiatowego w 
Tarnobrzegu przez Abrahama Chaima pozew 
o deklaracyę zdolną do uregulowania stanu 
hipoteeznego realności lwh. 114 gm. Knapy 
objętej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do I. rozprawy procesowej na dzień 
28 grudnia 1912 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw powyższej usta- 
nawia się p. adw. dr. Surowieckiego w 
Tarnobrzegu, kuratorem. 

Tenże kurator zasiępywać będzie po- 
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub psłnomoenika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarncbrzeg, dnia 8 grudnia 1912, 


L. cz. O IL 661/12, O. 


Edykt. 

Przeciw Semanowi Kocurowi z Huty 
wysowskiej, którego iniejsce psbytu jest nie- 
znane, wniesiony został də e. k. sądu powia- 
towego w Gorlicach przez Maryę z Roms- 
nów Kocurową w Hucie wysowskiej pozew o 
zapłatę kwoty 1000 kor. zpn. i kwoty 800 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 81 
grudnia 1912 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Msurycego Sterna adw. w 
Gorlicach, kuratorem. 

Tenie kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonjj Sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, Si on w sẹ- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 17 grudnia 1912, 


IL. 66212 (1) 
(16216) 


L. cz. ©. VII. 544/12 (1) (16295) 
Edykt. 

Przeciw Maksymowi Kurnykowi synowi 
Fedia z Podmiehala, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony zosteł do e. k. sẹ- 
du powiatowego w Kałuszu przez Stefana 
Andrijowa syna Józefa pozew o 380 kor. 
z pn. 
j Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 28 grudnia 1912 o godz. 8 
rano, b. Nr. II. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Rosenbauma w Ka- 
łuszu kuratorem. 

Tenże kurator zastęprwać będzie Ma- 
ksyma Kurny5a syna Fegi» w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on sam w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomoenikx nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Kałusz, dnia 22 listopada 1912. 


L. ez. ©. JL 1048 12 
Ed 


(16290) 
y kt. 

Przeciw Lówiemu Kiśmerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c k. Sądu powiatowego w Delatynie 
przez Ahoscha Krfflera z Delatyna pozew o 
zapłatę 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu z dnia 10 gru- 
dnia 1912 wyzn:czino rozprawę na dzień 
31 grudnia 1912 o g. 8 rano w tut. sądzie, 
b. Nr. 14. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu lówiego Kramera ustana- 
wia się p. dr. Ratkausera adw, w Delatynie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 


+wiatowy, Oddział II. 
Ô grudnia 1912. 


L. cz. C. VI. 860/12 (160289) 
Edykt. 

Przeciw Salamonowi fagarowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do o. k. sądu powiatowego w Delatynie 
przez Mosesa Komornika z Delatyna pozew 
o zapłacenie kwoty 600 kor. 

Na podstawie pozwu z dnia 13 grudnia 
1912 wyznaczono rozprawę na dzien 31 
grudnia 1912 o godz. 12 w poi, b. Nr. 6 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Salamona Tsgóra ustana- 
wia się p. dr. Rathausera adw. w Delaty- 
nie, kuratorem. 

Tenża kurator zastępywsć będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Dalatyn, dnia 13 grudnia 1912. 


L. Prez. 17.784 12 (13 N. M.) 
Ogłoszenie. 


(16075) 


C. k. notaryusz Józef Grodyński ustąpi | 10 


z dotychczasowego urzędu w Niepołomicach 
dnia 3L grudnia 1912, a rozpocznie urzędo- 
wanie w Krakowie dnia 1 stycznia 1918. 
C. k. Sąd krajowy wyższy. 
Kraków, dnia 18 grudnia 1912. 


(16208 1—3) 
Ogłoszenie. 

P, dr. Franciszek Ochenduszko adwo- 
kat w Drohobyczu, zgłosił zamisr przesie- 
dlenia się do Krosna. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Sambor, dnia 8 grudnia 1912. 


L. cz. Ne. I. 807/12 (1) 
i Edyk 


(16193 1—3) 
t. 

W krakowskim Sądzie powiatowym 
karnym znajdują się przedmioty, oraz pie- 
niądze uzyskane ze sprzedaży rzeczy, która 
nie mogły być nadal przechowane, pocho- 
dząca ve spraw niżej wyszczególnionych. 

W myśl $$ 377, 379 p. k. wzywa się 
nieznanych sądowi właścicieli, aby w prze- 
ciągu jednego roku od ogłoszenia tego edy- 
ktu w sądzie tut. się zgłosili i prawa wła- 
sności do tych rzeczy względnie pieniędzy 
pochodzących ze sprzedaży tychże wykazali; 
w przeciwnym bowiem razie uzyskana ze 
sprzedaży kwota będzie oddana państwowe- 
mu ogólnemu Zarządowi kagsowemu. 

U. 1. 370/11 — 75 hal. za dywan, 

U. I. 131711 — 12 kor za koe plu- 


wy, 

Ka JI. 2484/10 — 8 kor. 50 hal. za 
torbę, fartuch, 2 kawałki satyny, Sznury, 
nici, szezotki, tasiemkę itd., 

U. I 257/11 — 7 kor. 40 hal. 
pierścionek z brylantem, 
U. I. 856/11 — 2 kor. za zegarek, 
U. V. 212/12 — 5 kor. 10 hal. za 
pierścionek, 
U. I. 1172/9 — 90 hal. za budzik, 
U. IV. 17589 — 2 kor. 5 hal. za zə- 


820 


Zza 


garek, 
U. I. 1785 — 4 kor. za zegarek z de- 

wizką, 

U. I. 2262/9 — 4 kor. 80 hal. za bu- 
dzik szafkowy, 

U. II. 925/10 — 6 kor. 90 hal. za 
papierośnicę tulską, 

U. IV. 1298/11 — 1 kor. 50 hal. za 
zegarek niklowy, 

U. V. 625/9 — 1 kor. 10 hal. za laskę, 

U. V. 6649 — 8 kor. 5 hal. za dwa 


'U. V. 1802/9 — 50 hal. za klucz do 
ozu, 
U. I. 1792/10 — 20 hal, za beczkę z 


kosze 


pow 


piwa, 

U. I. 2110/10 — 1 kor. 80 hał za 
chodnik, 

U. V. 3/11 — 1kor. £5hal. za paczkę 
pieprzu, 

U. L 1114/11 — 8 kor. 50 hal. za ża- 
kiet, 2 kamizelki, chustkę; 

U. I. 778/11 20 hal. za spodnie, 

U. I. 1141/11 — 2 kor. za libelę, 

U. V, 2046/11 — 40 hał za drut i 


gwoździe, 
i U. L 1787/11 — 1 kor. 70 hal. za 3 
rogóżki, 

U. I. 187111 — 1 Kor. za czajnik, 

U. I. 65/12 — 20 hal. za szalik, 

U. I. 191/12 — 1 kor. za lejce, 

U. I. 1512/11 — 4 kor. 15 hal. za 
gęsi, 

U. I. 840/12 — 2 kor. 85 hal. za 
kurę, 


U. I. 924/11 — 20 kor. za Żakiety, 

U. III. 657/11 — 1 kor. 70 hal. 
chodnik, 
U. I. 152911 -- 2 kor. 30 hal. za 
koraliki, 
U. IL 2813/11 — pierścionek złoty, 
pierścionek z nowego złota, zegarek srebrny 
damski, łańcuszek srebrBy, 2 żakiety, 7 prze- 
ścieradeł, 3 łyżeczki grebrne, 

U. 1 980/11 — obrączka złota, 

U. VII. 96/12 — u:zędó%y,grebrny 
damski, 2 


ża 


10 


U. VII. 2128/11 — scyzoryk, 

U. V. 1564/11 — 6 łyżeczek, 

U. VII. 1235/10 — 2 zegarki z łań- 
cuszkiem, 

U. VII. 1386/11 — ołówek 
scyzoryk, 40 hal., 

U. L 1529/11 — sznur korali, 

U. III. 479/11 — brelok złoty, 

U. IH, 613/11 broszka z imitacyą 
brylantów, 

U. I. 341/12 lejce. 

C. k. Sąd powiatowy karny, Oddział I. 
Kraków, dnia 15 grudnia 1912. 


L. ez. C. IL. 757/12 (2) 
Edykt 


srebrny, 


(16002) 


Przeciw Abrahamowi Eberowi Schóa- 
kerowi, którego miejsce pobytu jest niezna: 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Oświęcimiu przez Szymona Koble- 
ra pozew o 540 kor, 

Na podstawie pozwu wyznaczono gu- 
dyencyę na dzień 8 stycznia 1213 o godz. 
rano. 

Celem strzeżwnia praw Abrahama Ebe- 
ra Schónkera ustanawia się p. dr Ludwika 
Gąsiorowskiego edw. w Oświęcimiu, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Abra- 
hama Ebera Schónkera w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i miebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzia się nie zgłosi, lub pełnomocni- 
ka nie zamia uje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Oświęcim, dnia 19 listopada 1912. 


Konkursa. 


Lwp. 1910/912 (16072 3—3) 
Konkura. 

Wydział Rady powiatowej w Skałacie 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę le- 
karza okręgowego z siedzibą w Tarnorudzie, 
tudzież z siedzibą w Toustem. 

Okręg sanitarny z siedzibą w Tarnoru- 
dzie obejmuje gminy i obszary dsorskie: 
Tarnoruda, Uzżerniszowka, Orzechowiec, Ka- 
czanówka, Iwanówka, Rożyska, Turówka, Fa- 
szezówka, Łuka mała, Kokoszyńce, Kozina i 
Stawki o ludności 16.261 dusz, zaś okręg sa- 
nitainy z siedzibą w Toustem obejmuje gmi- 
ny i obszary dworskie: Touste, korki małe, 
Dabkowce, Kałaharówka, Kąt toustecki, Kra- 
sna, Nowosiółka grzymałowska, Przekalec, 
Rasztowce, Sadzawki, Soroka i Wolica o lu- 
dności 12.974 dusz. 

Do poszdy w Tarnorudzie przywiązana 
jest roczna płaca: 1400 kor. z Kasy Wydziału 
Rady powiatowej, 800 kor. z Kasy Wydziału 
krejowezo, tytułem ryczałtu na objazdy, tu- 
dzież dobrowolny datek gmin Taraoruda, Ro- 
żyska, Faszczówka i Turówka po 100 kor, 
zaś do posady w Toustem roczna płaca 1200 
kor. i ryczałt na objazdy 600 kor. 

Lekarz okręgowy tak w Tarnorudzie 
jak i w Tovustem, będzie miał obowiązek u- 
trzymywać aptekę domową, względnie posta- 
reć się w drodze właściwej o odnośną kom- 
cesyę zresztą obowiązany będzie do wykony 
wania czynno ici wymienionych w $ 14 usta- 
wy z 5 październ'ka 1906 Dz u. kr. Nr. 148, 
jakoteż wydanej na ttj podstawie instrukcyi. 

Podania ostamplowane a zaopatrzone 
w alegata, przepisane postanowieniem $ 7 
powołanej wyżej ustawy, wnosić należy do 
Biura Wydziału Rady pow. w Skałacie do 
kcńea stycznia 1918. Posada ta nadana zo- 
stanie na rok pierwszy prowizorycznie, po- 
czem nastąpi stabilizacya i prawo do eme- 
rytury, 

Skałat, dnia 12 grudnia 1912. 

Prezes Rady powiatowej. 
M. Baworowski. 


L. cz. Prez, 8583 
Konkan s. 

Przy sądzie obwodowym w Tarnopolu 
jest do obsadzenia posada dozorcy więźniów 
z systemizowanymi poborami. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
należycie udokumentowane podania do dnia 
28 stycznia 1918 do Prezydyum e. k. Sądu 
obwodowego w Tarnopolu. 

Posada ta będzie przedewszystkiem na- 
daną kandydatewi wojskowemu, posiadaiące- 
mu certyfikat. 

Tarnopol, dnia 19 grudnia 1812. 


(16190 2—3) 


L. cz. 19565 (16074 2—3) 
Konkurs. 

Ns posadę starszego oficyała kaneela* 
ryjnego w Sądzie krajowym w Krakowie roz- 
p.suje się konkurs z terminem do 12 sty- 
cznia 1913. 

Podania o powyższą ewentualnie w in- 
nym Sądzie opróżnić się mogącą posadę star- 
szego cficyała wnosić należy w przepisanej 
drod e służbowej do Prezydyum Sądu krajo- 
wego w, Krakowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 19 grudnia 1912. 


L. 2%39/pr. (16212 1—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia czterech posad e. k. 
strażników cywilno-policyjnych i dwóch po- 
sad dozorców aresztów policyjnych przy e. k. 
Dyrekcyi Policyi w Krakowie z systemito- 
wanymi poborami, rozpisuje się konkurs z 
terminem do 31 stycznia 1813 r. 

Posady te, zastrzeżona w myśl ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872, nr. 60 Dz. p. p, 
w pierwszym rzędzie dla wysłużonych pod- 
oficerów, zaopatrzonych w certyfikaty, nada- 
ne będą na razie prowizoryeznie, a stabili- 
zacya nastąpi po półrocznej zadawala:ącej 
służbie próbnej. 

W braku kompetentów zaopatrzonych 
w certyfikaty, będą ewentualnie uwzględnieni 
podoficerowie wojskowi, względnie obrony 
krajowej, wykazujący wię przynajmniej 6 le- 
tnig czynną służbą, o ile zresztą odpowiedzą 
innym przepisom służbowym. 

Ubiegający się ote posady mają wnieść 
podanie do Prezydyum e. k. Dyrekcyi Poli- 
eyi w Krakowie za pośrednictwem swej wła- 
dzy przełożonej, s jeżeli czynnie nie służą — 
bezpośrednio. 

Do podania należy dołączyć świadactwo 
moralności i świadectwo fizycznego uzdolnie- 
nia, wydane lub potwierdzone przez c. k. le- 
karza rządowego, a wysłużeni podoficerowie 
certyfikaty potwierdzające ich uprawnienie. 

Kandydaci na posady te mają również 
udowodnić zasjomość języka polskiego inie- 
mieckiego w mowie i piśmie, tudzież znajo- 
mość stosunków miejscowych. 

Prezydyum e. k. Dyrekcyi Policyi 

w Krakowie. 

Kraków, dnia 21 grudnia 1912. 

C. k. Radca Rządu i Dyrektor Polieyi : 
Flatau. 


L. 19839. (16328 1—3) 
Konkurs. 

Przy sądzie obwodowym w Jaśle jest 
do obsadzenia posada kancelisty. 

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżuić się mogącą posadę, do któ- 
rej mają pierwszeństwo wojskowi certyfika- 
tyści, wnosić należy do dnia 80 stycznia 1913 
do Prezydum sądu obwodowego w Jaśle. 

Prezydyum e. k. Sądu krajowego 


wyższego, 
Kraków, 23 grudnia 1912. 


L. cz. GQ. B./51. (163299 1—3) 

C., k. sąd powiatowy w Liszkach przyj- 
mie natychmiast obeznanego z hipoteką i pi 
sząĄcego na maszynie tymczasowego pomocni- 
ka kanceiaryjnego ua czas potrzeby, najdalej 
jednak do końca grudnia 1913 za dziennem 
wynagrodzeniem po 2 kor. 50 hal. 

Podania wnosić nalezy do dnia 8 sty- 
cznia 1918. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Liszki, dnia 24 grudnia 1912. 


L. Prez. 646/6 (12). (16318 1—3) 
Sąd powiatowy w Skawinie przyjmie 
zaraz stałego pomocnika kancelaryjnego. 
Pierwszeństwo mają egzaminowani, ob- 
znajomieni z prowadzeniem rejestrów i pi- 
SząCy na maszynie pisarskiej. 
Podania należy wnieść do Naczelnictwa 
sądu do dnia 7 stycznia 1918. 
Skawina, dnia 24 grudnia 1912. 


L. 1638Ł6JII. (16331 1—3) 
Konkurs 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę- 
dzie pocztowym w Pohorcach obok Komarna 
z poborami 8 klasy 3 stopnia i ryczałtem 
665 koron rocznie na służącego. 

Podania należy wnieść do e. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie najpó- 
źniej do 3 stycznia 1918, 

Lwów dnia 19 grudnia 1912, 

C. k. Prezydent: 
Wopaterni. 


Upadłości. 

Li 6.5. (MA GER) (16202) 

W konkursie masy konkursowej Zakła- 
du kredytowego w Poihajcach, celem likwi- 
daegi i uporządkowania dodatkowo zgłoszo- 
nych wierzytelności, tudzież takich wierzy- 
telności, które zostaną zgłoszone do dnia 11 
styeznia 1918, wyznacza się audyencyę na 
dzień 13 styczuia 1918 o godz. 9 przed po- 
łudniem w e. k sądzie powiatowym w Pod- 
hajcach w biurze nr. 24. 

Podhajce, dnia 8 grudnia 1912, 

Komisarz konkursowy. 


L. ez. 5. 38/12 (1) (16275 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu zezwo- 
lił na otwarcie konkursu do majątku Izaka 
m DE nieprotokołowanego kupca w Ska- 

BCE. 


Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego Władysława Bal- 
diniego w Skałacie, zaś tymczasowym zawia- 


dowcą masy p. dr. Chaima Leizora Getifrie- ` 


da, adwokata kraj. w Skałacie, 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 8 stycznia 
1913 o godz. 10 przed południem w c. k. są- 
dzie powiatowym w Skałacie  przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
przedstawili swoje wnioski względem zatwier- 
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia- 
nowania innego i jego zastępcy oraz przystą- 
piii do wyboru wydziału wierzycieli, 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić z roszczeniami, jako wie- 
rzyciełe konkursowi ażeby swa roszczenia, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w e. k, Sądzie powiatowym w Skałacie 
najdalej do dnia 15 lutego 1918, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 18 lutego 
1918 godz. 4 po południu w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzyciełom 
jak i masie upadłościowaj zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dałsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Głazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Skałacie, lub w pobliżu Skałata, mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temźe miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 28 grudnia 1812. 


L. cz. 8. 15/12 (1) (16132 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ze- 
zwolił na otwarcie konkursu de majątku Bi- 
mona Knolla, kupea w Oknie. 

Kemisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego i naczelnika sądu 
powiatowego Kaliszczaka w Horodence, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. adwokata 
dr. Bosakowskiego w Horodence. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 29 listopada 
1912 o godz. 11 przed południem w e. k. 
sądzie powiatowym w Horodence, przedło- 
żyli dokumenty, poświadczające ich roszcze- 
nia, wystąpili z wnioskami względem zatwier- 
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia- 
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby 60 do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
silf w e. k, sądzie powiatowym w Horodence 
najdalej do dnia 10 grudnia 1912, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej na dzień 16 grudnia 
1912 godzinie 11 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i ustano- 
wili dła nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró- 
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó- 
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło- 
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku- 
tecznionych na podstawie formalnego pro- 
jektu podziału. 

Wierzyciełom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychezas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Horodence lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dła nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- 
ręczeń. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział 1V. 


Kołomyja, dnia 15 listopada 1914. 


| 


G. Zl. S. 37/12 (1) 
Concursedict. 

Das k. k. Kreisgericht Tarnopol hat die 
b röfnung des Concurses über das Vermó- 
gen der Henriette Hirsehborn, nicht proto- 
eeliierten Schnittwarerhändlerin in Tarnopol 
Ringplatz Nr. 6 bewilligt. 

Der k. k. Landesgerichtsrat Klemens 
Zahradnik wird zum Concurscomtajssar, Herr 
Dr. Viktor Nussbrecher, Landesadvocat in 
Tarnopol zum einstweiligen Masseverwalter 
bestellt. 

Die Gläubiger werden aufgefordert, b.i 
der suf den 81 Dezember 1912 Nachmittags 
4 Uhr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 8 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Anspriiche dien- 
lichen Belege über die Bestätigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseverwalters und dessen 
Stellvertreters ihre Vorschläge zu erstatten 
und den Głaubigerausschuss zu wählen. 

Ferner werden alle, die einen An- 
spruch als Coneursgliubiger erheben wollen, 
sufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit darüber anhangig sein sollte, 
bis 81 Jänner 1913 bei diesem Gerichte 
nach Vorschrift der Concursordnung zur An- 
meldung und bei der auf den 6 Februar 
1913 Nachmittags 4 Uhr ebendort anberaum- 
ten Liquidierungstagsatzung zur Liquidierung 
und Rangbestimmung zu bringen. 

Glaubiger, welche die Anmeldungsfrist- 
versiumen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Glaubigerschaft und Prüfung der 
nachtraglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Glaubigern als der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines fórmlichen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen Busgeschlossen. 

Bie bei der Liquidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen. 

Die L:quidieruugstagsetzuaę wird zu- 
gleich als Vergleichstagsatzuwg bestimmt. 

Die weiteren Veröffentlichungen im 
Laufe des Qoneursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Gateta Lwowska” er- 
folgen. 

Glāubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nähe wohnen, haben in der An- 
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
mächtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Coneurscommissars für sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbevollmachtigter 
bestellt werden wiirde. 

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 

Tarnopol, am 17 Dezember 1912. 


L. cz. S. 28/12 (1) (16138 3—3) 
Edykt konkursowy. 

0. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ze- 
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku pp. Elkuny Reissa i Mendla Reissa, 
spółdzierżawców młyna strutyńskiego w Zło- 
czowie zarejestrowanych pod firmą „Mendel 
Reiss i Elkune Reiss*, jakoteż do prywatne- 
go majątku osobiście odpowiedzialnych spól- 
ników. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radeę Sądu krajowego Antoniego Drę- 
giewicza w  Złoczowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. dr. Rotha, adwokata w 
Złoczowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 8 stycznia 1918, 
godzinie 10 przed południem w tym sądzie, 
w biurze Nr. 10, przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy oraz przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e. k. sądzie najdalej do dnia 18 stycznia 
1918, a naaudyencyi likwidacyjnej na dzień 
21 stycznia 1918, godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, połikwidowali 
je i ustanowili dla nieh porządek. ! 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 


| rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 


i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
dzisłu. a 
Wierzycielom na żudyencyj likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufanig, 


zarazem do postępowania ugodowege. 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 298 z dnia 28 gy 


li 


prowadzonem. 


konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Złoezowie, lub w pobliżu, mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejseu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarz& konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt 1 niebezpieczeństwo pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 8 grudnia 1912. 


L. ez. S. 58/12 (2) (16077 3—3) 
Edykt konkursowy. 
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcie kupieckiego kon- 
kursu do majątku pana Chaima Grossingera, 
właściciela realności i kupca zarejestrowane- 
go pod firmą Ch. Grossinger, skład węgla 
we Lwowie, ul. Kościuszki 2. 
Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k, radcę sądu krajowego Józefa Dobiję, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p adwo- 
kata dr. Kazimierza Romana Witkowskiego 
we Lwowie. 
Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 3 stycznia 
1918 godzina 9 przed południem w tym są- 
dzie w biurze Nr. 19 przedłożyli doku- 
menta, poświadczające ich roszezenia, przed- 
stawili swoje wnioski względem zatwierdzenia 
tymezasowego zawiadowcy, lub zamianowania 
innego i jego zastępey, oraz i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli. 
Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord, konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 28 stycznia 
1918, a na andyencyi likwidacyjnej, na dzień 
4 lutego 19138 godz. 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek. 
Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nyeh na podstawie formalnego projektu po- 
działu, 
Wierzycielom na audyeneyi likwida- 
cyjnej jawiącym się 1 zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę- 
pey i członków wydziału wierzycieli, do- 
tyehezas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego z8- 
ufani3. 
Audgencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 
Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie prowadzo- 
ne razem. 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszezać się będzie w części 
nrzędowej „Gazety Lwowskiej“. 
Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie, lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszi 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 
Q. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział? VII 
Lwów, dnia 19 grudnia 1912. 


wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 260/12 (2) (16126) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu- 
nał prasowy we Lwowie orzeki na wniosek 
e. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso. 
isma „Pryka'patskaja Rus“ Nr. 989 z dnia 
12 grudnia 1912 w artykule: 

1. „Angłeczanyn o Hałyckoj Rusy* w 
ustępie od „Unistske Świaszczennyky* do 
„sebia podobnaho* i 

2. „Manyfestacyi lwowskoj russkoj mo- 
łodeży* od „Sobranie lwowskej* do „y 
sredstw“ — zawiera znamiona występku z 
$ 300 u. k., uznał dokonaną w dniu 16 gru- 
dnia 1912 konfiskatę za usprawiedliwioną i 
zarządził zniszezenie całego nakładu i wydał 
w myśl $ 498 p. k. zakaz dalszego rozpow- 
szechniania tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 19 grudnia 1912. 


L. Pr. 131/12 (2) (16086) 
Ogłoszenie. 
W Imieniu Jago Cesarskiej Mości | 
- £. 83d obwodowy w *rzemyślu jako 
Trybunał dla spraw prasowych orzekł na 
mooy $$ 498 i 493 p, k, że cała treść ar- 


Audyencję likwidacyjną przeznacza się | tykułu nmieszezcnego w Nr, 89 czasopisma 


„Przegląd Przemyski* z dnia 14 grudnia 1912 


Postępowanie konkursowe Co do spółki i pod tytułem „Odezwa“, zawiera znamiona 


(16098 3—3) ji pojedynczych spólników będzie oddzielnie | zbrodni z $ 58 e) 66 u.k., zatem usprawie- 


dliwioną jest konfiskata tego Nr. 89 czaso- 


Dalsze ogłoszenia w toku postępowania | pisma „Przegląd Przemyski“ przez e. k. Pro- 


kuratoryę Państwa zarządzona. 

Wskutek tego wzbronionem jest dalsze 
jego rozpowszechnianie, a zabrany nakład ma 
być zniszezony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 18 grudnia 1912. 


L. Pr, III. 162;12 (3) 
Obwieszezenie. 
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 60 czasopisma „Nowy 
Humorysta* z daty Kraków dnia 29 grudnia 
1912 arzykuł pod tytułem „Panna Stefcia*, 
zawiera w swej osnowie znamiona występku 
z $ 516 u. k, że zakazuje się rozszerzania 
tego artykułu. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 
Kraków, dnia 19 grudnia 1912. 


(16076) 


L. ez. Pr. 259/12 (2) (16127) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Moś:i! 

C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu- 
nal prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
e. k. Prokuratoryi Państwa, że treść zakwe 
styonowanych przez e. k. Dytekcyę policyi 
we Lwowie dnis 17 wrzesnia- b. r. u Pawła 
EHugberta broszur: 

1. „Nasz ezas w świetle biblijnem* na- 
kładem Towarzystwa traktatowego w Rydze 
1910, od „Ta przez Piotra* do „podstaw 
chrześciaństwa*; 

„Drogowskazy Daniela do miasta 
świętego* nakładem powyższege Towarzystwa 
1909 w całej osnowie i 

8. pisma ulotnezo p. t.: „Podrabianie 
prawa Boskiego wyjaśnione“ bez miejsca 
druku i nakładu w całej osnowie — zawiera 
znamiona zbrodni z $ 122 u. k. i występku 
z $ 800 u k., uznał dokonaną w dniu 16 
grudnia 1912 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu — i 
wydał w myśl $ 498 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechni:nia tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 19 grudnia 1912. 


BI. 284 
Sm Namen Seiner Mafeftät des Raijer3! 

Dag Ë £. Landes- al Preggericht in Wien 
bat mit dem Grfenntniije vom 7 Dezember 
1912, Pr. 455/12,8, auf Antrag der E f, 
Staatõantwaltihaft erfannt, bag der Inhalt der 
Nummer 25 der periobifhen Drudfhrift: 
„Tesar“, 8 Jahrgang, vom 6 Dezember 1912, 
burh bie im Artitel; „Pro: mir mem narody“ 
enthaltene Stelle von „A dnes stojime* biĝ 
„rozsudek provedi“ auf Seite 3, Spalte 2, dag 
Berbrechen nah $ 58c St. ©. begründe und eg 
wird nah $ 493 St. P. O. bas Berbot der 
Weiterverbreitung Diejer Drudjchrijt ausgefpro- 
hen, Die von der f. f. Staatganwaltjchajt ver- 
fügte Bejchlagnahme nah $ 489 St. P. D. 
bejtåtigt und nah $ 37 Pr. ©. auf bie Ber- 
nichtung der faifierten Gremplare erfannt. 

Wien, am 7 Dezember 1912. 


jm Namen Seiner Majeftät des Ratjers Í 

Daz £. i. Landeśgericht Wien al8 Prek- 
gericht Hat mit dem Grtenntnijje vom 7 De- 
zember 1912, Br. XXXV 452/12/3, auf Mn- 
trag der £. f. Staatganwaltjcgajt erfannt, bak 
der Jnhalt der periodijchen Drudjchrift: „Die 
Giinbfiut", 1. Jahrgang bom 6 November 1912, 
und iwar 1. burch die Stele von „Die fecuelle" 
bis „Sapbiśmuś bezeichnet” (Seite 3, Spalte 
3), deg Urtitel8 : „RKontróre Sequalempfinbung"; 
2. durh Dag Gebicht: „Rurze Gejdhichte" zur 
Gänze (Seite 8, Spalte 3); 8. burdy Die Stelle 
von „Dabiugegen móchte ih“ bis „Kobjudhtś: 
anfalle befommt er" (Seite 4, Spalte 1) deg 
Urtifelg: „Der Stlave eine"; 4. durch die 
Stelle bon „Die Madchen miujten" bi8 „Jue 
febertn beiwohnen” (Seite 5, Spalte 3) der 
Mrtifel: „Der Mädhenhandel in Wien" big 
„iogiale Glend fein“ (Seite 7, Spalte 2 und 3) 
bes Mrtifel3: „Weil wir Teine Kaninhen find” 
ad 1. big 5. bag Bergehen nah $ 516 St ©. 
ad 5, augerbem da8 Bergehen nach $ 305 St 
©. begriinde und e3 wird nach $ 498 St P 
O bag Verbot der Weiterverbreitung diefer 
Drudfchrift auggejprochen, Die bon der t. t 
Gtaatsantwaltjchajt verfügte Bejchlagnagme nad) 
$ 459 Gt. P ©. beftátigt und nah $ 37 Br 
6. auf bie Bernihtung der faifierten Gremplare 
erfannt 

Wien, am 7 Dezember 1912. 


Sm Namen Seiner Majeftät des Raijer8! 

Dag f. t. Landesgericht Wien al8 Preh- 
gericht hat mit bem Erfenninifje vom 7 Dezem- 
ber 1912, Pr. XXXV 453/12/3, auf Antrag der 
E E Staatgantalt|jchajt erfannt, bag der Jn- 
halt der Nummer 28 der periobijchen Drut- 
idrift: „gahblatt der Wrechjlec”, 23. Jahr- 
gang, bom 5 Dezember 1912 dnr bie im Ar- 
titel: „Wer find Die Förderer ber Elerifalen 
Partei und Preffe?” euthaltene Stele von 
nadh „Gräfin Kolowrat” bis zum Edlujje des 
Artitels (Seite 7, Spalte 1) bag Verbrechen 


nah $ 6 Gt ©. begründe und e8 wird 
nah $ 498 St. P. ©. bag Werbot der Wei- 
terverbreitung diejer Drudidrift ausgejpro- 
hen, Die von ber É. f. Staatganwalt(chajt bete 
fügte Befhlagnahme nah § 489 St. P. Ə. 
bejtätigt und nah $ 37 Br. G. auf die Ber- 
nichtung der faifierten Eremplare erfannt. 
Wien, am 7 Dezember 1912. 


Das f. f ZOberlandesgeriht in Graz hat 
mit dem Erfenntnifje vom 6 Dezember 1912 
D 283,12, bie Weiterverbreitung der Nummer 
332 der Beitjchrijt: „Arbeiterwile” bom 2 De- 
zember 1912 wegen deg Mrtit:(8; „Wie man 
in Deutfchland über die dbeutfhnaionalen Kı ieg3- 
heger in „Ofterceich denft!" in ber Stele von 
„Świt etlichen Tagen" big „der einzige Untere 
haltungèjtoff" mach Mrtitel IX bes Gefekes 
vom 17 Dezember 1862, R. 6. BI. Nr. 8 ex 
1868, verboten. 


Dag E f. Qande- als Preggeriji in 
QLaibah Hat mit dem Grienntnijje bum 
Dezember 1912, Pr. VII 56/12, Die Weiter- 
verbreitung der  nichtperiobijhen Diudjchrijt: 
„Druzinski koledar s slikam! za navadno leto 
19138“ Druderei 3. Blagniifs Nadfolget in 
Qaibah, wegen der Stellen von „ker sa je“ 
bi „tezke jece* (Seite 44) und von „Da se 
pri nas tako“ big „19 januarja“ (Seite 46) 
nah § 64 unb 300 St. ©. verboten. 


Dag £ f Rreiz- alg Preggeriht in 
Rovereto Bat mit dem Erfenntnijje vom 6 Des 
jember 1912, Pr. 21/12, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 49 der Beitihrijt: „II Oontadr- 
no“, II Jahrgang, herausgegeben in Rovereto 
am 5 Dezember 1912 wegen des Axtifels: „II 
Comizio di Rovereto contra la guerra“ in 
den Stellen bon „Per il primo“ big „non 
ammazzare“, bon „Perche mettere“ bić „si 
votano“ und von „E invece l’ ordine“ biĝ 
„commaadamento* nad $ 305 ©t. ©. ver- 
boten. © 


Dag E f Rreiz- alg Preggeriht in 
Rovereto bat mit dem Grfenntnijje vom 6 
Dezember 1912, Pr. 20/12, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 95 der geitjchrift: „Corriere del 
Lene“, XIX Jahrgang, heraużgegeben in Ro- 
vereto om 4 Dezember 1912 wegen des Arti- 
felg : „Contro la gnerra“ in der Stele von 
„Biuscitissimo* big „comandato (comanda- 
mento)“ naj $ 305 St ©. verboten. 


Das E. £. Landes: als Preggeriht in Prag 
bat nut bem Grtenntniffe vom 6 Dezember 
1912, Pr. I 563/12, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 49 der Beitidrift: „Zar“ vom 5 De- 
zember 1912 wegen des Artifefg: „Fryc s kle- 
rikaly* nah $ 302 St. ©. verboten. 


Dag f. t. Lantes- al3 Preggeriht in Prag 
hat mit dom Grfenntnijje vom 6 Dezember 
1912, Pr. I. 562/12, bie ABeiterverbeitung der 
Nummer 24 der geitjchrtft: „Cesky remes nik* 
vom 8 Dezember 1912 wegen ber Stellen bon 
„Podane interpelace* big „osud Turecka“ 
und von „V teto smutne“ bis „evropske 
valce“ beg Artiteló: „Politicky horizont“ nach 
$ 65 a Gt. ©. verboten. 


Das f. £. Qandes- al8 Preggeriht in Prag 
Bat mit bem Grfenntnijje bom 6 Dezember 
1912, Br. I 564/12, die Weiterwerbreitung 
der Nummer 28 Der geitjdrift: „Casopis ce: 
skych uradniku postovymeh* vom 1 ©D zember 
1912 wegen der Stellen von „Politicky zi- 
vot“ bi8 „lidu stravitelnejsim* beg Mrtitels : 
„Ven z pritmi..* und von „Rakousko chee“ 
big „mezi staty“ deg Artifel3: „Neposlednim...* 
nah § 65 a St. ©. verboten. 


Dag t E Qandes- al3 Preggerihi in 
Prag bat mit dem Erfenntnifje vom 7 Dezember 
1912, Pr. I 569/12, Die Weiterverbreitung Der 
Nummer 97 der Beitichrift: „Svoboda“ vom 
4 Dezembera1912 wegen der Stele von „De- 
bata o prvni“ bi8 „jejich zajmy“ be Artitel3: 
„Mezinsrođui konference socialne demokra- 
ticke mlaneze v Basileji“ nah $ 300 und 
305 Gt. ©. jowie gemig Artitel IV beg Ge- 
feges vom 17 Dezember 1862, R. ©. BI. Nr. 
8 ex 1868, verboten. 


Dag f. f. Landes- al8 Preggerihi in 
Prag Bat mit dem Erfenntnifje vom 7 Dezember 
1912, Pr. I 568/12, die Weiterwerbreltung der 
Nummer 38 der geltjdhrijt: „Mec“ bom 5 Dee 
ember 1912 wegen der Stele bon „V Pizni 
vypaxly* bið „ze eviciste* beg Mrtilel3: „Pa- 
te pres derate" nah $ 308 St. O. verboten. 


Das T 3 Zan 
Brag Hat mit 
gember 194 


by“, bom „Naproti tomu“ bis „rovnost poli- 
tickou“, von „Proto, na zaklade“ bis „social- 
ni revoluci“, von „Jen revolucni“ big „bez- 
barve“, pou „Proto revolueni* biż „odhora- 
re“ und vpn „U dusledcich toho“ big „drive 
prisluseli“ des Artifel(s; „Vyznam a ucel od- 
borovych organisaci rev. syndikalistickych* 
nah $ 305 St. ©. verboten. 


Da 


Das t. f. Landeże als Preggeaicht in Hrag 
þat mit dem Grfenntnijje vom 7 Dezember 
1912, Br. I 566/12, die Weiterverbreitung Der 
nichtperiobiichen, in Prag erjchienenen Drud- 
iHrift (Blafate): „Vyhlaska. Knibtiskarna 
Frantisek Rebee v Praze“ wegen drr © elle 
von „Vyhlaska“ þig „mobilisace* nach $ 308 
und 310 St ©. verboten. 


Das É f. Qandes- als Prepąeriht in Prag 
bat mit dem Grfenntnijje vom 7 Dezember 
1912, Br. I 567/12, bie Weiterverbreitung der 
Nummier 48 der geitidrijft: „Lid* bom 7 De- 
zember 1912 wegen der Stelle bon „Pane +e- 
tniku!* bis „sveho domuvs* deg MWrtifel8: 
„V ohni, krvi a dymu“! Der Ślrtifel; „Nase 
rise“, „Stat Rakousky*, „To Rskousko !*; 
bon „Kongres obraci* big „na svete!“ beg 
Mrtitel$: „Soeralni Demokracie...“ radh § 65a 
unb 305 St ©. verboten. 


Das l. f. Rreiz- als Prekgerihi in Brüz 
fat mit dem Grfenntnijje vom 7 Dezember 
1912, Pr. 78/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 48 der Beitidhrift: „Hornieke listy“ 
vom 6 Dezembber 1912 wegen der Stellen von 
»Valka a militarism“ bis „kapitalistickemu 
systemu, De8 Artifelś: „SYetova valka ci re- 
voluce?*; deg Artite[($: „Dva nove stoupen- 
ce“; bon „Tak pracuje s velkou vypocitayvo- 
sti“ big „zajmu nam cizich—skedl:vych* beg 
MArtifel3: „O vselicems?“; pon „a buda zua- 
menat vrcholek* bis „budou zde v zapeti“ 
beż Mrtifel3: „Svetova vaika ci revoluce“, 
von „Mus bud prameny“ big „po upne jar 
mo ukovati* beż Artifelg: „Svetova valka ci 
ravoluce* nah $ 65 a, b, und 300 St 6. 
fowie gemdj Mrtifel IV bes Gejeges vom 17 
Dezember 1862, R. G. BI. Nr. 8 ex 1863, 
verboten. 


Das t £. Rreiz- als Breggeriht in 
Brür Bat mit dem Erfenntnifje bom 7 De- 
pone 1912, Br. 79/12, bie Weiterverbreitung 
er zweiten Auflage ber Nummer 48 der geit= 
jórijt: „Hornicke listy“ pom 6 Dezember 1912 
wegen ber Stelle bom „Tak piacuie s velkou 
vypocitavosti* bis „zajmn nam cizich — 
skodlivych* deg MArtifelg: „O vsalicem* nad 
„ 65 a, b und 800 St. © verboten. 


Das l i Kreis- als Prekgericht in 
Jicin hat mit dem Erfenntniffe bom 7 Dezem- 
ber 1912, Pr 14/12, bie Weiterverbreitung der 
erften Lieferung der nichtperiobifchen, in Men- 
pafa erjchetnenden, dortjelbit gedrudten Drud- 
(drift: „Nove smery“ wegen deg Artifel8; 
„Ałkohol ve sluzbach Bozich* uah $ 308 
St. 6. verboten. 


Das f. l. Rreiz- als Prekgeriót in 
Róniggrig hat mit bem Grfenntnijje bom 7 
Dezember 1912, Pr. IV 67/12, die Weiterver= 
breitung Der Nummer 49 der Beitihrift: 
„Prdkrkonosska rozhledy“ bom 6 Dezember 
1912 wegen der Stellen bon „Soudruh Soukup 
jmenem“ big „pri nedelni demoastrace v Bu- 
dapesti* beg Mrtifel3: „Mezinarodni sjezd so 
cialistieky v Basileji“ von „Po dvakrate po 
dala“ bis „jskym zpusobem tak ucim:ti* Deg 
Mrtitfel$  „Obcanstyu ku posouzeni*; bon 
„Misto toho“ big „nezna tezsich* beg Arti- 
Eels: „Obeti valky“ nad $ 65 a St. ©. ver- 
boten. 


Dog i f Kreiz- ale Preggeriht in 
Qutienberg Bat mit dem Grfenutnijje vom 7 
Dezember 1912, Pr. 3212, Die Weiterver- 
breitung der Nummer 50 der Zeitjchrijft: „Stra- 
doceske hlasy“ vom 6 Dezember 1912 wegen 
dber Stele bon „Svudruzi!* bis „nymi skut- 
ku!“ deg Artielfs: „Mezinarodni sjezd miru“ 
nah $ 305 St Œ. verboten. 


Das Lt. Rreig- al8 ŚR in Qeit- 
merig hat mit bem Grfenntnyjc bom 7 De- 
zember 1912, Pr. 94/12, die ABeiterverbreituną 
der Nummer 6U der Beitychrift: „Rode prou- 
dy“ bom 4 Dezember 1912 twegen der Mrti- 
fel: „Cheeme mir“; „Museum starozitnost:* 
und der Stele ron „A Rakousko“ big „Vaz 
nejsi chvile“ beż Mrtifef(g: „V nejistote* nad 
$ 65 a, 800 St ©. und Ylrtifel IIL beg Ge- 
fehe vom 17 Dezember 1862 R. G. BI. Nr. 
8 ex 1868, verboten. 


z 
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Stelen bon „V te dobe“ bis „pritomne de-i mwärt3” vom 6 Dezember 1912 megen der Stelle ; kwitowanie odbioru częściowej sumy wekslo- | nów (tj. płaszeza) ziemskiego Banku hipote- 


Mrtifelg : „Menterei .” nad § 308, 310, St 
© und Urtifel IX des Gejegeś pom 17 Dezem- 
ber 1862, R 6. BL Nr. 8 ex 1668, ver- 
boten. 


Dag £ t Qandes- als Prekgeriht iu 
Brünn hat mit dem Grfenntnifje bom 7 Dezem- 
ber 1912, Pr. I 122/12, bie MWeiternerbreitung 
der Nummer 49 der Beitiğrift: „Nas kraj” 
vom 6 Nopember 1912 wegen Der Stellen bom 
„Cisarske* big „cesky“ und von „Ale ne“ 
bi3 „nam malo“ deg Artifel3: „Navratis, co 
Morave...*; bon „Dnes uvedomeli* big „na- 
rodni mravaost* deg Artifelż: „Za neutrali 
saci Rakouska“; beż Titels des MArtiiel8: „Mo- 
bilisaeni osnovy“ Diğ „vojenskeho vedeni“ 
und der Stellen von „nybrz proto“ big „pri- 
pady zle* unb bon „oł nichz nase“ big „do 
budoucna“ Diejeg Ślttifels nah § 63, 65 a, 
305 und 810 St ©. verboten. 


Das f. f. Qandes- als Brekgeriht in 
Gzernowig hat mit bem Grfenntnijje vom 7 
November 1912, Pr. I 97/12, bie Melterner= 
breitung der Nummer 49 der Beitjhcijt: „Bore 
wdrtg" vom 7 Dezember 1912 wegen der Ar- 
tifel: „Die patriotijiche Runbgebung", „Dumme 
brit oder Bosheit”, „Stiefelwichapatrioten und 
Nriegóheżer* und „Śodhenburgerei” von „Die 
Gerren haben” Dig „bezeichnen imftande find”, 
von „Sie wil feinen” big „Bosheit ber ande- 
ren“, von „Stiefelmihspatrioten und Krieg- 
heger” big „Gemeinderäte nah”, von „eż ift 
niht wahr” bis „Stiefeltwidópatrioten Heim- 
zablen* und von „Herr Dr. y” big „über der 
Bevölterung” nadh $ 56 », 300, 302, 305 und 
308 St. ©. verboten. 


Das f. f Kreis- al8 Prekgeriht in Ra- 
guja bat mit dem Erfenntnifje vom 6 Dezem- 
ber 1912, Pr. 43/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 49. der BeitfHrift: „Dubrovnik“ bom 
5 Dezember 1912 nah $ 498 Gt P. O. ver- 
boten. 


Amortyzacye. 


L. cz T. VI. 52/11 (2) (16084 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Kalmana Neulingera, kupea 
: w Krakowie, Rynek Kleparski 1. 15 wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
pującej rzekomo przes wnioskodawcę zagu- 
bionej kartki zastawniczej Nr. 19.478 z daty 
Kraków dnia 27 grudaia 1910 filii e k 
uprz. galie. akc. Banku hipotecznego w Kra- 
kowie, opiewaijącej na: 1 los krakowski Nr. 
48058, 2 losy włoskie Nr 5860/36 i 10.146/2, 
2 losy Bazylika Nr. 764/52, 2167/49, 4 losy 
serbskie tyteniowe Nr. 4666,40, 7872/71, 
1653/96, 4611/81, 8 losy węgierskie Nr. 
2990/15, 7476/11, 2620/17 oraz 1 los austrya- 
cki czerwonego Krzyża Nr. 1995:86, 
Posiadąsza powyższej kartki zastawni- 
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swcjemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 8 dni, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czagokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 24 sierpnia 1911. 


L. ez. T. IV, 23/12 (2) (15871 1—3) 

Wdrożenie postępowania amortyzacyj nego. 

Na wniosek p. Adama Żuk Skarszew- 
skiego, właściciela dóbr Przyszowa, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
puięeych rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionych książeczek udziałowych Towarzystwa 
eskontowego w Nowym Sączu, a na nazwisko 
Adsma Zuk Skarszewskiego, wystawionych, 
a po sto (100) kor. opiswających, a to: 

1. z daty Nowy Sącz 9 września 1908 

Nr. 202, 

2. z daty Nowy Sącz 25 lutego 1910 
376, 

3 z daty Nowy Sącz 9 września 1908 
Nr. 203, 

4 z daty Nowy Sącz 25 lutego 1910 
315. 

Posiadacza powyższych książeczek udzia - 
łowy.h wzywa się przeto, aby zgłosił Się ze 
swoimi prawami w ciągu 6 miesięcy, w prze: 
ciwsym bowiem razie po upływie powyższego 
czasoktesu prawa te za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sad obwodowy. Oddział IV 

Nowy Sącz, dnia 28 listopada 1912. 


L. cz. T. 15/12 (2) (16085 1—3) 
Na wnicsek Manie Scha:hners, kupea 

w Zaleszczykach wdraża się postępowanie 

amortyzacyjne celem umorzenia: 

i 1. wsksla na kwotę 1500 kor. opiewa- 

jącego, dnia 1 czerwea 1912 płatnego przez 

Zuzarnę Thiel i Wincentego Thiela w Zale- 


Nr. 


Nr. 


' rego odwrotiej siromie umieszezone było po- 


„Meuterei* bis „fampfen zn woen” bes | 


wej w kwocie 1000 kor., 

2. wekslami bianco przez wnioskodawcę 
i Esterę Schachner. jako akceptantów podpi- 
sanego, na kwotę 1000 kor. opiewającego. 

Wzywa się posiadacza powyższego we- 
ksla, by do dni 45 od ogłoszenia po raz trze- 
ci w „Głazecie Lwowskiej“, weksle te sądowi 
tut. przedłożył, gdyż w razie przeciwnym 
uzna się je za pozbawione wszelkiej muey 
prawnej. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddziaż IV. 

Czortków, dnia 81 sierpnia 1912. 


L. cz. T. 81/12 () (16181 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Stefanii Likald zam Ni- 
ekowskiej w Tyśmienicy wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zagubionej książeczki wkładko- 
wej Towarzystwa kredytowego „Jedność* w 
Tyśmienicy Nr. 84 na kwotę 53 kar. 17 hai. 
opiewającej, wystawionej na nazwisko Maryi 
Libald. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa- 
ml w ciągu sześciu miesięcy, w przeciwnym 
bowiem rasie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, daia 11 listopada 1912. 


L. ez Ne. XVI 105/11 (2) (16156 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

N» wniosek Herscha Wolfa Jagera, ku 
pea w Drohobyczu wdraża się p:stępowanie 
celem amortyzaeyi zagubionego weksla in 
bianco wystawi:nego na b!ankiecie za 40 
hal. z akceptem Hersch Wolf Jäger, pozatem 
niewypełnionego, który wysłany pocztą przez 
wnioskodawcę z Drohobycza dnia 20 maja 
1911 do Hai Miihlrad w Mikołajowie-Dxo- 
howyże, wraz z listem zaginął i do adresa- 
tki nie doszedł. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 

Drohobycz, dnia 21 września 1912. 


aaa TA 


| L. ez. Ne. XVI. 81/i1 (2) (16155 1—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Joachima Heimberga, wła- 
| cegielni w Drohobyezu, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego weks!a bez 
daty, wystawionego na kwotę 800 kor. z 
akceptem Joachima Heimberga, pozatem nie- 
wypeśnionego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia ogłoszenia edy- 
ktu, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego eżasokresu za nieistniejący uzn :- 
ny zostanie 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł XVI. 

Drohobycz, dnia 21 września 1911. 


L. ez T. 29,12 G (16085 1—3) 

Na żądanie Antoniego Skwarcana z Bli- 
znego wzywa się nieobecnego Jana Skwar- 
cana w dniu 20 listopada 1848 z ojca Józefa 
i matki Barbary z Deliowskich pod Nr. d 36 
w Bliznem urodzonego craz ksżdego, ktory 
o jego życiu i miejscu pobytu miał jakąkol- 
wiek wiadomość. aby w przecią'u jednego 
roku od ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w Sądzie tut. się zgłosił, lub też usta- 
nowionemu dla nieobecnego kuratorowi p. 
Janowi N:emcowi, wó:towi w Bliznem, dał 
o nim wiadomość, ileże po bezskutecznym 
upływie tego terminu Jan Skwarcan z Bli- 
znego za zmarłego vznanym zostanie 

C. k. Sad obwodowy, Oddział LV. 

Sanok, dnia 23 listopada 1912. 


L. ez. T. 116/12 (1) (16211 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzscyjnego 

Na wniosek e. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie wdraża się postępowanie calem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych walorów, a mia- 
nowicie : 

1. książeczki wkładkowej gal. Kasy 
Oszczędności Nr. 100.881 pierwotnie na kwo- 
tę 29 kor. 17 hal. i na „B. f, Anna ze Sto- 
neckich Krechowiecka przy cerkwi w Tuży- 
łowie ad Dołha* opiewającej, 

! 2. książeczki wkładkowej gal. Kasy 
Oszezędności Nr, 17.235, pierwotnie na kwo- 
tę 200 kor. ina „Jan i Malwina Karatniccy, 

| fuadusz na budowę nowej gr. kat. cerkwi w 
Dsthem* opiewającej, 

I 3. książeczki wkładkowej ziemskiego 

Banku hipotecznego we Lwowie (Zemskoho 


EO OBO OOO A O ET YE O Z WE EE O O WR WDOWA WO s. 


PreBgeriht in | szezykach, jako akeeptantów podpisanego, a | Banku hipoteeznobo Nr.157 na kwotę 1 kor. 
ifje vom 6; pzez wnioskodaweę jako wystawcę podpisa- | 82 hsl. z 41, pre bieżącymi od 1 lipea 1912 
iz- nego z miescem zapłaty Zaleszeczyki, na któ- ` opiewejącej, 


: 4.4'/, pre. listu zastawnego bez kupo- 


cznego we Lwowie (zemskoho Banku hipo- 
tecznoho) S I. Nr. 12 na 100 kor., 

5. 4 pre. listu zastawnego bez kupo- 
nów (tj. płaszcza) listu zsstawnego Banku 
; krajowego z 18 września 1900 r. S. I. Nr. 
8986 na 100 kor. 

Posiadaczy tych walorów wzywa się 
przeto, aby zgłosili się ze swojemi prawami 
w eągu jednego roku, 6 tygodni i 8 dni, 
odnośnie do listów zastawnych i w ciągu 
sześciu miesięcy odnośnie do książeczek 
wkładkowych, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za niej- 
stniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 25 września 1912. 


(16084 1—3) 


y kt. 

Na żądanie Maryśki Zazulak i Maryi z 
Zazulaków Pruńczak z Moczar wzywa się 
nieobecnego Iwana Zazulaka w dniu 22 sier- 
pnia 1884 z jea Michała i z matki Feduni 
z Szawców psd Nr. d. 18 w Moczarach uro- 
dzonego orsz każdego, ktoby o jego życiu i 
miejscu pobytu miał jakątolwiek wiadomość, 
aby w przeciągu jednego roku od ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w Sądzie tut. 
się zgłosił lub też ustanowionemu dla nieo- 
becnego kuratorowi p. Fediowi Geriakowi 
wójtowi w Moc:arach, dało nim wiadomość, 
ileże po bezskutecznym upływie tego terminu 
Iwan %azulak z Moczar za zmarłego uzna- 
nym zostanie. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 23 listopad» 1912. 


L. ez. T. 28/12 (2) 
Ed 


L. ez. T. 29/12 (16180 1—3) 

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Jana Czaczkowskiego, 
inżyniera w Stanisławowie wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacji następujących 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionych 3 
akceptów. in bianeo bez daty, a to: 

, L akceptu na kwotę 1000 kor. z pod- 
pisami: Leon Czaczkowski, Włodzimierz Le- 
wieki, Jan Czaczkowski, 

2. azeeptu na kwotę 400 kor. z podpi- 
sami: dr. Maksymilian Lewicki, Tadeusz Le- 
wieki, 

3. akceptu na kwotę 200 kor. z pod- 
piser : Aleksander Osadea. 

Posiadacza powyższych skceptów wzywa 
się przeto, aby akcepta te w przeciągu 45 
dni od ostatniego ogłoszenia edyktu w „Ga- 
zecie Lwowskie.“ sądowi tutejszemu przedło- 
żył, w przeciwnym bowiem razie akcepta te 
za nieważne uznane zostaną, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, d. 15 października 1912. 
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L ez. T. 27/12 (1) (16036 2—38) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Podolskiego Towarzystwa 
dyskontowego, stow. zatej z ogr. poręką w 
Tarnopolu, wdraża się postępowanie amorty- 
zacyjne co do rzekomo zsginionego weksla 
z daty Tarnopol 4 października 1912 na kwotę 
350 kor. opiewający w 3 miesiące od daty 
wystawienia płatny, akceptowany przez Chai- 
ma Meiera Kornbauma i Friedę Kornbaum 
w Tarnopolu. 

Posiadacza tego weksla wzywa się, aby 
praw swoich w przeciągu 45 dni od dnia 
płatrości dochodził, inaczej weksel ten po 
upływie tego czasokresu uznany będzie za 
pozbawiony skutków prawnych. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 19 paźłziernika 1912. 


L. ez. T. 28,12 (2) (16278 1—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Wojciecha Mayera c. k. 
notaryusza w Grzymałowie wdraża się postę- 
powanie amortyzacyjne względem skradzio- 
nych książeczek wkładkowych Kasy zaliezko- 
wej „Pomoc“ w Grzymałowie, stowarzysze- 
nia zarej. z cgraniczoną poręką, a miano- 
wicie : 

1. książeczki Nr. 588 w kapitale na 
1200 kor. na imię Anny Hajosmacha, 

2. książeczki Nr. 585 w kapitale na 
350 kor. na imię Wasyla Procia, tudzież 

8. Nr. 572 w kapitale na 800 kor. na 
imię Jana Zaobornego opiewających. 

Dosisdacza tych książeczek wzywa się, 
ażeby praw swoich w przeciągu 6 miesięsy 
od dnia tego edyktu dochodził, inaczej ksią- 
żeczki te po upływie tego kresu za bezsku- 
teczne uznane zostaną, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 28 sierpnia 1912, 


L cz. T. 18/12 (3) (16250 1—3) 

Piotr Szmata vel Szmatowski urodzony 
dnia 16 czerwca 1888 w Krzyweńkiem Sąd 
pow. w Husiatynie i tam przynależny, statu 
wolnego syn Iwana i Maryi, przed 5 laty 
| wyemigrował dla zarobku do Ameryki, a w 
: maju 1910 miał zachorować na ostry nieżyt 
` kiszek 1 umrzeć po operacyi w jednym z nie- 
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wiadomych szpitali w NŃsu-Jorku i adresu 
poddanis się operacyi nie ma o nim żadnej 
wiadomości. 

Poniewaz wszelkie dotychczasowe sta- 
zania, by dowi-ść śmierć nieoheenego doku- 
mantami publ. okazały się bezskuteczne, a 
na myśli $ 24 ust 8 ust. eyw. zachodzi do- 
wnietianie, że Jakób Szmata vol Szmatowski 
zasjdujący-się w niebszpieczeńsiwie bliskiej 
śmierci zmarł, pizeto na podstawie powyż 
powołanego przepisu i ustawy z dnia 16 lu- 
tego 1888 1. 20 dzup. na wniosek Jakóta 
Szmaty syna Iwana rolnika w Krzyweńkiem, 
wdraża się postępowanie celem uznania Pio- 
tra Szmatę vel Sżmatowskiego syna Iwana i 
Maryi za zmarłego i kuratoram dla niego 
ustanawia się adw. dr. Brunsteina w Czort- 
kowie, 

Zarazem wzywa się każdego, ktoby miał 
jaką wiadomość o Piotrze Szmacie vel Szma- 
towskim, ażeby o tem doniósł sądowi lub 
pomienionemu kuratorowi. 

Piotra Szmatę vel Szmatowskieg) wzy- 
wa się, ażeby w Sądzie niżej pomienionym 
bądź osobiście jawił się bądź też w inny 
jaki sposób dał wiadomość o sobie. 

Po 1 grudnia 1918 sąd na ponowny 
wniosek wyda uchwałę uznania Jakóba Szma- 
tę rel Szmatowskiego za zmarłego. 

O. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 

Czortków, dnia 19 października 1912 


Firmy. 
L. cz Firm. 416 A. 165/12 (16187 1—3) 
Obwieszczenie. 
Wpis do rejestru haadlowego 
firmy kupca pojedynczego. 
Wpisać do rejestru handlowego Oddz A: 
Siedziba firmy: Dęhica. 
Brzmienie firmy: Andrzej Sikorowski. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ma- 
sarski. 
Włeścicie!: Andrzej Sikorowski, 
Dzień wpisu: 16 listopada 1912. 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 


Oefdział IV. 
Tarnów, dnia 16 listopada 1912. 


HU, em. Pipu, 550/11 Cros. IV. 385 
(11619 2—3) 
Bance þipma sapOókoBoro i rociorapekoro 
eroBapumeH-4. 
Bnacaio go peecrpy BapoókoBNx i 
TOCHUAPCKHX CTOBAPANIEHB. 
Ocigor eTOBApuneHa: Osema (cy4 
'ToBuaa). 
ipua sBydare: „JVkpaiibcka noóira*, 
€ToBapumeHa sapeecipoBAHG B OÓMEKEHOW 
Hopykor B Osremi. 


Jara eraryry: Orema gua i7 mapya 
1912 


Ilpeq«er niąupuemersa e cnonyunru | 1 


TOcrorapeki CHAM CBOIX UI6BIB AAA IX 40- 
6poónry. 

Alo jiepeBeqeHA CBOO NIK 6yxe CTO- 
BapumeHG : 

a) synoBaru, apeAryBaru i Hatmaru 
Ipymra i GyĄAHKH B NINA BEXGRA CNIIBHO- 
ro rocnoxrapeTBa, CHLIBHHMH CHAME HINC 
MIA CBOIX HJIEHIB 1 AMME B IX XOCEH, 

6) 6yqoBaTH 1 aaóyBarn ĄOMA MELUA.1B- 
Hi aame JJA CBOIX UJI6HIB i same B ix 
x0C6H, A TAKO IpojaBavu, aóo „4aBaTu 
B HaeM H0MH a cca STJJĄHO N0O0AAHO- 
KI MeMKAHA JAME CBOIM udeHaM i JAMG B 
ix xOCeH, 

B) ypanyBaTu ckraqu (Mar'a3HHH) 

BHapaXiB TOcIOXAPEKAX, HaBOBIB, BÓlRA, Ha- 
CIARA | mamux BEMIBHHX NIOXIB AUNO AAA 
EBOIX GJIGHIB 1 AMG B iX XOCEM, 
r) upoźaBaru AMIE AIA CBOIX uMeHiB 
1 B ix XOGEH TOPrOBJIO CPRĄCIBAMA NOKHBA, 
AaJIBKOTOJUYRAMH 1 HEAJGKOTOJ(AHHMH Ta 
npereTaMA IorpióRkMA JAA OCOÓHCTAX NO- 
Tpeó a TAKUE AAA XOMANMHOTO i pi1bAMYOrO 
rocioqaperBa Ta peMecja i npomgeay AA 
CBOÏX UJIeHIB i B iX XOCEH, 

r) sańmarm ca liepepoóJlroBaReM Upo- 
AyKriB roenoxapckHX JANE CBOÏX greHiB 1 
upoqa:eł Ipo1yKTiB TA ILIOZIB roeroxap- 
ckux (3Ólma, xyqoóm i T. A.) xmme cBolx 
SJIeHiB i B IX X0OCEH, 

a) EaóyBarm i yxepityBAra sHapaqu 
roenoxapcki 1 BiiqaBaru IX A0 J%AUTKY B 
roenoxapcTBl „Mme eBOiX uJIeHIB 1 AHMeE B 
ix XOCĘH qgepe3 HaeM, 

|. ©) ypa/kEyBATK aame ma CROIX Wie- 
HİB i gume B ix XOCEH MIZHK g0 MEJIEHA 
afika cBOIX TACHE, 

=) BupalaTu CHJAME CBOIX uJreHiB 
suapaya, 3BaxOÓA 1 Beaki npeąserm norpióni 
MIA OcOÓMCTOTO YMUTKY AK Í jA peMecjia 
i npomacay MAME CBOfx uJeHiB i Jame B ix 
XOCEH, r 

3) UpuHHMATK Kanira.rm g0 o60pory 3a 
YeIOBIeHuM OUPONEHTOBAHEM B XOCEH CBOÏX 
IEHIB, 

i) yziaaru „Lame eBOIM ujeHaM eMe- 
BAX i UPHCTYIRAKK HOBRU0K Ha IięHeceHa Ïx 
roenoqapcTBa a60 upoMncJy. 

Yace rpeBaka Ee0ÓMemeknit. 

Jlapekiaa (yapasa) CKI8NA8 CA B TpoxX 
%JeEiB: OUpARHKNKA, EaCHGpa | KHBTOBOĄNA. 
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(Ilepmy yupazy rnopars: Hzopekuk Mu 


xahJIo, CHpaBHHK, Frysbma Igan e. Tpana, 
kacnep i JlykaceRmu DBacnsk, yaATeJb, 
KHATOBO ADEN, Beix 3 Osremi. A 

Iliznze Qipmu cuiaya B toż enoció, 
mw nig bipmor eroBapameHa yuimesi 6y- 
AJTE NIĄNACH ĄB0x WIEHIB yNlpaBH i ce € 
yCJIIBEM BAKHOCTH 30Ó0BA3AHE CTOBAPAUNIEHA. 

Oro.omieHd Óy4YTŁ nuoMimyBasi Ha 
upaskaueniń Ha Ce TaÓJAnk Ha IBOKAJMM 
CTOBAapUMIEHA a0 B OXHiŃ 3 ABBIBCKAX Tà- 
conkcHh aky vsuasHTE Haqauparosa Paga. 

Vzjii u1eHiB BuHocHrb 10 Kop. 

BiąsigarbHieTŁ carae (5) maTEpa30BOi 
BHCOTH 3AABJIeHOTO YAÄNY. 

Jara somey : 14 Bepeena 1912. 
I. £. Cyg ospysanhń AkO ToproBeJsHuk 

Biąnia IL. 
CraaucJiaBiB, zaa 14 Bepecaa 1912. 


L. ez. Firm. 796/12 Rg. A 178 
(16171 1—3) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru Rej. A. wciągnięto eo na: 
stępu,e: 

Siedziba firmy: Stanisławów. 

Brzmienie firmy: „Schein i Ska* po 
niemiecku „Schein & Co“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel to- 
warów żelaznych en gros. 

Forma srółki: jawna handtowa na pod- 
stawie kontraktu spólki z 4 września 1912 
zgłosz.nego do B 7% 1/12 e. k. Urzędu po- 
datkowago w Stanisławowie. 

Spólniey osobiście odpowiedzislni: Adolf 
Schein, kupiec i Ohr.m Lenobel, ajent han- 
dlowy, obaj w Stanisławowie zamieszkali. 

Spółka rozpoczyna swoją działalność z 
dniem 1 października 1912. 

Do zastępstwa firmy są uprawnieni o- 
baj spólnicy tollektywnie. 

Podpis firmy: nsstępuje w ten sposób, 
iż pod wyciśniętą stampilią firmy bądź to w 
języku polskim, bądź to w języku niemieckim 
podpiszą się obaj spólnicy pełnem imieni»m 
i nazwiskiem. 

Dzień wpisu: dnia 80 września 1912. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 30 września 1912. 


L. cz. Firm, 740/12 Stew. IV. 379 
| (16170 1—3) 
Wpis=frfły stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia : Kałusz. 
Brzmienie firmy: „Składnica i sklep 
Kółka rolniczego w Kałuszu, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Data statutu: Kałusz dnia 2 września 


Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem sto- 
warzyszenia jest przychodzić z pomocą swym 
członkom : 

a) przez dostarczanie po cenach hurto- 
wnych towarów spożywczych i innych arty- 
kułów domow ego i gospodarskiego zapotrze- 
bowsnia sklepom Kółek rolniczych, tudzież 
ianym sklepom wiejskim i małomiejskim, 
n bysany:h z pierwszorzędnych źródeł na- 
bysie za puśredniectwem instytueyi, stworzo- 
nej w tym celu przez Zarząd główny Towa- 
rzystwa Kółek rolniczych we Lwowie pod 
firmą: „Związek ekonemiczny Towarzystwa 
Kółek rolniezych, spółka z ograniczoną Od- 
powiedzislpością”, a to na postawie reguli- 
migu dia Dyrekcyi składnicy, wydanego przez 
Zarząd główny Towarzystwa Kółek rolni: 
czych ; 

b) przez drobiazgową sprzedaż towarów 
spożywczych i wszelkich artykułów domowego 
i gospodarskiego zapotrzebowania ; 

c) pzez zakupno produktew relnych i 
wyrorów drobnego przemysłu od własnych 
członków, celem ich dalszej odsprzedzży, ore 
pośredniczenie w tego rodzaju interesach ; 

d; przez udzielanie zaliczek na produkta 
rulne, wyroby przemysłu i towsry. 

(zas trwania stowarzyszenia jest nie - 
graniczony. 

Dyrekcya, którą wybiera walne zgrc- 
msdzenie członków na propozyczę redy nad- 
zorcezej ma lata trzy, składa się z trzech 
członków i jednego ewentualnie dwóch z8- 
stępców. 

Na welnem zgromadzeni: dnia 2 wrze” 
śni» 1912 wytrano na stałych członków dy- 
rekcyi: ks. Józefa Sz-ligiewieza, rz kat pro- 
bosscz& w Kułaszu, Jana Krzyszkowskiego, 
c. k asystenta podztkowego w Kałuszu, Ju- 
lię Mielnikówzę, kierowni zkę szkoły żeń- 
stiej w Kałuszu, a na zattępcę stałych człon- 
ków dyrekcyi Michała Jasińskiego, e k. kan- 
eelistę sądowego w Kałsszu. 

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
iż pod napisem'lub pieczęcią, brzmienie fir- 
my zawierającym, umieszcza swój podpis 
dwóch członków dyrekcyi: i 

Powyżsi wybrani czlonkowie dyrekcyi 
podpisywać się będą pełnem imieniem 1 na- 
zwiskiem . 

Ogłoszenia publiczne stowarzyszenia na- 


stąpią w „Przewodniku Kółek rolniczych*, 
lub w innym dzienniku polskim krajowym. 
Udział jednego członka ustanowiono na 
25 koron zt:m, ża każdemu członkowi przy- 
sługuje praws deklarowania więcej udziałów. 
Qdpewiedzislność ezłonków nie tylko 
swym udziałem, ale także dalszą kwotą ró 
wnającą się wysokości deklarowenego udzisłu. 
Data wpisu: dnia 14 września 1912. 
C. k. Sąd ożwedowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 14 września 1912. 


Kuratele. 
L cz. P. 236/12 (4) (16206 2—3) 
Edykt 


Za marnotrawcę uznano Piotra Opyda 
z Woli piskuliny w Ameryce zamieszkałego. 

Kuratorem jego ustanowiono Piotra 
Dudę w Woli kosnowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Stary Sącz, dnia 25 listopada 1912. 


L. ez. P. 40/11 (73 
Edykt. 

Michał Piroga syna Jędrzeja uznano 
marnotrawcą. 

Kuratorem jego ustanowiono Szymona 
Gtuzdowskiego, gospodarza z Kruhela Pawło- 
siowskiego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Jarosław, dnia 26 listopada 1912. 


L. cz. P. XI. 226/12 (6) 
Edykt. 


Za umysłowo chorą uznano Ołenę Ry- 
myk w Chomiakowie. 

Kuratorem jej ustanowiono Jurka Kin- 
drata s, Kościa w Chomiakowie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 8 peździernika 1912. 


L. ez. L. 3/12 P. 112,12 (1) 

Ear BL 

Za umysłowo chory uznano Haszkę Dre- 
wniak, gospedyn'g w Jastrzębiku. 

Kuratorem jej ustanowiono Michała % 
wniaka, gospodarza w Jastrzębiku. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Muszyna, dnia 31 lipca 1912. 


(16104 2—8) 


(16142) 


(16166) 


a w 


OZ OZ ZOZ OOO m w NY 


L. ez. L. V. 2/12 (16163) 
Ed yiki 
Za umysłowo chorego uznano Jakóba 
Popiela w Kotówce. 


Kuratorem jego ustanowiono Ilka Popie- 
la w Kotówce. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kopjezyúce, dnia 25 listopada 1912. 


L. ez. L. 1/12 (11), P. 168/12 (16167) 
Edykt 

Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Wotczyk w Starym Samborze. 

Kuratorem jej ustanowiono Leona Wot- 
czyka w Starym Samborze. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sambor, dnia 2 sierpnia 1912. 


L. ez L. 14/11 (6) (16115) 
Ed : 
Za marnotrawcę uznano Iwama Seny- 
szyna s. Michała w Nikonkowicach. 
Kuratorem jego ustanowiono Hryńks Ku- 
lika w Nikonkox icach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szczerzec, dnia 18 lutego 1912. 


L. ez. L IV, 17/12 (8) (16194) 
Esdykt 

Za marnotrawcę uznano Iwana Wołow- 
ea, syna Kościa z Olszanicy. 

Kuratorem jego ustanowiono Atanazego 
Furdę w Olszanicy. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 20 grudnia 1912. 


L, cz. L. 8/12 (7) 
Ed j 
Za umysłowo chorego uznano Jurka 
Bosaka w Polanie. 
Kuratorem jego ustanowiono Waśka Bo- 
saka, rolnika w Polanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Dobromi!, dnia 30 stycznia 1912. 


(16048) 


L. cz. E. 850/12. (16304) 
Dla niewiadomej z miejsca pobytu Dokii 
Ńajda z Horoszowy pochodzącej, ustanawia 
się kuratorem naczelnika gminy Onufrego 
Niwrsńskiego w Hovroszowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, 31 lipca 1912. 


~ DONIESIENIA PRYWATNE. 
L. 2848 ob wieszczenie. (16221) 


W czwartek, dnia 2 stycznia 1912, o godzinie 8 przed połu- 
dniem odbędzie się w lokalnościach tutejszego ekspedytu towaro- 
wego publiczna licytacya znalezionych, a dotąd przez strony nie 
odebranych przedmiotów (Fundgegenstande) za III. kwartał 1912 


C. k. kolejowy Urząd ruchu we Lwowie. 
Lwów, dnia 23 grudnia 1912. 


Zaproszenie. 


Niniejszem mam zaszczyt zaprosić na 


NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 


Członków Związku rolników dla zbytu produktów, 
stow. zar. z ogr. por. we Lwowie 
które odbędzie się 
dnia 4 stycznia 1913 o godzinie 10 rano 
w sali Instytutu technologicznego (ul. Boarlarda) 


z następującym Porządkiem dziennym: 


1. Odczytanie protokołu. 


2. Wnioski na zmianę $$ 2, 5, 9, 12, 27 statutu. 


38. Wnioski i interpelacye. 


Gdy zebranie zwołane na 21/XII 1912 dla braku kompletu nie 
przyszło do skutku, przeto w myśl $ 25 ustęp 3 i 4 zebranie ni- 
niejsze może powziąć ważne uchwały bez względu na ilość członków 


obecnych lub zastąpionych. 


Lwów, dnia 21 grudnia 1912. 


Ludwik hr. Koziebrodzki 


prezes Rady nadzorczej. 


Magdeburg-Buckau. 


Filia Wiedeń Ill. Heumarkt 21. 


cy: Chylewski & Wójcicki, Sp. Kom. Lwów, Pasa: Hausmana 8. 
Patent 


Parowe-Lokomobile 


z precyzyjnem sterowaniem bez wentyli. 


Oryginalna budowa Wolfa. — O sile 10—800 
koni par. 


Maszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy 
dia przemysłu i gospodarstwa. 


ez Łączna dotychczasowa produkcya 800 000 koni par. 


Kasa Oszczędności m. Tarnowa 
od dnia 1 stycznia 1913 r. począwszy 


płaci 


> Prce. 


od nowych wkładek 
na nowe książeczki składanych. 


Podatek rentowy od tego oprocentowania opłaca Kasa 
z własnych funduszów. 


z 
Taxt 


Konkurs. 
Izraelicka gmina wyznaniowym w Wadowicach rozpisuje niniej- 
szem konkurs na posadę zastępcy rabina, tenże posiadać musi oprócz 
ustawą wymaganej kwalifikacyi, zdolność miewania kazań i wydawa- 
nia rytualnych orzeczeń. 

Na zdolność wydawania rytualnych orzeczeń «wymaga się po- 
świadczenia rabina ortodoksyjnego. 

Kaadydaci muszą być poddawymi państwa sustryackiego i władać 
biegle językiem polskim i niemieckim tak w słowie jak i piśmie. 

Płaca roczna wynosi K. 1200, oprócz zwyczajnych dochodów 
ubocznych. 

Kandydaci wnieść maja swe podania z dołączeniem świadectw 
najdalej do 20 stycznia 1918 na ręce podpisanej Zwierzchności. 
Zwierzchność gminy izrael. wyzman. w Wadowicach. 

Prezes: 


J. Huppert. 


| w 6 OT KO PAG E ERA 


Ogłoszenie licytacyi. 


Na budowę sukursali ratusza przy placu Dominikańskim, a mia- 
nowicie na: 

a) roboty budowlane i 

b) instalacyę wodociągów i centralnego ogrzewania ; 
rozpisuje się niniejszem publiczną licytację. 

Termin składania ofert naznacza się na dzień 14 stycznia 1913 
do godziny 12 w południe. 

Cenniki dotyczące otrzymać można w oddziełe I. Urzędu budo- 
wniczego miejskiego w godzinach urzędowych. 

Wa Lwowie, dnia 24 grudnia 1912. 
Z Magistratu król. stoł. miasta Lwowa. 


Jielka willa w Raquzie (2 


przepiękne południowe położenie, widok na morze, obszar około 25 morgów 
z winnicą. parkiem szplłkowym, drzewami orzechowemi, figowemi, migda- 
łowemi etc, bardzo nadająca się na sanatoryum — do sprzedania, : 
Bliższa wiadomość: Biuro dzienników Sokołowskiego. — Jagiellońska l. 3. -- Lwów. 


LINIA KUNARD 
"we Lwowie, ul. Grodecka I. 99. 


Panonia 20 stycznia 1913. 
Witonia 4 marca 1913. 


Lasitania: 4 i 25 stycznia i 15 lutego 
1918 


Mauretania : 11 stycznia, 1 i 2% lutego 
1913. 


Cena przeprawy okreiem iryest- 
New Work IXI. ki. koron 170. Pzieci 
niżej lat R2 koron 85. Wszystko z 
dodaniem 20 kyr. amerykańskiego 


"Ostatnie nowości. 


świeży transport 
najnowszych 


w dużym wyborze i najnowszych , 
wzorach. Ceny najniższe (z per- | 
łowej masy od 16 kor.) i | 

$i 


Kopernicki i Syn Ą 
optycy i mechanicy %8 
Lwów, pl. Halicki 1. 1. $ 


we Lwowie, ulica Akademicka I. Za, | 


do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków w Szkole i Domu bez nauczyciela, z obja- 


REAMOUCZEK, Fset 
W 1 ri e 
Polsko-niemiecti kurs I-szy kor. 2'40, NIEWCZYK 
9- kurs ll-gi kor. 480 : Pierwsza krajowa 
Polsko-Francusxi ke Lety kor. 3:60, Fabryka 


E Polsko-Rosyjskł kurs I-szy kor. 420, 


SURE (EIN E O AEE CZ. EEE SOE RE 1 a: (a aA 
LJ 


Marya Białecka 


Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 


AWEORNKE GOGLOSZENIA 


Ameryki 


petitom 4 haierzy. 


l 
| 

l od wyrazu potitem 3 haierzy, tłustym 
| 


a aaa 


SĘ: ah i Kanady 


przeprawia 


najlepiej 


niewiez, em. naucz. Iwanczany. 


Z Tryestu: 


Z: Ltwerpoolu : 


Najszybsze i najwspanialsze 
pzrowce świata! 


; | opłacone £. Atummmier, kuciee w Kossowie. 


podatku pogłównego. 
Uważajcie na Nr. 99. 


BESCHLUSS 
Nadszedł 


lornetek 


K. 0.). Myslowitz, den 16. Dezember 1912. 


sowie — ni między godz. 2—4 po południu. 
| Lwów, ul. Akademicka 3. 


Zlecenia zaużatwiać można 
pocztą i przez korespondausyę. 


Księgarnia Polska 


za pół klgr. polece 
handel herbaty i kiwy 


poleca dzieła pedagogiczne 


P. REUSSNERA 


śnieniem wymowy i kluczem p. t.: 


kurs Il-gi kor. 9:60. 


Polsko-Angielski kurs l-szy kor. 2-30, instrumentów 
kurs Il-gi kor. 3-60. | 


kurs Il-gi kor. 540. 


i Chorążczyzna 7. 


KALECZA 6. i Cenniki wysyła na żądanie. 


Königliches Amtsgericht, 


eea er a WTC NOC 00 m a „W PA a m W M a BB A 


cómun0a Riedla, Ćwów. 


M zołtie |astrymen8y. „i 
z popędem siły elektrycznej we 


MUZYCZNYCH Lwowie, ul. Grodecka 2 b. 


š 7 Miód! Gesty T50 hal, geslo płyn- 
Miód? na patoka „rarytas“, tylko cja 
specyalność, 8:50 hal. Szampan z jabłek stary, wy- 
borny 5'84 hal., wszystko za 5 klgr. franko. Korze- 


nowane 5 klg. z beczułką za 4 kor. 50 hal., Rydze 
kiszone 5 kig, z beczulką za 4 kor. Kapustę kiszo- 
ną 5 klg. z beczułką za kor. 350. Ogórki kwaszone 
5 klg. z beczułką za kor. 2'50. Masła 1 klg. za kor. 
270 w przesyłkach co najmniej 4-0 klg. Bryndza z 
połonin 5 klg. za kor. 6:50. Powidła 5 klg. z be- 
ezułką kor. ©—. Jabłka i gruszki, dobre, zimowe 5 
klg. za 2 kor. Jabłka krajane suszone bez dymu 5 
klg. za kor. 8:50. Gruszki kaiserki 5 klg. za 3 kor. 
Sliwki suszone, dobre, słodkie 5 kig. za 4 kor. i 
S orzechy papierówki 5 klg. za 4— kor. Prócz tego 
a | sukna ciemne, jasne, czarne, białe, czerwone, szero- 
# ; kości 60 em. po 240 kor. za 1 metr. Wysyła pocztą 


Wysyłam grzyby ładne wybrane 
| Rydze. 7 kor. za 1 klg. Rydze mary- 


È | Q napra Tan realność około 7 norgową z do- 

NEJI zelam mem mieszkalny: i budynkami 
gospodarczymi w Brznchowicach. — Błiższa wiado- 
iuość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zdtządzie drukar- 


Das Konkursverfahren über das Vermögen 
des Bauunternehmers Richard Kohler in Slupna 
wird hiermit nach Anhórung des Gremeinschuldners 
und des Korkursverwalters eingestellt, da Wider- 
spruch gegen den Antrag seitens der beteiligten 
Gläubiger nicht erhoben worden ist, ($$ 202, 203 


Największy magazyn [ublierski | zegarmistrzowski 
Juliana Dabrowskiego 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto | kamienie. 


najiepzze gatunki o smaku czystym i aroma- 


tycznym po kor. 1-80, 192, %:-—-, 208 i 2:16 


sy o- AREA RA BYT! DERAT = EAE A GL 


Poleca swe wyroby znakomitej dobroci przy zakłą- 
daniu orkiestr gimnazyałnych, sokolich i t. p. 


jem m 


METE E a ofe do Ro oo, 


Telefon 234. Telefon 284. 
Adres telegraficzny : „STADTBUREAU:. 


Ważne dla wyjeżdżających. 


c. k. kolei państwowych 
we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3. 


(Przedtem Pasaż Hausmana 3). 


WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro- 
pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20%/, we Włoszech, 
Francyi i Szwajearyi, również kilety zestawialne w jednym kie- 
runku do wszystkich zagranicznych miejscowości kąpielowych z 
ważnocią 45 dni. 


Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejseowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi. 


CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żadnej dopłaty 
t. je w tej samej ćemie co kasy Kkoiejowe, zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galiegi, Bukowinie i do większych miast zagra- 
nicznych n. p. Wrocław, Fozmań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppety, 
Frankfurt ajŃ., Bad Salzbruun, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes, l t. p. Kartonowe bilety nabywać mo- 
Żna także o jeden dzień wcześniej. 


Uwzględnia się zniżki kolejowe, legitymacye urzędni- 
cze i bilety wojskowe po zu służbą. 


ASYGNATY do wozów sypiałnych »Europejskiego Towarzystwa mię- 
dzynarodowegoa do wszystkiech pociągów w kraju Í zagranicą, za- 
mawiać możne listownie alko tsiegralicznie. Przy zamówieniu na- 
leży podać dzicń wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam- 
skie czy też męskie i gdzie się wsiada. 


Z drukarni Wł. Łozińskiege (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527, 


